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p mocy wyroku sądu wojskowego za zdradę stanu. 
Warszawa, 18 lipca. 

^ dniu dzisiejszym o godzinie 19.30 
^ ^ e l a n y został w Warszawie b. ma 
^ ^H>L Demkowskl Piotr na podstawie 

W omocnego wyroku wojskowego są 
okręgowego Nr. 1, Jako sądu 
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• Wyrok został ogłoszony o 
" . N a mocy wyroku b. mir. dypl. 

w s k i skazany został za zdradę ńa 
j a w i e n i a stopnia I wydalenie z 

ą 1 na karę śmierci przez rozstrze 

Prezydent, Rzeczypospolitej z 
^ l ask in le skorzystał. 
CK o godzinie 5-ej popoł. ta decy-

r e *ydenta RzplUe] została zakomu 
telefonicznie do Warszawy i 

5.30 wy rok został ogłoszony o-

i f c 
14wi*,n,e z P r z e P l s a i ^ wykonano go 

( I ^ , e Rodziny po ogłoszeniu. 
j K ^ ^ a h l e mjr. Demkowskiego "nastą-**jjt ^

 1
 a r t yku łu wojskowego kodeksu 

^ łnw°' 0 z d r a d z i e s t a n u ' w n > o t y w a c h 

'V JiH s t wlerdzono, że major schwyta 

ny został w dniu 13 b. ni. na gorącym 
uczynku wydawania dokumentów wojs­
kowych przedstawicielowi obcego mo­
carstwa w Warszawie przy zbiegu ulic 
Polnej I Nowowiejskiej. 

Mjr . Demkowskl rozstrzelany został 
zgodnie z przepisami w ubraniu c y w i l , 
nem. 
Z PRZESZŁOŚCI DEMKOWSKIEGO 

Warszawa, 18 lipca. 
„Wieczór" podaje kilka interesują­

cych szczegółów z życia Demkowskie­
go, zaczerpniętych z relacji dawnych 
znajomych rozstrzelanego. 

Przedewszystkiem podobno Dem­
kowskl nie był Ideowym komunistą, 
lecz podczas swej służby wojskowe! u 
Denikina w białej gwardi i był niesły­
chanie bezwzględny wobec komunis­
tów. Demkowskl niejednokrotnie brał 
udział w sądach polowych, które w y ­
dawały wy rok i zawsze skazujące na 
śmierć wielu komisarzy bolszewickich 
oraz wybitniejszych członków G. P. U. 

Demkowskl znany był od szeregu 
lat ze swojej wybujałej erotomanii. Je 
dyną jego namiętnością by ły 

KOBIETY I WYŚCIGI, 

na które obracał wszystkie swoje po­
bory. 

W ostatnich miesiącach roku rx ko­
ledzy biurowi Demkowskiego zauwa­
żyl i , iż wydaje on o wiele większe su­
my, niż pozwala mu na to jego pensja 
majora. Bardzo często widywano go 
na wyścigach, gdzie stawiał większe 
stawki. Grał nieszczęśliwie i niejedno­
krotnie skarżył się kolegom na kom­
binacie żokiejskie, które narażają go na 
straty. 

Wydatk i , pozostające w olbrzymiej 
sprzeczności z dochodami, zwróci ły u-
wagę kolegów, którzy niejednokrotnie 
zwracali Demkowskiemu na to uwagę. 
Demkowskl tłómaczył się, iż ma w \Vil 
nie bardzo bogatego kuzyna który u-
dzielił mu większej pożyczki. 

Drugim niezmiernie ważnym szcze­
gółem, na który zwrócono uwagę, była 
osoba panny Aleksandry T., która po­
zostawała z oskarżonym w bardzo blls 
kich stosunkach. Demkowskl, według 
opowiadań znajomych, 

OPANOWANY BYL ZUPEŁNIE 
PRZEZ TE KOBIETĘ, 

która domagała się od niego coraz to 
większych sum pieniędzy. Ostatnio 
Demkowski rozpoczął starania o uzys 

kanie dla niej paszportu zagranicznego 
na wyjazd do Francji i Włoch. 

Niewątpliwie te dwie namiętności 
Demkowskiego zmusiły go do poszuka 
wania 

NOWYCH ŹRÓDEŁ DOCHODU. 
Spotkawszy się z agentami ościen­

nego państwa, uległ ich podszeptom 1 za 
czął zajmować się szpiegostwem. 

Zachowanie się Demkowskiego zwró 
ciło uwagę wyższych władz wojsko­
wych, które poleciły władzom śled­
czym ścisłą obserwację I inwigilację 
Demkowskiego. 

Demkowski pracował w IV oddziale 
sztabu głównego, gdzie wprawdzie znaj 
dują się tajne dokumenty, lecz bez \\ lck 
szego znaczenia. 

Jak zdołaliśmy ustalić referat Dem­
kowskiego obejmował zaledwie drobne 
sprawy kwatermistrzostwa, nie mające 
dla nieprzyjaciela zbyt wielkiej wagi. 

** * 
W chwil i aresztowania Demkowskie 

go, znajdował się on w ubraniu cywl l -
nem, a podczas rewizj i znaleziono przy 
nim bilet wlfcytowy, zapisany notatka­
mi oraz przeszło 
TYSIĄC DOLARÓW I 58 FUNTÓW 

SZTERLINGÓW. 

. 4 
ważą się losy Niemiec. 

piferęncja paryska ma dotychczas przebieg pomyślny.— Rząd Rzeszy 
'obiega o wstrzymanie odpływu walut. — Giełdy nadal zamknięte. 

ul 
ń 

Paryż, 18 lipca. 
(Tel. w l Republiki), 

o godzbie 14 minut 5 na dwo. 
Wlriocny przybyl i ministrowie Rze 

zii Mzie zostali powitani przez przed-
e , i władz francuskich. 

"Dół godziny przed nadejściem eks-
, Północnego, na peronie zjawil i się 
c

l r o w i e Laval , Briand, Francois, 
* °raz prefekt policji paryskiej 

D e» ambasada niemiecka reprezen 
^ a była w komplecie. 

ro! D e r o n z o s t a ' 1 dopuszczeni Jedy-
k ! . : . e d s t a w l c i e le władz oraz ki lku u-

Vl'eJ<>waiiych reprezentantów pra-
llh ^ ° m e n c i e przybycia pociągu kan 

tost 
ij. 

ruenjńg oraz dr. C u r t W w to-
ambasadora Hoesch'a opu-^ł^a*°n. na spotkanie wyszl i im 

jP^c ie le władz francuskich, liści 
l l n dłoń, wygłaszając tylko kilka 

D°witania. 

ftc!'^Worcu nie wygłaszano żadńycji 
J ^ I e ó oficjalnych. 
. >zasie opuszczania peronu armia 
?pw przypuściła formalny szturm 

, J i s t r ó w . Zebrana tłumnie publicz* 
ve . ^ w a ł a nieustannie okrzyk i : wała 
] { i ^ F r a n c e ! " , „V lve la paix« i „Vi-

••^Pnle ministrowie niemieccy o 

DR. BRUNING, 
kanclerz Rzeszy. 

DR. CURTIUS, 
spraw zagranicznych. 

Von BULOW, 
podsekretarz stanu w min. spr .zagr. 

raz przedstawiciele władz francuskich 
zajęli swe auta, udając się do niemiec­
kiej ambasady, względnie do gmachów 
urzędowych. 

* * 
* Agencja Havasa ogłasza oświadcze­

nie kanclerza Brueninga, złożone przez 
tegoż po przybyciu do Paryża. Oświad­
czenie to brzmi jak następuje: 

„Podróż nasza do Paryża, planowa­
na już od dłuższego czasu, przybrała o-
becnfe znakomicie na /nrczenlu. Nie cho 
dzi boy.bm dzfciaj o \vyjafóierile yagp-

duień natury ogólnej, lecz o wyjaśnienie 
problemów specjalnych z dziedziny go­
spodarcze] i finansowej o doniosłości 
wszechświatowej. Ten stan rzeczy nie 
jest pozbawiony pewnych stron dodat­
nich, gdyż wylania on dobitnie ścisłą 
współzależność interesów wszystkich 
narodów i dowodzi, że wszyscy jesteś­
my zmuszeni do uczciwej i opartej na 
zaufaniu współpracy nad wyszukaniem 
środków załagodzenia kryzysu. 

Pragniemy udowodnić Francji nasze 
dążenia pokojowej współpracy; wiemy 

bowiem, że bez niej nie będzie zagwa­
rantowany dobrobyt Europy i całego 
świata. Wierzymy, że oba narody po. 
trafią znaleźć szczęśliwe rozwiązanie 
obecnych zagadnień1 4. 

* 
Urzędowy komunikat francuski, og 

łoszony w dniu dzisiejszym c godzinie 
20, donosi, iż konferencje mmst jów nie 
mleckich i francuskich rwpoezsły się 
o godzinie 15.30. w której- to chwil i 

.premier Laval przyjął wizytę kaucle-
jrza Briininga. Obaj mężowie stanu od 
byli przedewszystkiem dość długą kóp-

(Ciąg dalszy na str. 2-ej). 
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W Paryżu ważą się losy Niemiec. 
(Dokończenie). ^ , 1 8 U p c l u 

(Teleirram własny). 
ferencfc o charaktcrre prywatnym, któ Jak sie 
rej nikt nie asystował. O tej samej po- j porządzenie, moc, k l ^ ° 
rze rozpoczęli konferować ministrowie ! 

NADCHODZĄCY WTOREK L I M NA CELU WSTRZY 
MANIE ODPŁYWÓW WALUT Z NIEMIEC 

Briand i Curtlus. 
O godzinie 16.30 ci ostatni przybyli 

do prezydjum ministrów w towarzyst­
wie ambasadora Hoescha, sekretarza 
stanu Balowa I dyrektora ministerial­
nego hrabiego Schwerlna. Z francus­
kiej strony prócz ministra spraw zagra­
nicznych Brlanda przybyl i ministrowie 
Flandln, Pletr l , Francols, Poncct 1 Phi -
lipp Berthelot. 

Kanclerz Brflnlng złożył w trakcie 
konferencji obszerne sprawozdanie z 
sytuacji gospodarcze) I finansowe) Nie­
miec Minister Flandln podał projekty 
francuskie zdążające ku ulżeniu, względ 
nie rozwiązaniu obecnej sytuacji. 

Wyłoniona dyskusja noslta charak­
ter niezwykle szczery I serdeczny. 

Obrady bcdą t rwa ły również przez 
niedziele. O godzinie 10 rano rozpocz­
nie sio konferencja ogólna, w której u-
dzlat wezmą przedstawiciele wszyst­
kich państw przewidzianych w progra­
mie konferencji londyńskiej. 

W Paryżu nastrój 
optymistyczny. 

Paryż, 18 lioca, 
(Pohkt Arenda Telegraficzna) 

Znaczna część francuskiej ooinjl pu­
blicznej pokłada wielkie nadzielę w dzi­
siejszej wjzycie w Paryżu ministrów nie 
mleckich, od których oczekule wyjaśnię 
nia różnych dzielących oba narody kwe 
styj oraz ustalenia między nimi normal­
nych stosunków. Parlamentariusze nie­
mieccy — pisze „Le Petit Parlsieu" — 
mogą być pewni, iż spotkają sie z Jak-
najlepszem przyjęciem 1 ze szczeremi I 
pojednawczeml sklonnościmi ze strony 
francuskiej. 

Wszyscy rozumują doskonale, że 
główny ce! tych rokowań polega na po­
łożeniu nareszcie kresu naorężenlu, 

Z&RZĄD GIEŁDY BERLIŃSKIEJ POSTANOWIŁ 
w SOBOTĘ i UWAGI NA OGRANICZENI* W OB­
ROCIE PIENIĘŻNYM NIT OTWIERAĆ NARAZI* 
GIEŁDY I DECYZJĘ W TYM WZGLĘDZIE CDRO-
CZYĆ. GIEŁDA TOWAROWA MA NADAL BYĆ 
CZYNNA W DOTYCHCZASOWYM OGRANICZONYM 
ZAKRESIE. 

Gmach ambasady niemieckiej 

w którym zamieszkiwać będą w czasie pobytu W PARYŻU KANCLERZ RZESZY dr. 

Krwawe zajścia wśród strajkujących. 
fttatttuicĘŁm wo&otnicĘB FRANCURSCĄJ xaatatton>aii 

SWĄRCA bcltź&isiiitft fioletów. 
Paryż, 18 lipca. | W rezultacie autobusy t grupą robot 

(Tek w ł . „Republiki"*). fn lków belgijskich musiały udać się w 
W północno francuskim okręgu w łó drogę powrotną do Belgjl. 

Istniejącemu dotychczas w stosunkach Menniczym w pobliżu granicy belgljs-l Po nadejściu posiłków ze strony 
pomiędzy obu krajami. W pewnych ko- klej doszło do bardzo poważnych zajść f rancuskiej demonstranci zostali rozpro 
»ach lewicowych, z natury rzeczy po­
chopnych do zawarcia porozumienia z 
Niemcami, dają s'ę Jednak słyszeć gło­
sy, nawołujące do ostrożności i prze­
strzegające przed z b y t n i m kierowa­
niem się złudzeniami. 

Jeżeli Bruenjng zdecydował się na 
przyjazd do Paryża, to powinien to u-
czynić w tym celu, aby przywieść gwa­
rancje, k tórych udzielenia dotychczas 
odmawiał. 

Naogół panuje zarówno w DRASIE Jak 
i w kołach politycznych francuskich pe 
wien optymizm i gotowość do ustępstw 
w stosunku do Niemiec* 

Organizacja poręcz 
cielska banków* 

j , Berlin, 18 
(Teł. w!. „Pepuoimr.i J 

Jak donosi wydział prasowy JJJ 
rządzie Rzeszy niemieckiej fauttJ*j 
kredytowe postanowiły utworzyć tfjl 
organizacji poręczyclelsklcj, aby **JL 

ntu się poszczególnych placówek 
nctnl siłami móc przeciwdziałać zt^JJI 

•owych,'które na skutek masowego |ILF| 
szanla się wkładców, znalazłyby 
trudnościach. 

43 banki, które przyfączyfy •« 
konsorcjum pruskiego, postanowiły 
razie zebrać fimdirsz gwarancyjw 
wysokości 5 mlljottów marek. j t i 

Najiprawdoipodobniej banki poW*Tu 

wych Niemiec będą reprezen*)*! * 
przez jeden z większych prywato 
banków berlińskich. Tytułem r * a r $ o t 
banki deponować będą papiery VW 
cl owe lub weksle. 

robotniczych. 
W godzinach porannych, gdy nfe-

strajkujący robotnicy belgijscy w auto 
busach przekraczali granicę, zostali ob­
sypani gradem kamieni przez strejku-
Jących francuskich robotników. 

Zaatakowana została rówtifeż źan* 

szenl, przyczem dokonano 48 areszto­
wań. 

Na skutek tych zajść 15 osób ran­
nych zostało. 7 żandarmów zaś odnios­
ło tak ciężkie rany, iż musiano przetran 
fiportować ich do szpitala-

Ochrona pogranicza belgljsko-fran-
darmerja belgijska, która usiłowała stfu cusklego została znacznie wzmo:'nlona 
mić rozruchy. Na skutek starcia z t łu- przez szereg nowych posterunków żan 
mem wielu policjantów zostało ran- darmerjU 
nych. 

S t r o i k k i n n o Ś l o s k i i 

Konferencja K 
londyń^R/E 

wompo€*vma AL «j wm poi**1 ty 

i Londyn. 18 W*t 
( P o d * * AJMM* T.Utffalktaa). 7 

Zgoda Francji na wzięcie ud*!«J J, 
międzynarodowej konferencji mW,!l ^ 
w Londynie Jeszcze dotąd nie na*! Ą} 
Jednakie oczekiwana Jest S goliw Z 
godzinę. 1 

Odpowiedź ta ma być whletofl'.' i 
nie I wszystkie przygotowania są i * i i 
ukończeniu z nadzieją, że konie- J 
otwarta zostanie w Londynie w f J5 
działek wieczorem w salt gabln*01 J 
Down tog Street ^ 

Danatbank OTWARTA 

BERLIN. 18 \\9* J-

Darmstaedter | Natlonalbank *JV 
rzył kasy dla wpłat | wypłat w r**l 
ostatnich rozporządzeń rządu Rz^i f i 

4 5 0 domów s p ł o n ą 

w myśl rezolucji z dnia 29 maja b.r. wsku 
tek nieuwzględnienia postulatów zwjązu. 

Ambasadorowie 
polscy 

p r « w A ^ r l i do (Fartt*a 
Paryt, 18 lipca. 

Wczoraj przybył do Paryża ambasa­
dor Rzeczypospolitej w Londynie Skir-
munt I odbył dłuższą konferencję z min. 
Hendersonem. 

Paryt, 18 iłpca. 
Ambasador Chłapowski przyjęty był 

przez min. Brlanda na dtoiźszej konfe­
rencji. 

Dekret przeciwko 
ucieczce walut. 

Berlin, 18 lipca. 
Oablnet Rzeszy zebrał się dzisiaj xv 

południe. Uchwalono projekt d e k r e t u ' D P O F * " ^ " ^ i m i . ^ I R H ^ R " i f T
 ftu*Z 

przeciwko ucieczce kapitałów zagranicę P E Q E ^ . ^ T 5 ' 3 M A M N A 1 J * H L E 

i o uchylaniu się od płacenia podatków , o u s a 0 k l 6 r y c h w » o W c * W " 
s kartx)wych oraz dekret ° podjęciu wy-

łat po feriach bankowych. 

rozpocznie sic; dnia 21 H» 
Katowice, 18 lipca. | UCHWALCPIO STRAJK WSZYSTKICH KIN NA LERE 

Wczoraj odbyło się wielkie zebranie NIE WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO, 
związku teatrów świetlnych, na któremj poczynając od dnia 21 b.m. aż do czasu 

uwzględnienia postulatów związku. 
Teatry świetlne, których postulaty 

PRAGA, 18 
(Polska AKencfa Telegraficzni) 

POMIMO NAJWIĘKSZYCH WYSIŁKÓ* J v 

UDAŁO się STRAŻY OGNIOWEJ ZLOKALLJFJF1 

POŻARU, KTÓRY WYBUCH] WCZORAJ W VJJ 
NA SŁOWACZYINIE. PASTWĄ PŁOMIEŃ 1 
IO 450 DOMÓW, 2000 LUDZI POZOSTAŁ" 
DACHU NAD GŁOWĄ. STRATY OBLIĈ  
przeszło 10 MILIONÓW koron. W ch* 
ouchu pożaru WIĘKSZOŚĆ 
ZNAJDOWAŁA się NA polu. 

MIESZKA 

ku przedstawionych w memorjale z dnia i zostały uwzględnione, będą również zam 
6 czerwca r.b. wystosowanym do woje-1 knięte na znak solidaryzacji, ale tylko 
wództwa śląskiego. ' orzez jeden dzień. 

Grodno, 16 
(Polska Accncla lelcsraficzna) 

Wieś Podłużne padła pastwą 
który powstał z niewiadomej p**V*2l 
1 w krótkim czasie ogarnął całft jRtj. 
przyczem 120 gospodarstw poszf° Jol, 
mem. Jnu 

Nachinacie podatkowe właścicieli „PEPEDf 
Skarbowi Państwa należy się około miljona złotych.- OsadzoujfS 

Warszawa. 18 lipca- | r ych trzeba będzie dochodzić bardzo 
Kombinacje właścicieli f i rmy „ P E - . energicznie są poważne. 

Z tytułu podatku dochodowego w in -

Kącik dla Pań 
Tylko to nieuchwytne coś — ta oznaka 

szczególnej pielQgnucji — przynosi Pani powo­
dzenie. Powinna Pani dbać o swa. twarz, cerę 
— lecz przcdewszystklem — pielęgnować swe 
włosy. Lśniący ich połysk i wonna świeżość 
nadalft Pani władnie ten urok. który dziata. 
Kaida torebka szamponu CZARNOGLÓWKA. 
ETRA zawiera nowy preparat: proszek „Po-
LYSK DLA WŁOSÓW", który obdarzy włosy 
Patii 7»LTFIWFD.-m świeżością \ Ifiniacym poiyskiem 

w więzieniu grozi grzywna ponad 11 miljonów złotych, b 
Ponadto natrafiono w toku DJJL 

dzeń na ślady nieuiszczenia inn^^JLL 
szcze opłat stemplowych na s^F'1^ 

tylko rn są właściciele „PEPKOE" 496.000 zł. tys. 700 zł., ale w obecnym sta*! 
skrócie donosiliśmy wczoraj, nie wy - a łącznie z ustawowym 10 proc. dodat- chodzeń nie można jeszcze zorjcf1*-
czerpują listy przestępstw obu urzemys kłem 545.6 tysięcy złotych. Ukrycie do t się, czy suma ta rzeczywiście * ' i n -
łowców, znajdujących się obecnie w chodów, które winny być opodatkowa-' 
więzieniu. ne, upoważnia skarb państwa do nalo-

Zakładanle całej drabiny przcdslę- żenla na winnych kary pieniężnej 20-to 
biorstw zagranicznych miało na celu krotnej wysokości niepłaconego podat-
nłctylko pomnożenie zysków osobis- ku. Kara wyniesie 9.920.000 zł. 
tych, ale także odciągnięcie Ich z Pol Z tytułu nlewpłaconych opłat stem-
skl I ukrycie przed opodatkowaniem, płowych należy się skarbowi państwa 
Dochodzenie karne wszczęte przeciwko od „PEPEGE" 249.000 zł., a łącznie z 
właścicielom ,*PEP^GI:il doprowadza ,9 proc dodatkiem ustawowym — 274,8 
do wykryc ia olbrzymich sum, zręcznie 
ukrytych przed opodatkowaniem. Oka­
zale się, że straty skarbu państwa, któ 

złotych, a tytułom ustawowo 
dzianej kary przypada skarbom ̂  
stwa od tych zakładów ponad l 1 

nów złotych. 

Oczywiście, że dalsze docb°J | 

M & r j ś j g « | » « « ^ r 
2.757.600 zł. 

ia bvć skarbowi państwa wplaco"* 
Ojrófem więc faktyczne z^cJ 

podatkowe „PEPEGE" slęjraja 1 h 
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Wrzód p«kl 
Wobec najdonioślejszych wydarzeń 

dnia w Niemczech prasa berlińska za-
cWuJe daleko idąca rzeczową rezer-

Podczas kiedy najdrobniejsze ża­
l e n i e normalnego biegu rzeczy w 
°lsce, czy Jakiemś Innem państwie 

eUropejsklem komentowane tam było 
***sze ze szczególną drobi azgowośdą i 
*dettcją do wyolbrzymiania wypad-

K K dzienniki berlińskie dziś Jakgdyby 
••brały wody w usta. Oczywiście nie 
^Je sio to be* komendy rządowej, 
tn iec ie giełd i formalną Inflację po-

^•no tam tak, Jak wita się starych 
^Jomych, których się oddawna Już 
^kiwało... 

Wyjątek stanowi prasa narodWo-
ĵ teflstyczna, a wlec cł, którzy w naj-
^*xym czasie spodziewają się w y -
ptoąć korzyści z sytuacji obecnej, w 
0 r^it objęcia władzy w Niemczech. 

niekiedy przykro Jest czytać te ar-
^ l y , utrzymane w tonie triumf al-
^ * że oto zachwiała się rodzima mar-
^ ie oto niemiecka ojczyzna stoi nad 
DrHpaśc*ą, gdzie sprowadziła Ją rzeko-
^ nieudolna \ nikczemna polityka 
^tnjch rządów, względnie umlarko-
^Vch. Przypomina to zresztą taką 
^ kakofonję polską ze strony opo-
^ ł i . kiedy się gdzieś rządowi powinie 

albo splot historycznych wypad-
zaprowadzi nas do Jakiegoś cias­

n o zaułka. 
W każdym razie, zarówno ze strony 

lewicowej, Jak i lewicowej i centrowej 
r ak rzetelnego stosunku do ciężkiej sy-

wewnętrznej, a przedewszyst-
K'em — brak rzeczywistego wyjaśnię-

Powodów, które wywo ła ły katastro-
Ogólnlkowo rzuca się oczywiście k 
na dawną koalicję, na traktat wer-

i*,s*Ł na plan spłat reparacyjnych, 
k*e*n słowem — na wszystko, co mo-

odwrócić oczy od prawdziwej wino-
j *k*ynl tej klęski. Tą winowajczynią 

j* 1 dwulicowa 1 dwutorowa polityka 
olecka w ciągu ostatnich lat 

. Mówi się ciągle o ciężarach, nakła-
^nVch przez traktaty międzynarodowe 
U* biedne, skołatane przez wojnę i for 
ffi z przed kilku lat Niemcy. Ale 
c

l l c t & tem nie mówi, że spłaty repara-
Jftie wynoszą tylko około 3 procent pu lanych wydatków niemieckich, a żc 
u^ety: państwowy, komunalne i so-

sztabu... rozwiązano komisję kontrolną. 
Podobnie Jak zrobił ów zazdrosny 
mąż, k tóry spalił kanapę, na której go 
żona zdradzała.-

Ile to wszystko kosztuje — Bóg Je­
den raczy wiedzieć. Przecież cele poli" 
tyczno - wojskowe przyświecały także 
całej osławionej „Osthi l le", kiedy na 
kresy polsko - niemieckie Berlin rzucał 
mlljony na wzmocnienie niemczyzny, 
właściwie na akcję antypolską. Jakie ol­
brzymie pieniądze utopiono w Prusiech 
Wschodnich bez żadnego pożytku, aby 
tylko utrzymać przy wegetacji ten pięk­
ny kraj, upadający wskutek braku trak­
tatu handlowego z Polską. 

Prędzej czy później, mustało się to 
wszystko odbić na całej gospodarce 
niemieckiej I na walucie. Ściągano poży­
czki zagraniczne 1 postępowano z niemi 
lekkomyślnie, wydając na cele niepro­
dukcyjne 1 Inwestując nieużytecznie. 
Niemcy, słynni na świecie ze swej do­
skonale zorganizowanej gospodarki pry 
watnej, w gospodarce państwowej j 
związanej z tem polityce, nie zdali egza­
minów. Jeśli w roku 1918 przegrali woj 
nę, to w roku 1931 przegrali pokój-. 
Niemcy, jako naród, przypominają ta 
kie typy ludzkie, które zawsze doskona 
le obliczają, kiedy 1 jak mogą kogoś ude 
rzyć, ale zupełnie nie biorą pod uwagę, 
że i ich może ktoś inny uderzyć i to bar 
dzo mocno, śmiertelnie... 

Nic dziwnego, że w tych warun­
kach Francja postawiła sprawę bardzo 
jasno I wyraźnie: Jeśli źródłem obecnej 
katastrofy niemieckiej Jest błędna poli­
tyka I mętne, złowieszcze plany na 

przyszłość, to ratunek może nastąpić 
tylko z zastrzeżeniem gwarancyj poiłty 
cznych. 

Jeśli mają być sapowane finanse nie 
mieckis i waluta, to przedewszystkiem 
musi zniknąć przyczyna deficytów — 
wydatki wojskowe, bodowa pancerni­
ków, subsydia dla przemysłu wojenne­
go, dla organtzacyj specjalnych* zajmują 
cych s]ę jątrzeniem pogranicza 1 propa­
ganda. Muszą być wzięte pod kontrolę 
olbrzymie kredyty, udzielane Rosji so­
wieckiej w rozmaitych formach. Skoro 
nareszcie, czy to Liga narodów, esy 
te ł inna organizacja międzynarodowa 
wetknie nos w finanse berlińskie, znflr 
ną odrazu wszelkie dziury, któreml ucle 
kała marka na utajone cele. Dzisiaj każ 
dy obywatel niemiecki z paczką marek 
któro stopniały w kieszeni nareszcie 
czuje, czego dochrapał się przez swój 
mylnie rozumiany, światoburczy „pa­
tr iotyzm". Podatkiem Inflacyjnym plac) 
za własną lekkomyślność | tępotę* 

Jasne jest, że nikt nie może się cis 
szyć z takiego obrotu spraw. Niemcy, 
mocarstwo Jeżące w centrum Europy, 
nie może rozkładać się bezkarnie, nie 
zarażając innych. Wiemy doskonale, 
że Jesteśmy dziś wszyscy zależni od 
niemieckich procesów gnilnych. Ale 
Niemcy też o tem wiedzą i uprawiają pe 
wien szantaż, licząc na to, że Jednak w 
ostatniej chwili Europa przyjdzie z ra­
tunkiem we własnym Interesie. Tak 
zresztą straszyli świat od wiehi lat, 
budząc u siebie z rozmysłem widmo boi 
szewjzmu — „na złość mamle niech ml 
ucho spuchnie" — jak mówią dzieci... 

Zdaje się, że tym razem świat ab 
pójdzie juź na lep tej pogróżki. Dwa 
razy jedna sztuczka się nie uda. Zarów­
no narady paryskie, jak i zbliżające się 
londyńskie wyjaśnią Niemcom, ie po­
moc międzynarodowa musi Iść równo­
legle z międzynarodowa kontrolą. Dwa­
naście lat trwała zabawa w ciuciubabko 
z rozrzutnym militaryzmem niemieckim 
i nareszcie musi się skończyć. 

Dla całego świata, zresztą, dobrze 
się stało, że fakty te zostały tak noc** 
nie ujawnione. Przedewszystkiem zbro­
jenia niemieckie pociągały aa sobą anto 
matycznle wydatki wojskowa w Innych 
państwach. Likwidacja tego stanu rse-
rzy równie automatycznie pociągnie za 
sobą ogólna zwężenie budżetów woh 
skowych, przedewszystkiem we rran-
c|i i w ten sposób przyczyni sfę do oczy 
szczenią atmosfery w Europie I do 
zmniejszenia ciężarów państwowy cŁ 
Gwarancja naszych granic zachodnich 
w jakiejkolwiek bądl formie przyczyni­
łaby się również do ogólnego odprjie-
nia. •• • j • - -&'u**{f4.. 

Rokowania w Londynie nie bę3ą ła­
twe. Niemcy nie zrezygnują s lekklern 
sercem z utajonej polityki odwetu, ale 
tei nie odjadą stamtąd bez rezultatów, 
konkretnych. Sprawa zabrnęła zbyt da 
leko, by można było ponosić jeszcze Ja* 
klei ryzyko. Wrzód dojrzał | musiał 
pęknąć. Boli to, bo boli, ale takie zakońr 
czenle było konieczne. Chodzi teraz 
tylko o to, by nie nastąpiła gangrena w 
całym organizmie europejskim-* 

Czesław O ł t a i i e w i M 

P l ó w c i p z H i f e t e - P i i s * k i a . 
Ci są wiecznie niezadowoleni. — Jak zwrócić na siebie uwagę* — 

Tajna policja czuwa. —Szkoła przyszłych parlamentarzystów* 
Londyn w lipcu. 

Z nadejściem lata londyński Hyde-
Park ożywia się. Szczególnie Jego część 
północna, gdzie szeroki kamienny chod­
nik otacza go od Marble Arch. Połać ta 
Jest do pewnego stopnia domeną sta­
łych „conferencierów" 1 ich słuchaczy. 
Owe przygodne konferencje pod gołem 

Jest to temat tem popularniejszy, im wlę 
cej argumentów mówca umie wytoczyć 
przeciw administracji. A każdy z „eon-
ferencierów" umie ich przytoczyć bar­
dzo wiele, na drogę publicznego przema­
wiania pcha bow Jem zwykle niezado­
wolenie z administracji, z rządów, z par-
tj l , z stosunków społecznych. Jednem 

n e przekraczają razem 20 miljardów 
Tego rodzaju rozdęty budżet Huczny nakłada na ludność potworny 

j 3 C 2 Podatkowy, którego nie może 
l eść żadne społeczeństwo. 

c Traktaty międzynarodowe ograni-
% zbrojenia niemieckie, a przede-

uniemożliwiły rekrutację 
bak a ' R e l c h$wehra Jest tedy armją 
^ttiną, niesłychanie drogą, armją ka-

zdolną w każdej chwil i do po-
Wit!!?0 r o z r o s t u * napełnienia kadr 

Ottami członków niemieckich orga-
rzekomo cywilnych, sportowych 

gruncie rzeczy organjzacyj przygo 
^ . ^ i a wojskowego. Armja niemiecka 
su? 0 S r *ona doskoflale technicznie, po-

składy, zdoine do zapewnienia 
|i % na czas długi. Znant są perype-
' bud-.wy niemieckich krążowników, 

**$re kładło się potworoe sumy. 
|v ^ie były to rzeczy światu nieznane: 
t ^ v Drred ki lku laty międzynarodowa 
UJ n i R »a kontroli zbrojeń niemieckich 

H i l a nie tylko istnienie niemieckie-
B*y s7iabu generalnego, zakazanego 

traktat pokojowy, ale i szkołę 

ebem w Hyde-Parku, to jedna z osobii słowem mówca to wieczny malkontent, 
k tóry żal swój i swoje niezadowolenie 
wy lewa publicznie. 

Czasem przykro Jest wprost natrzeć 
na tych manjaków, pozbawionych zupel 
nie sluchaozów, szczególnie w dżdżyste 
poranki. Mówca schodzi wówczas z t ry ­
buny, zadziera nos w górę, spogląda w 
chmurne niebo, a potem wypatruie rzad­
kich, spieszących się przechodniów i u-
siłuje ich zatrzymać jakiemś pytaniem. 
Czasem udaje się to. Porusza iakąś cie­
kawą wiadomość, przyzywa innego prze 
chodnia na świadka, gestykuluie żywo i 
wkrótce gromado wokdt siebie niewiel­
ką gromadkę, którą powiększa umiejęt­
nie. Wówczas wskakuje na trybunę 1 
potok słów płynie Już z Jego nst nleprzer 
wanie przez kilka godzin, dooókj nie 
przerwie mu ktoś ze słuchaczy, nie zga­
dzający się ze zdaniem mówcv. Wtedy 
cale koło słuchaczów rozgrzewa się i ba 
wj się świetnie, zachęcając przeciwni­
ków do walk i słowne!. 

Różni mówcy używają różnych spo­
sobów zebrania słuchaczów. Sa 1 tacy, 
którzy przez pół godziny co pleć minut 
wykrzykują słowa: „zabójcy", „morder­
cy " 11. p. 

Sposób ten Jednak jest mnie! używa­
ny. Zwykle bowiem wśród słuchaczy 
kręci się kilku tajnych agentów Scotland 
Yardu, którzy baczą, aby pozwolenie po 
licyjne, udzielone mówcy na przemawia* 
nie, n;e zostało nadużyte, śmiałego mów 

ni 
woścl Londynu, z którą warto się zapa-
enać. 

W zwykłe dni rzadko, ale w sobotnie 
i niedzielne popołudnia i wieczory spot­
kać tu zawsze można tłum ludzi, do któ­
rych przemawiają liczni mówcy. Posia­
dają oni specjalne zezwolenia oolicji na 
przemawianie, z którego wolno Im ko­
rzystać do godziny 11.45 w nocv. Mila 
popołudnie, zapaidia wieczór, wreszcie 
ciemności nocy, rozświetlane niepewnie 
mglistem światłem, a mówcy gadają, 
gadają... 

Jest ich zwykle około 15, takich mów­
ców nawpól zawodowych. Jest jednak 
wielu przygodnych. Stali mają maleńkie 
estrady, co pozwala Im panować nad 
tłumem nietylko słowem, ale i gestem. 
Przygodni formują wokół siebie koło, 
w którego środku przemawiają. 

O czem? O wszystkiem. Wszystkie 
Jednak tematy podzielić można na trzy 
główne grupy: polityczne, religijne i se­
ksualne. Te grupy mają oczywiście pew 
ne podziały, a słyszeć można również 
mowy, nie należące dlo żadne! z tych 
ffrup. 

Jeśli Idzie o politykę, to słyszy się 
przedstawicieli wszystkich jej odcieni. 
Mówcy religijni apostołują zwykle na 

! rzecz pewnych sekt, zaś mówcv na te­
maty seksualne poruszają przeważnie 
kwestję seksualnego uświadamiania do­
rastającej młodzieży. Jednym i ulubio­
nych tematów jest problem bezrobocia.'cc zmuszńją zręcznie nastawionemi py 

łaniami do wyznania, kto Jest zabójcą 1 
mordercą 1 nieostrożnego ściągają baz 
pardonu z trybuny. 

Mówcy z Hyde-Parku nie obchodzą 
z czapką, lub kapeluszem swych słucha* 
czów. Pracują bezpłatnie. Kto oni są?, 
Nikt nie w$e. Zwykle ubrani sa blednie. 
Zdarzają się jednak i eleganci w getrach 
i melonikach. Jest Jeden bywalec, który, 
koniecznie chce przypominać ..walijskie­
go koguta", L loyd Oeorge'a: ta sama n-
śmiechnięta, okrągła twarz, te same zwi 
chrzone włosy. Tylko, że biedak cierpi 
na zaburzenia umysłowe. Przemawia 
stale od lat ki lku i od lat kilku przemó­
wienia Jego nie różnią się ani na Jotę od 
siebie. 

Powszechną wesołość wzbudzają 
zwykle Interpelacje kobiet, nie mające 
przeważnie nic wspólnego z tematem. 
Mówcy dyskutują z niemi pobłażliwie, 
chytrze, powiększając wesołość słucha­
czów. 

Na pochwalę wiecznych słuchaczów 
trzeba przyznać, że nie błora oni mów­
ców poważnie. Owe mowy publiczne W 
Hyde-Parku uważane są raczel iako ta­
nia zabawa, czasem lepsza aniżeli w ki­
nie, lub teatrze, zależnie od zdolności 
mówców. Słuchaczami są zwykle szlifi-
bruki, bezrobotni robotnicy, lub drobni 
urzędnicy, przechadzający sie D O parku. 
W braku innego chwilowo zalecla pod­
chodzi się do estrady, staje sie z fajką 
w zębach między starszym panem, któ­
r y pall cygaro, a młodszym chłystkiem 
z papierosem w ustach i atakuje się 
mówcę, słuchając Jego ciętych odpowie­
dzi. Jest to dobra szkoła dla oratorów i 
niejeden z posłów do parlamentu tu przy 
słuchiwał się pierwszym ^ mowom pu­
blicznym i uczył się sztuki przykuwania 
słuchaczy słowem i gestem 

R. N. 
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Hakoah zwycięża Turystów 2:1 (1:1). 
Ambitni) gra drużyny, która zająta pierwsze miejsce w tabeli. . 

Wczorajszy mecz Turystów z Hakoa-
hem zgromadził znów rekordowe tłumy 
widzów na boisku WKS-u. 

Zainteresowanie meczem było bardzo 
duże. Zwyciężyła zasłużenie drużyna bia 
ło-niebieskich, która wytrzymała tempo 
gry od początku do końca zawodów w 
przeciwieństwie do Turystów, grających 
dobrze tylko do przerwy. 

Po zmianie stron zawodnicy fioleto­
wych poruszali się z trudem po boisku i 
tym wytłumaczyć należy, że ta część gry 
należała niemal całkowicie do zwycięzcy. 
Do zawodów wystąpiły drużyny w na­
stępujących składach: 

Hakoah: Rappoport, Zaklikowski, 
Balzam, Kahan, Koplewicz, Synek, Sy-
tenfeld, Segał, Erenberg, Presser, Szara-
kowiak. 

Turyści; Michalski I, Durka, Kirsch-
baum, Szulc, Weliszek, Hinc, Michalski 
U, Chojnacki, Szulc I I , Hahn, Miller. 

Pierwsza część gry mija pod znakiem 
dość znacznej przewagi drużyny Tury­
stów, która przeprowadza bardzo ładne 
akqe, nie jest jednak w stanie przez 
dłuższy czas zdobyć bramki. 

Hakoah w tym okresie nic istnieje nie 
mai zupełnie na boisku, szczególnie linja 
ataku gra nad wyraz słabo, nie będąc w 
stanie przeprowadzić ani jednej dobrze 
obmyśjanel akcji. Turyści atakują często 
bramkę biało-nicbieskich i dopiero w 33 
minucie po ładnej akcji Chojnacki, będąc 
obrócony tyłem do bramki przeciwnika 
wspaniałym strzałem w róg, uzyskuje 
prowadzenie dla fioletowych. 

Hakoah załamuje się całkowicie i Tu 
ryści mają w tej fazie wiele dogodnych 
sytuacji, które nie zostają jednak wyko­
rzystane. 
Na 1 minutę przed końcem przerywa się 
ładnie Segał, Durka, pragnąc przeszko­
dzić napastnikowi w strzale, rzuca się 
na niego, datykając pi łki ręką. Rzut kar­
ny zamieniony zostaje pewnie na bram­
kę przez Koplewicza. Do przerwy 1:1. 

Po zmianie stron obraz gry zmienia 
się. Hakoah zachęcony wyrównującą 
bramką uzyskaną niemal w ostatnie] 
chwili pierwszej połowy atakuje teraz 
bardzo ładnie. 

Ruchliwy Segał raz za razem zagraża 
bramce przeciwnika. W 9-ej minucie 
przerywa się ładnie Segał i centruje. M i 
chalski wybiega z bramki, lecz nie doty­
ka pi łki, która pada na nogę nadlatujące 
mu Sytenleldowi. Ostry strzał do pustej 
bramki przynosi Hakoachowi zwycięski 
punkt. 

Przewaga Hakoahu trwa nadal. Dopie 
ro na kwadran6 przed końcem Turyści 
zdobywają się znów na wysiłek, nie są 
już jednak w stanie wyrównać, z powodu 
ładnej gry obrony przeciwnika. 

Ostatnie minuty należą znów do Ha­
koahu, lecz wynik meczu nie ulega już 
zmianie. Wśród ogromnego entuzjazmu 
swych zwolenników, opuszcza Hakoah 
boisko, 

U zwycięzców należy w pierwszym 
rzędzie wymienić Koplewicza i „Synka' 1 

którzy byli najlepszymi zawodnikami na 
boisku. Ładnie grał również Szarakow-
^ki i Segał. Natomiast Erenberg i Pres­
ser byli bodaj najsłabszymi graczami w 
drużynie. U Turystów trudno kogoś wy-

różnić. W pierwszej połowie cała drużyna 
grała jeszcze jako tako, natomiast po 
przerwie trudno było dopatrzeć się w 
zespole fioletowych lepszej jednostki. 

Potępić należy grę Michalskiego 11 
na skrzydle, który w drugiej połowię »ta 
tystował, unikając zetknięcia z piłką. 

Meczem 'kierował p. Wardęszkiewłcz 
b. dobrze. Przedmecz rezerw przyniósł 
zwycięstwo Turystom w stosunku 2:1. 

Po wczorajszem zwycięstwie Hakoah 
wysunął się na pierwsze miejsce w ta­
beli, mając 23 zdobytych punktów przed 
Orkanem (22) i ŁTSG (21). 

Program jutrzejszych wyścigów 
na torze w Rudzie Pabjanickiej. 

GONITWA L 
Nagroda 1500 zł. Dystans 2100 mtr, 
Haga, Gralath, Lancelot. Burłaj, Rok­

sana, Fantoma6. 
GONITWA E L 

Nagroda 1200 zł. Dystans 1600 mtr. 
Czataldża, Soralta, Margareth, Fihrt, 

Norona. 
GONITWA Ul . 

Nagroda 1000 zl. Dystans 2400 mtr. Ploty 
Ułan, Con Amore, Florida, Baletnicz-

ka, Sandomierzanka, Fanfara, Dziadek, 
Biszka, Etyl, Armagnac. 

GONITWA IVc 
Nagroda 1500 zł. Dystans 900 mtr. Dwu­

latki. 
Etna, Tenek, Indra, Gryf, Polrnoodle, 

Ortel, Szarotka, Locarno. 
GONITWA V. 

Nagroda 20.000 zł. Dystans 5.000 mtr. 
Wielkie Łódzkie Steeple Chasse 
Iwan, Imre, Bacarat, Frania, Jeroio-ś Haut. 

GONITWA VI . 
Nagroda 6.000 z!., Dystans 2.100 mtr. 

Gasparone, Jordan, As Couer, Baka-
rat, Dollar, Dres, Shou-Shou, Jupiter, 
Gwiazda. 

GONITWA Vn. 
Nagroda 1.800 zł. Dystans 1.600 mtr. 
Arosa, Lopek, Rawa, Varahand, Tout 

en Haut, Dudlie, Shou-Shou, 
GONITWA Vffl. 

Nagroda 1.500 zł. Dystans 2.100 mtr. 
Jatagan, Itaka, Gralath, Haga, Bojar, 

Roxane. 
NASI FAWORYCI. 

1. Haga, Lancelot. 
2. Filut, Soravia. 
3- Floryda, Dziadek, Con Amore. 
4. Ortel, Gryf, Indra. 
5. Bakarat, Jemioła, Iwan I I . Imre. 
6- Yordan, Jupiter, Gasparone. 
7. Yarahaud, Shou Shou, Tout en 

ła, Fransąuita, Bina. 8. Haga, Jatagan. 

Wyniki wczorajszych wyścigów 
na tonę w Ruifzie Pabianicklel 

W dniu wczorajszym przybyło na 
tor rudzki przeszło 25,000 osób. Wielu 
przyjezdnych z Warszawy i okolic. To­
talizator bardzo ożywiony. 

GONITWA I. 
1S00 złotych 2100 metr. 

1) Grisette — K. Rogowskiego i K. 
Koźmińskiego — chłopiec Rok. 

2) Firley — A. Tuńskiego — żokiej 
Jednaszewski. 

3) Impas II — st. Leliwa — iefdziec 
Michalczyk. 

Wycofano Burlaja. Czas: .2 m. 16 
sek. 

Totalizator: 93 — 22 i 14 z t 

GONITWA I I . 
Płoty. 4,000 zł. 3,200 metrów. 

1) Bimbus — A. Tuńskiego — P. Tuń 
ski. 

2) Izyda — H. Ciechanowskiego — 
jeździec Blaszczyk. 

3) Fjjołek — J . Stokowskiego — Ż<K 
kej Gajewski. 

Czas: 3 m. 47 sek. 
Totalizator: 19 — 11 — 13 zł. 

GONITWA I I I . 
2,100 złotych 1600 metr. 

1) Ponteba — J. Stokowskiego — 
żokej Fomienko. 

2) Ibanez — st. Ktery Szenietów — 
chłopiec Lewandowski. 

3) Moscou — M. Wąsowskiego — 
żokej Doresz. 

Wycofano: Adane, Gasparone I Du­
dlie. 

Czas: 1 m. 41 s. 
Totalizator: 19 zł. 

GONITWA IV. 
1,500 złotych 900 metrów. 

1) Kret ~ st. Natalin — żokej Ma-
gelaliuskj. 

2) Dalaj Lama — A. Olszowskiego— 
żokej Fonrenko. 

3) Szar/a — st. Ktery Szeoietów — 
Jżokei Oołowk'n 
I V men i O r t * -

Czas: 56 sek. 
Totalizator: 18 — 14 — 21 zł. 

GONITWA V. 
Przeszkody. 1,300 zł. 3200 metr. 
1) Mueker — J. Sosnowskiego — 

żokej Gajewski. 
2) Fonar — J. Sosnowskiego — żo­

kej Bartasek. 
3) Igor — E. Antoniewskieeo — p. 

Antonjewski. 
Wycofano: Newa i Hary Laugden. 
Czas: 4 m. 25 sek. 
Totalizator: 15 zł. 

GONITWA V I . 
1,200 złotych 1300 metr. 

1) Mumm — J. Sosnowskiego — żo­
kej Bartasek. 

2) Sozawia — R. Rogowskiego i K. 
Koźmińskiego — żokej Magdaliński. 

3) Haiti — B. Piradoffa — chłopiec 
Lewadowski. 

Wycofano: Czataldża. 
Czas: 1 min. 22 sek. 
Totalizator: 27 — 14 33 i 16 zł. 

GONITWA VIL 
1,200 złotych 2100 metr. 

1) Ind jan— K. i S. Enderów — jeż. 
Michalczyk. 

2) Temperament — st. Kterv Szepie-
tów — chi. Lewandowski. 

3) Rebus — L. Szwejcera — żokej 
Jednaszewski. 

Czas: 2 m. 20 s. w walce o 1 i pól 
dług. 

Totalizator: 34 — 13 — 14 i 25 zł. 
GONITWA VI I I . 

1,500 złotych 2100 metr. 
1) Fantomas — Z. Wojciechowskie­

go — jeź.Klamar. 
2) Iłża — gr. ofic. 8 pułk ułanów — 

jeź. Michalczyk. 
3) Prunus — L. Szweicera — chł. Le 

wandowski. 
Wycofano: Jatagan, Roxana i An-

typka. 
Czas: 2 m. 19 sek. w walce o 3/-* 

długości. 
Totall ator: 34 - 10 — 10 z> 

Echa mistrzostw 
atletycznych Polski. 

W związku z artykułami, jakie ukaz* 
ły się w prasie o zajściach po zawodach 
atletycznych o mistrzowstwo Polski W 
Warszawie, otrzymaliśmy list z wyjaini* 
niem od mistrza Polski Śrocki, rzucają­
cy światło na stosunki panujące w Pol­
skim Związku Atletycznym. 

Zajście po mistrzostwach Polski vr 
Cyrku Warszawskim rzeczywiście miało 
miejsce, ale wywołał je p. Gałuszka kapi 
tan związkowy Śląskiego Zw. Atlet. orał 
p. Tibor, którzy przy rozdaniu nagród fa­
woryzowali zawodników śląskich, postę­
pując wbrew regulaminowi i wyraźnym 
życzeniom ofiarodawcy nagrody, któryfl* 
był p. Srocka. 

Nagroda ta była ofiarowana na wal* 
nym zjeździe delegatów poszczególnych 
okręgów w Warszawie w dniu 21 czerw­
ca, na którym sporządzony został rów­
nież odpowiedni regulamin nagrody. 

Również wzmianka o napadzie doko­
nanym przez członków YMCA jest zwyk 
łym wymysłem delegatów śląskiego okrę 
gu. Nieprawdą jest również jakoby pafl 
Srocka został zdyskwalifikowany przei 
PZA. Sprawa ta, która ma na celu jedy­
nie zdyskredytowanie zasłużonycn w 
sporcie atletycznym ludzi oprze się * 
najbliższym czasie o Związek Związków 
Sportowych i niewątpliwie winni zostaną 
należycie ukarani. 

Dzisiejsze mecze 
piłkarskie w kraju i Łodzi. 
W dnju dzisiejszym rozegrane zostaną 

dwa spotkania ligowe, a mianowicie: 
Lechja — Warszawianka we Lwowie \ 
Legja — Czarni w Warszawie. W Łodzi 
o mistrzowstwo klasy A grają: Orkan—1 

ŁTSG na boisku WKS-u o godz. 10.30 
oraz Widzew na tymże boisku o godzi 
n.e 17.30. 

Dziś mecz piłkarski 
Sokół (Zgierz)—Makkóbi. 

W dniu dbisiejszym o godz. 17.30 ro­
zegrany zostanie na boisku WIMY nie­
zwykle interesujący mecz o mistrzostwo 
klasy B między Makkabi i Sokół (Zgierz). 
W wypadku o ile uda się Makkabi poko­
nać przeciwnika, wówczas znaczni* 
powiększy swe szanse na uzyskanie nd-
6trzowstwa klasy B drużyna WIMA* 

Bieg drużynowy 
K. P. Zjednoczonych. 

W dniu dzisiejszym o godz. 9-ej rano 
Klub Pracowników Zjednoczonych Zakł* 
dów Przemysłowych K. Scheiblera i L* 
L. Grohmana organizuje „Doroczny Bi«ź 
Drużynowy'4 na przestrzeni około 3 kin1* 
Nadmienić należy, iż powyższy bieg zap° 
wiada się bardzo ciekawie ze względu n* 
silną konkurencję. 

Zbiórka zawodników w lokalu klub1* 
przy ul. Przędzalnianej Nr. 68 skąd w V t f 

6zą na start. 

Ł U Z i 
pp.< 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 10,11 
Długość dnia ̂ 5,17 
Ubyło dnia 0.29 

3.38 
7,47 
8.58 

5i1 icewojewoflą lóflzkim 
Wanię b. wojewoda wileński, 

p. Kirtiklis. 
L j a l t

 się dowiadujemy stanowisko wl 
powody łódzkiego, opróżnione 

n# *Wek zamianowania dotychczasowe 
^Wicewojewody dr. Józefa Rożnlec-
Jpl *° wojewodą lwowskim, uajprawdo-
jNeJ zajmie p. Klrtlklls, dotychcza-
P o. wojewoda wileński. 

Kogo redukować. 

Las za drutem kolczastym. 
'Skandaliczne stosunki na Wiśniowej 9ór%e. 

cenie gł. inspektoratu pracy. 
*' u ^ ^ Y inspektor pracy rozesła. okól 

jĄ*. ^zystkich okręgowych i obwodo 
V w P^torów pracy, z zaleceniem, 

M Ssk C r a ^ n a kierownictwa zakładów tf ̂ llt,%u kierunku uwzględniania prz" 
ni ^ r e ( iukqjach i reorganixaqac« 

w *lnl ^ P°i°żenia materjalnego 
^ y c ! l ' 1 l a k : w wypadkach, gdy w 

I przedsiębiorstwie pracuje mąż l 
* l jo|* J* a^ Ł*e dzieci, posiadające współ 

!llfl ̂  ^TZ7 P™ 0 ? przynajmniej Jednego 
r JJ? rodziny. iW razie konieczności re 

f V n ^ e : f c Y zwalniać przedewszystkie 
\ * * t a x n ^ ™ c i których mężowie pra 

lid1 D }^ax i^Y 3 3 1 zakładzie. Poza-
1/ Ja* leY* redukować robotników, pp 
. O y c k dodatkowy dochód lub ma 

iSTzY przyjmowaniu do pracy, naltv 
$ \ a Pierw«zeństwo żonatym l dzlet 
0\ Pr*ed kawalerami lub samotnymi. 

%lazdy zagranicę 
*°ku na rok liczniejsze. 

\m^°t danych, zebranych przez 
\ \ ^ X 7 Ą ^ statystyczny, liczba wyda 

r RFKR*** w k d z e polskie paszportów 
r Cj l c «nych w latach 1925—1930 przed 
j 'w następująco: 
i * ^ * ^ u 1 9 2 5 wydano paszportów o-
V ! A 3 6 * - w roku 1926 - 47.853, w 
J ^ 2 7 " - 65.567, w roku 1928 — 
A ' ^ roku 1929 — 87.428 i wresz-

ftji RJ°*u 1930 — 114,246 paszportów 
J ! i $ ^ y c h . 
^LLCI , Ł powyższego zestawienia wynl-

^n* ^dawanych paszportów za-
*ych i roku na rok staie wzrasta, 

Niewątpliwie Jednem z najzdrow­
szych letnisk pod Łodzią jest Wiśnio­
wa Góra. Położona wśród iglastych la­
sów, na piaszczystych terenach, jest ona 
miejscowością klimatyczną, zalecaną 
przez lekarzy dla chorych na serce i płu 
ca. To też liczba letników obecnie prze­
kracza 20 tysięcy ludzi. 

Zdawałoby się, iż gmina Brus, w o-
brębie której znajduje się Wiśniowa Gó­
ra, uczyni wszystko, aby jaknajbardziej 
uprzyjemnić pobyt letnikom i tem sa­
mem przyczyni się do jej rozbudowy. 
Jednakże tak nie jest. Stosunki na Wi ­
śniowej są wprost skandaliczne! Prze­
dewszystkiem dojazd jest okropny. Aby 
połączyć Wiśniową z traktem tomaszo­
wskim, neleży poprawić jakieś 2 kilo­
metry szosy. Ostatnio szosę poczęto na 
prawiąc, lecz nagle roboty przerwano 1 
jest rzeczą wątpliwą, czy w tym roku 
zostaną one skończone. Wskutek tego 
na Wiśniową można się dostać tylko 
przez piaszczystą dróżkę, tak wąską, że 
nie mogą się na niej minąć dwa wozy. 

W dodatku jakiś jegomość za prawo 
przejazdu pobiera od każdej taksówki 
opłaty w wysokości 50 groszy. 

Na Wiśniowej praktykuje kilkunastu 
lekarzy, gdyż znajduje się tam mnóstwo 
chorych na płuca, mimo to w całej miej­
scowości niema 

anj jednego telefonu. 

W razie więc nagłego wypadku niema 
sposobu skomunikowania się z Łodzią 

A teraz sprawa najbardziej horren­
dalna. Atrakcją Wiśniowej stanowią ol­
brzymie lasy. I oto przed dwoma tygo­
dniami 
lasy te zostały ogrodzone kolczastym 

zardzewiałym drutem. 
Wstęp do lasów mają ci, którzy wyku­
pią bilet sezonowy w cenie 10 złotych 
lub też każdorazowo uiszczą 30 groszy 
za wejście. 

Wszystko byłoby Jeszcze do zniesie 
nia, gdyby sprzedaż tych biletów była 
przynajmniej dostępna dla przeciętnego 
śmiertelnika. Tak jednak nie jest. Bilety 
sprzedawane są w rozmaitych okoli­
cach, raz na Wiśniowej, raz w Krasze­
wie, raz jeszcze gdzieindziej. Ale gdzie 
i kiedy bilety te są sprzedawane, trudno 
się dowiedzieć. Ody się przychodzi do 
leśniczówki w Kraszewie okazuje się, 
iż tego dnia bilety sprzedawane są na 
Wiśniowej Górze, Gdy się wraca na W i 
śnjową, dowiadujemy się, iż rzeczywiś­
cie pan leśniczy był na Wiśniowej, ale 
obecnie Już go niema. A gdy wreszcie 
zostajemy dopuszczeni przed oblicze u-
rzędnika, którego się tytułuje „panem 
leśniczym" okazuje się, iż ten pan nie 
posiada najmniejszego poczucia taktu, a 
również Jego pojęcia o elementarnych 
zasadach grzeczności, zwłaszcza wobec 
kobiet, są wręcz hotentockie. 

Niedawno pan leśniczy wydal klu­
cze od furtek tym letnikom, którzy wy­
kupili bilety sezonowe. Przed kilku dnia 
mi kłódki od tych furtek zostały odru-
towane. I oto, aby dostać się do lasu 
należy przejść kilkaset metrów. Ponie­
waż nie każdemu chce się nadrabiać ty­
le drogi, wobec tego letnicy, zwłaszcza 
dzieci, przechodzą między drutami i czę 
sto kaleczą się lub rozdzierają sobie u-
branie. Należy zaznaczyć, iż każde za­
draśnięcie grozi zakażeniem krwi. Taki 
jest los obywateli, którzy przybywają 
na Wiśniową dla odpoczynku 1 zdrowia! 

Nierozumne zarządzenie leśnictwa 
krzywdzi nietylko letników, ale 1 robot­
ników którzy w niedzielę i święta przy­
bywają do lasów. Między nimi Jest wie­
lu bezrobotnych. Ponieważ normalnie 
rodzina, składająca się z czterech osób, 
musiałaby zapłacić za wejście do lasu 
zł. 1.20, więc też nic dziwnego, ie bez­
robotni na wydatek tak] pozwolić sobie 
nie mogą. Stąd niezadowolenie 1 wymy­
sły. Istotnie, czyż to nie oburzające, i i 
bezrobotnego pozbawia się prawa** do 
powietrza? 

Mamy nadzieję, iż na uwagi te zwró­
cą uwagę panowie starostowie powiatu 
łódzkiego i brzezińskiego — i stosunki 
panujące na Wiśniowej Górze zlikwi­
dują. A przedewszystkiem pouczą 
wszechwładnego leśniczego, i i nie „nos 
dla tabakiery, a tabaklera dla nosa..." 

fc

vicvL
 AAISILNIEJ6ZY wzrost zaznaczył 

-.818 paszportów za-
' c n więcej niż w roku poprzed­

ni 
sita Odznaczenia. 

'etir « n a 2 r u n c l e łódzkim ze swe] 
Dj ,' eJ Pracy historyk. prof. Adam 

f*lo« • ' odznaczony Krzyżem Nie 
to ° § c i za swą prace w okresie od-

at>ia Niepodległości. 

C U N ' D Suszkiewicz, urzędnik biu 
Kasy Chorych m. Łodzi, zo-

. t t ó P ^ n i e m Pana Prezydenta Rze 
HTRS e j odznaczony Krzyżem Nie-
V ? 2 mieczami. P. Suszkiewicz 
, /nny udział w akcji nlepodleglo-
NU?? r- 1 Q 04. Jest członkiem Zw. 

^ w Łodzi. 

N I E m , 
U N I K A J M Y SŁOŃCA 1 

— O D P E G O W 
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Wyrafinowana złodziejka kolejowa. 
grasuje na linji Kolusiki-Skarigsko 

™ r t ~ I m p o r t 
C n I * . Kindcrspitalgasse 1/8 

telefon 25-600. 

Mp*?J'A' w c Wiedniu wszelkie 
ze ttśzystkioh dziedzin 

W dniu wczorajszym na linji Kolusz­
ki — Skarżysko skradziono jednemu z 
pasażerów, Józefowi Koniecznemu z 
Opoczna, walizkę podróżną, zawierającą 
pewną sumę pieniędzy, dokumenty oraz 
różne drobiazgi. 

Na stacji w Opocznie pasażer zwró­
cił się do posterunku policyjnego z oznaj­
mieniem o fakcie kradzieży, zaznaczając 
iż wraz z nim w jednym przedziale je­
chała 

jakaś młoda kobieta, 
która na krótko przed Opocznem uisu-
nęła się z przedziału, że zatem jest praw­
dopodobne, iż znajduje się ona jeszcze 
w którymś z wagonów. 

W wyniku przeprowadzonej pospiesz­
nie rewizji zatrzymano jakąś młodą ko­
bietę, którą okazała się Józefa Stępień, 
mieszkanka Tomaszowa-Mazow. 

Przy zatrzymanej nie znaleziono wa­
lizki Koniecznego, przyczem sam po­
szkodowany zeznał, iż nie jest zupełnie 

często Jeździ linją Koluszki — Skarży­
sko, przyczem stale prawie 

ma zatargi z personelem konduk-
torskim. 

Jak ustalono, ulubionym manewrem 
Stępienlówny jest wsiadanie do wagonu 
II-ej klasy przy wykupieniu biletu klasy 
trzeciej i to tylko do najbliższej stacji 
od Koluszek. Następnie Stępień lokuje 
się w którymkolwiek z przedziałów, 
wybierając tylko przedziały, gdzie sipo-
strzega 

samotnego mężczyznę, 
z którym zawiązuje znajomość. Przy 
kontroli biletów tłumaczy się, iż przez 
pomyłkę wykupiła niewłaściwy bilet. 
O ile nowy znajomy jest rycerski i pła­
ci za bilet, pokazując przytem pieniądze, 
Stępień pozostaje przy nim i następnie 
okrada go, a jeśli ofiara uniknie podstę­
pu i nie płaci — Stępień wysiada i roz­
poczyna polowanie na nową ofiarę w na­
stępnym pociągu. 

W związku z zebranym materiałem 
_1 SA - - ' * newny czy jest to ta sama kobieta. Na-1 Stępleniówna została przekazana do dys 

tomlast ujawniono, iż Stępień bardzo I pozycji sędziego śledczego. (p) 

— | Perła uzdrowisk polskich - daje emocjnuulące widoki Tatr 
# 1 ^ ICO Bi fil II Ł tężyznę ducha i ciała oraz spokój, wypoczynek i zdro-
H U I * V J # W i ł w w j e a w i c c jedźmy wszyscy do Z a k o p a n e g o . 

Najtańszy reprezentacyjny Hotel-Pensjonat w Zakopanem* 
da)e pierwszorzędny komfort i wygody, a w sezonach 
głównych, codzienne rozrywki towarzyskie i zabawę, 

W okresie w OSEIMVM i jesiennym ceny zniżone od 30 do 500/°. Tel. 315. 

Bristol 

Robofy wykopaliskowe 
na terenie województwa łódzkiego 

Z początkiem bieżącego tygodnia ro 
stały zapoczątkowane roboty wykopa­
liskowe oddziału archeologii przedhisto 
rycznej muzeum etnograficznego w Lo­
dzi. Roboty zostały rozpoczęte ze zna-
cznem opóźniniem, spowodowauem 
trudnościami technlcznetnl ł llnanso-
wemi. 

Narazie prace są prowaidzone na 
cmentarzu z epoki bronzu z X I I wieku 
wieku przed Chrystusem w mielscowo-
ści Sierpów pod Łęczycą. Jest to feierw, 
sza grupa robót pod kierunkiem profe­
sora uniwersytetu warszawskiego d-ra 
Włodzimierza Antoniewicza. Zatrudnio 
nych Jest kilkunastu robotników. Do­
tychczas natrafiono na cześć cmentarzy 
ska uszkodzoną poszukiwaniami amato­
rów i eksploatacją kamienia dla celów 
gospodarczych. Pojawiły sie groby ca­
łopalne, w urnach t. zw. żłobkowanych 
przynależnych do 3 okresu eDOki broo-
zu, oraz groby t. zw. Jamowe bez wypo 
sażenia w ceramikę. W najbliższych 
dniacji rozpoczną się poszukiwania z o-
kresu latyńskiego (młodego okresu i e -
'aza) od 500 do 0 lat przed Chrystusem, 
w tej samej miejscowości. 

Uruchomienie dalszych grun wyko-
p a H s l ^ v ^ d ^ 

Powróci! 
Dr. LIPKOWICZ 
r e n t g e n o l o g — u l . Kll lr ialclego 1 8 2 . 

Tel. 116-82 fjabinet, tel, 230-06 mieszk. 
godz przyjęć 9 - 3 po poL 
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Hf l lY^ZTUKA* 
TEATR M I E J S K I 

Występy Trapy WUeńsWet 
I>zM o godzioi* 9-*j wi tuorem porywająca 

ezłuka ob ycza-io-w a SzaJoma A*xa p. t ^MoiU« 
a*odzwiM s raaikonutyra A . Saiabergiem w roli 
tytułowej 

Jutro v poniedziałek ^Nocą o* starym 
ryoflnr. 

Uroczystości fur^euawwe Sra cscl Wfl«n-
eaflei Trupy rozrpoczynają tle vr Łodad akademią, 
która odbc^dzio sie, w sali rady młe jakiej 20 lipca 
0 godzinie 9-ej wieciorem. Program aikade-mji 
Jest nader urozimaieooy. W części artystycznej 
wysta-pią artyści Teatru Miejskiego i Trupy W i ­
leńskiej. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Preebofowa rewia ..Perły Lodzi" Ściąga t łu . 

nry publiczności oloWkujacej gorąco zarówno 
wokalne popisy Sławy Orłowskie}, namiętne tan­
ga Z Tatarkiewicr-wo»kow»kicj 1 Sucheckiego, 
pełne bumoru pioacoki W. Jaikubi&ekioJ. Hura<w 
reprezentuje ale jtk .. Mrozinski i Szubert. Wł-
nawer, Horeoka Tańcei Oetrowakogo, I f l Dix 
1 Samara budzą zachwyt publicznryUi. Przeboga­
ty półfinał .Perły Lodzi" — z udziałom całego 
zeapołu Jest ^clou" rowji, przypominając bogać* 
cwern koetfunaów i defcoracri, najpiekoieisse rew­
ie pŁrywJf.no. — Początek o godzinie 9-ej wieczo­
rem* *m Powrót Lrajnwaiaanj zapewniony, 

TEATR .RAKIETA". 
Peta* humoru, dowcipu 1 wesołc-.tct rewia 

„Bez koszulki1', świetnie zmontowana przez r«-
zyeara Stefana Orzechowskiego, atale zapełnia 
sejltj Teatru Popularnego doborową publicznoś­
cią, która oklaekujc: kapitalnego Sielanstkrego, 
Duranoweks* praemfcłego Bole la Kamineklego, 
atcydowcipoetfo Lopka Boru oskiego, fenomen o 
•łowiącym głosie Gareliflcówne, niezrównaną pa­
rę, taoeozoą PaAkow*kich, aiarych miłych znajo­
mych—Urbańskiego t Skoraeirtaldego, nuedjśctg-
aionych glrłi RvigcTOwef Wezyetio to na tle 
wapaniałeg muzyki pod wodzą T. Sygietyńsflciego. 
Dziś trzy fjrzodstawaenaa.: o godz. 6, 8 £ 10 wice*. 

- P R A W D Z I W E PERŁY**. 
Rewja pod powyższym tytułem w „Złotej 

Kaczce'* cieszy sie olbrzymiem powodzeniem. 
Z pośród Innych numerów szczególnie «ą okla. 
ekiwana HMyezka*\ MKiedy przymykam oczy" * 
JOO-procenrtowy mężczyzna" w wykonaniu 1. 
Rótynddai i W. Łookc-U. Dzielnie sekunduje to) 
czołowej dwójce cały zespół, stwarzając miłą 
atmosferę aa widowni ogródka przy ul Stan­
kiewicza Nr, 40. 

W próbach nowa rewja p, t. ,,Bomba do gó­
ry** Będzie to wyścig humoru, tańca i piosenki 
całego zespołu a Różyrwką a Olesiem Gronow-
ekkn aa czele. 

LInJa Bałtycka P .P . „Żegluga Polska* utrzy­
muje regularną komunikację dla przewozu to­
warów z portami bałtycklcmi. Statki odchodzą 
co sobotę do Tallinna 1 Holslngforsu t co drugą 

sobotę do Libawy l Rygi. 
Terminowa dostawa. Naltariszy koszt przewozu. 
Wszelkich ŁnlormacyJ udziela bezpłatnie nasz 

agent frachtowy: 
H E R M A N PRZEDBORSKI i S-ka, 

ŁÓDŹ, ul. Zachodnia 68, tel. 214-10 I 129-23. 

Dla najbiedniejszych 
Akcja pomocy bezrobotnym, 

Akcja pomocy dla bezrobotnych, pod­
jęta przez łódzkie stowarzyszenie tech­
ników w porozumieniu z wojewódzkim 
komitetem niesienia pomocy biednym, 
wywołało żywy oddźwięk w sercach 
wszystkich pracowników Intelektualnych 
i f izycznych w przemyśle łódzkim. 

Spieszymy podać do wiadomości pu­
blicznej, iź personel urzędniczy 1 admi­
nistracja zakładów przemysłowych L K. 
Poznański przeznaczył 1 procent swych 
poborów na rzecz bezrobotnych. 

Identyczne stanowisko zajęli urzędni­
cy 1 majstrowie zjednoczonych zakła­
dów przemysłowych K. Scheiblera i L. 
Grohmana, wciągając do akcji również 
szeroki ogól robotników, k tórzy z peł-
nem zrozumieniem przyłączyli się do sa* 
mary-tańsklej działalności łódzkiego sto­
warzyszenia techników. 

Fakty powyższa należy powitać i 
wlelkiem uznaniem jako przykład głębo­
kiej ofiarności obywatelskiej, wyp lywa-
i ą c ^ j M i a j s z l a ^ ^ 

o r x » o c x x x x x x x > ^ 
D r . m e d . 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e . 

(astma, jttojwła, arlrstyim. t n i n l j n ) 
Ul. 6-go Sierpnia 22 I piętro 
T e l . 1 0 4 - 3 1 * — Przyjmuje w dni powszednie 

£odzir>T od 6-ei de 7-eł 

Dziś w niedzielę d. 19 lipca, jako w pierwszą bolesną rocznicę zgonu 
B. PA 

Stanisława Kaimanowlcza 
odbędzie się o g. 1-ej pp. nad Jego grobem odsłonięcie pomnika, na które 
krewnych, kolegów i znajomych zaprasza 

R o d z i n a . 

Dozorca bije lokatorów. 
Sąd skazał krewkiego F ia łkowskiego 

na 1 i pół roku więzienia. 
Sąd okręgowy w Łodzi rozważał w 

dniu wczorajszym dwie charakterysty­
czne sprawy o k rwawe pobicie. 

W nocy z dnia 19 na 20 kwietnia r.b. 
w Towarzystwie Gimnastycznem „S i ła " 
przy ul. Głównej Nr. 17 odbywała się za 
bawa. Około godziny 3-ej nad ranem je­
den z gości p. Fryderyk Schmidt w to-
warzystwie ki lku kolegów zamierzał u-
dać się Już do domu i w tvm celu zszedł 
na dół i zadzwonił w bramie na dozorcę. 
Po chwil i wyszedł ze swego m-eszkania 
dozorca, Franciszek Fi jałkowski i zanim 
otworzył jeszcze bramę zażądał on 
zapłaty za „szperę". Na tem tle wynik ła 
awantura między dozorca a osobami, 
chcącemi wyjść na ulice. Kłótnia orzero-
dziła się wkrótce w bójkę, przyczem F i ­

jałkowskiemu na pomoc nosoieszyli 
dwaj jego siostrzeńcy. Podczas bójki FI 
jałkowsk] pochwycił siekierę 1 obuchem 
zadał klika ciosów w głowę Schmidto­
wi, k tó ry zwal i ł się na ziemie, tracąc 
przytomność. 

Zaalarmowano policję oraz oogoto-
wie ratunkowe. Karetka przewiozła cięż 
ko rannego Schmidta do szukała, gdzie 
przebywał on na kuracji dwa miesiące. 

Fijałkowskiego aresztowano i osa­
dzono w więz-eniu. 

W dniu wczorajszym krewki dozor­
ca zasiadł na ławie oskarżonych, tłuma 
cząc się, że nic nie pamięta co było, 
gdyż owej nocy był kompletnie oijany. 

Sad skaza! go na półtora roku wię­
zienia z pozbawienim praw. 

• i I 
PROGRAM ROZOŁOŚNI L Ó D Z l ^ |fc 

^POLSKItUO RADJA", te 
NIEDZIELA, DNIA 19-go UPCA. J q 

OODA 10.15—11.45: Tranamiafc NABOJU 
z KośoJoła Najśw MAR* PANNY W KR* 
H.5S—12.10. Sygnał czaau A WATAŻE**.'/ 
t Wiaty Mariackiej w Krakowie, odczyt*6*] e * 
gramu dziennego i repertuar teatró* t TT 
12 10—13 10: Muzyka lekka A KAWIARNI >' | ( 

tela'* w Warezawi*. 13,10—13,20: KĈNUA*!( FC 

teorolo^iczny z Wairazawy 13 20—13 ̂  ^ \ 
ka z Warszawy. 13.40—14: *Co mota D»*,, ̂  
jada Polsce 1 czego wymaga Olimpiada ^ | | 
ków*' — wygloai red. Kaz Muazalówn* \ if 

Warszaiwy) 14—H.lQł Muzyka A .W*AF*J 
—1435: „Miedzy Merzem Ćxerwooa9 Ł t l . 
rą 1' —. wygłosi prof Roszkowski (tr t *7*' 
14 25—14.35: Muzyka z Wanszawy, l4.3Hm 
..Ignacy Djiałynaki'* — wygłosi prof, A 
kowalu (TR t Warasawy). 14,50—15) ™\Z\ 
Warszawy 15—16 20i Przerwa, 16 2 0 - 1 * * U 
zyka A Warazawy, 16 40—16 55. PRTJJJJJH 
dzuecd: 1) „Co sie dzieje NA świecie'1 (<» -M 
auk radjowy), 2) Feljeton P. t *Mo)A n | Ł 
praktyka*', pióra Andrzeja IwaniokŁeg0 J 
% Warszawy). 17.10—17 40: Wesoła audra \ 
racko-muzyczna p T .Jmleniny*' PIÓR* \ { 
opracowaniu muz, Stanisława NawróU^ 
Warazawy). 17.40—17.45: Odczytanae W 
TU „Z przed atu lat'4 (tr t Warsz.). 17.4H 
Koncert popularny W wyk orkieatry P Ł 
dyr. A l . Sielskiego ł Anny leaakiewic*. 
(TR. X Wamaawyf 19—19.30* Rozmaito^ 
—19 30: Płyty gyamofonowe. 19 3 0 — 1 ^ ) 
nittnikat sportowy łódzki. 19.40—19.55: $L ; 
pocztowa technezna. Koraspendencia, , * 
omówi i porad technicznych udzieLi ł*1* | fó 
Wydziału Prasy I Propagandy p Wacłł j j |w 
kiel (tr. z Warszawy). 19 55—20: K o i n u W 
teorologiczny z Warszawy 20^20,15: * \ c 

mości przyjemne I pozylecane'*, albo <X̂JJ p0 
tualny z Warszawy 20.15—22: Koncer t^ lc| 

Spór o mandat posels 
Kongres sjonłstyczny w Bazylei nie wydał 

ostatecznego wyroku. 
Podczas ostatnich, w y W w do c ! a ! ^ Oskarżony p r z e z dr. Farbstelna dr. 

parlamentarnych polskich z okręgu wy 
borczego łódzkiego przeszedł z listy sjo-
nlstycznej do sejmu dr. Rosenblatt. 

Między sjonistnmi łódzkimi, a łódzką" 
organizacją „Mizrachi" , zawarty został 
w okresie ^ w y ^ c z y i m układ, iż, o ile 
b. poseł Farbstetn,' z „Mtoraćt i r nie uzy­
ska mandatu w Innym okręgu. wówrcza!5 
dr. Rosenblątt zrzeknie SIQ na jego ko­
rzyść mandatu z Łodzi. 

Dr. Farbsteln nie przeszedł przy wy ­
borach do sejmu, natomiast przeszedł z 
Łodzi dr. Rosenblatt. 

W związku z tem dr. Fa A s tein zgło­
sił swoje pretensje do mandatu, jednakże 
dr. Rosenblatt oświadczył, iż z mandatu 
nie zrezygnuje. 

W związku z tem powstały długo­
trwałe targi, aż wreszcie obie strony 
zwróciły się do egzekutywy sjonistycz-
nej. 

Ta uważając się za niekompetentną 
do rozpatrywania tej sprawy, przekazała 
Ją najwyższej władzy stronnictwa, mia­
nowicie kongresowi sjonistycznemu. 

Na tegorocznym kongresie sjonlstycz-
nym, który zakończył się przed trzema 
dniami, sprawa powyższa była szczegó­
łowo rozpatrywana. 

Powołano specjalny sąd kongresowy, 
z kompletem sędziowskim, prokurato­
rem 1 obrońcami. 

Rosenblatt przedstawił szczegółowo sy 
tuację, jaka wytworzyła się przy wybo­
rach ostatnich. 

Z kolei zabrał głos dr. Farbstein, usi­
łując całkowicie obalić tezy dr. Rozen-
blatta. 

Sąd kongresowy, po dłuższych deba­
tach, uznał, Iż zbyt mało zna warunki 
lokalne terenu, na którym rozegrała się 
sprawa, nie jest w posiadaniu szczegóło­
wych, udowodnionych danych, w związ­
ku z czem uważał za najbardziej uzasad­
nione I wskazane skierowanie całej spra­
wy do ostatecznego załatwienia do pre­
zydium partji sjonistycznej w Warsza­
wie, 

W związku z tem orzeczeniem sądu 
obie strony, zarówno dr. Rosenblatt, jak 
1 dr. Farbsteln, wskazali do protokułu 
nazwiska szeregu wybitnych przedsta­
wicieli Łodzi, celem przesłuchania ich w 
charakterze świadków, którzy rzuciliby 
na całą sprawę odipowiednie światło, (p) 

ny z DOLINY SZWAJCARSKIEJ, Wyk,: Ot^ffjJM 
harocmji^ Warsz, pod dyr Ą j ^ Y ^ t ł y 

i Wł . Walentynowicz (akomp ). 22—33 l ? , f f ] 
remi Wasiutynski wygłosi felieton p. i . 
słońca" (tr z Warsz). 22.15-22.30: Keff? 
meteorologiczny, sportowy i policyjny V* 
ezawy), 22 30—23: RecHaJ śpiewaczyJJ 
Downar-Zanolak ej. Na fortepianie to* J 
L. Uratein (tr. z Warn . ) . 23 -04 : Muz)* 1 iv 
i taneczna a Warszawy lt 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKO tc 

„POLSKIEGO RADJA 1 ' . i k 
PONIEDZIAŁEK, dnia 2o lipca f * I | 

Codz. 11.58—12 10: Sygnał czasu * \ %. 
wy, hejnał s Wiety Mariackiej w Krak*^ i t 
czytanie programu dziennego i repertuaj f \\{ 

i kin 12 10—13 15: Muzyka z płyt gramol 
frmy A Klbigbeil. Piotrkowska Nr. W < 

,16.00: Przerwa 16 -16 43: Muzyka s p W l k 
S nowych z W .wy , 16.45—16^0 Komuuikjl. u 
|glugi i rybaków (Ir. z W-wy) , 16,50—P j! ^ 
cia Jeżyka francuskiego (tr z W-wyl- . 0 

17.35 Muzyka z płyt gramof z W a r a i ' % 
—.8.00 Odczyt z Wilna pt.: „Forma 
teatralnego*', wygł. prof. Stefan SrebrnfJ^ 
19,00 Muzyka lelcka z kawiarni MGastr*V|F! 
w Warszawie, 19.00—19 20 RoznwitoiH |W( 
1940 Muzyka z płyt gramofonowych J J|)J 
19.40—20.00 Komunikat Izby Prwm.-^iA, 
Łodzi, odczytanie programu na dzień B?J|]|L 
kora. meteorologiczny z W_wy, 20.00-^:j '^ 
sowy dziennik radiowy 1 kom eportowf * 
2015^20.30 Pogadanka radiotechniczna 'jA 
20 30--22.00 Opere-tka Offenbacha P*i RFLIFT, 
płacze, śmieje eię Jaś' (tr. i W-wy) , *° mi™ 

F. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Mm 
ordynuje codziennie od g. 11-ej do 2-ej 

M o n i u s z k i Na 5 , t e l . 1 0 6 - 8 3 . 

D Ź W I Ę K O W E 

Początek o godzinie 12-ej w południe, 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h * 

Mimo sezonu letniego, przebój o nalwyzsze) war to fc l 
artystycznej , przewyższający niezapomniane arcydzieła 

„ B i a ł e clenie" I „Poganin" 

DJABEŁ OCEANÓW 
W roli głównel bohaterka R W A F I C r J T A D D F ^ 

furnu ..Białe cienie* |\f^VAWLFCEFCA I Wfin&M' 

l^&ir^S^Si Charles Bfchforfl i Wlls flslhsr 
Naaprcgram: N i e o p ł a c o n e r a d j o udział biorą F i i p i F l a p ze słyn-
nemi komikami L a u r e l I H a r d y , tygodnik dźwiękowy Nr. ly , krajowe 

aktualności J Jrzeal-'d f i lmowy 6 Nr. 24. 

cc koncert mruzyk* lekkiej s W a m a * ^ ^ 
22,15 Feljetoil pt.i .,Mv. polscy optff J , 
wygł Paweł Hulka-Laskówakt (tr, z 

Dodatek do Prasowego 
*m, meteorolog aportowy t " 

(tr, a ^ . w y ) , 22.3O-J4.O0 Muzyka W^gł ; 

22 15^22.30 
Radiowego, kom. meteorolog apoHo 

neczna a N^arazarwy. 

OSOBISTE-' M 
W dn|u wczorajszym wyfecb»;^L 

lop wypoczynkowy dyrektor tut^i j fy 
by Przemysłowo-Hanalowej p. W' ̂ , 

KRADZIEŻ Z BALKON^' (\ \ 
W dniu wczorajszym w $°dzi**A^ 

nych lokator domu przy ul. K ł ™ J[ 
48, Haskiel Slcómicki. zauważył. ̂  
balkon jego, gdzie leżała pościel %\ j ' 
się jakiś mężczyzna, który próbuj 
gnąć poduszki. Na wszczęty Vrtth V 

nickiego alarm zbiegli się « ą s l « ^ ' } 
rzy przyłapali złodzieja ł oddali 9 * 
?o\ic]l I C 

Okazało się, że zatrzymanym 'Ł IJ) 
ny policji złodziej, kilkakrotni*. \ \ 
jui ta krzadzież, 32-letni BrmifJJ v 

piszczak, zamieszkały przy ul. } 
19. Oiadzono go w więzieniu. 

#. J***? dzwiełszf] dy>unł!ą wetcH,1'? ̂  
ki: Ssr Jankłelewicza (Stary Rynek 9hjfl ( i 
(Limanowskiego 37), R Głuchowskiej M Ci 
to wic za 6), St Hamburga i -ki f G ł ó ^ ! ) ^ ' 

(Piotikowaka 307), A- F ; Pawłowskiego 
skiego (Pomorska oj), 

DO tirttnik 
ZARZĄDU KURSÓW MATURYCZNYCH »w$Fto 

w Kra** 0 1 fta 

Za bardzo staranne t sumienne *cf 
wanle mnie do matury, którą w dniu w 
1931 r, w gimnazjum św. Jacka pomy] 
żyłam, wszystkim P. P. Profesoron1 V 
Zarządowi składam jrornce p o d z i ę k o -

Tatarówiczówn* \A 
Prokocta, ul. 
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B kasy chorych 
^ otnvmają wymówienia, 

<««« Wczorn|«yta fóddui W cho 
trzymała x okręgowego urzędu u-

polecenie wypowiedzenia do-
^jf^raaowych warunków pracy i płacy 
'jdjfjWkaa lekarzom administracyjnym ł 
fi T r t 0 a e lowi administracyjnemu. Zarzą-
ff^h to spowodowane zostało wprowa-
1 ff^itm x dniem 1 października r.b. we 
^jT^tkich kasacji chorych Rzpltiei jedno 
)i JP* norm uposażeń, rersonel kasy cho 

1 Ikarze otrzymaj wymówieni* 
na okrei t rxymic4ięcx % 31 l ipca 

J *dn. ^ b ^ * 1 * * 1 " * itrzą&iont zostało 
^ ^ n j « w kasł* chorych wazelhich 

r *_ łŁcsŁblowaaic uposażeń- (b) 

„Widzewska Manufaktura" musi wypłacić 
robotnikom wszystkie zaległe zarobki w ciągu trzech dni. 

? i e c * ę c i e xe składom zostaną zdjęte. 
Jak się dowiadujemy „Widzewska 

Manufaktura11 nie wypłaciła w dniu wczo 
rajfsrym zatrudnionym obecnie robotni­
kom należytych im zarobków. W fabry­
ce zostało natomiast wywieszone ogłoszę 
nie ad*ninistraqi źe w poniedziałek, dnia 
20 b.m.( robotnicy zostaną zawiadomieni 
o dniu, w jakim nastąpią wypłaity. 

Jak zdołaliśmy się poinformować. 
„Widzewska Manufaktura'1 tłumaczy 
brak gotówki potrzebnej na wypłaty dla 

robotników faktem, że składy towarowe 
zostały z polecenia ministerstwa skarbu 
opieczętowane przez izbę skarbową w 
związku z zadłużeniem podatkowem fir­
my, wobec czego „Widzewska Manufak­
tura" nie może uruchomić sprzedaży go­
towych towarów i zdobyć płynnej gotów 
ki potrzefcnej na wypłaty. 

W swoim czasie dotnosfli&ny, że na 
starania zarządu .^Widzewskiej Manufak 
t u r y na teirenie rządu o zdjęcie pieczęci, 

4 ebractwo nie znosi biedy. 
'ił«m. ffdzle test nędza — niema żebraków. — Miasto, podzielone 

* na rlwir?. - Jak poznać prawdziwego nędzarza? 
{frzedsiębiotsimo, w u * v s t i u $ ą £ e MośŁ fi 

s&t L * - -
\ % ° f ] c z n i c biorąc, należałoby się spo- (gentlemenl ci bowiem zachowuła głębo-
Hfaaa ż e * m c r a s y c*C* s z e< to bieda i kle incognito, występując nazewnątrz 
*y<Wu. ^ 'cksza, tembardzjej wzrastać | ty lko przez swych emisariuszy. Jest to 

pewnego rodzaju arystokracja w świe­
cie żebraczym, rozporządzająca często 
całym aparatem biurowym i... osobistem 
kontem w banku. Zatrudnia kilka sil biu­
rowych dla pisania próśb, wykazów i 
prowadzenia rachuby, i szerer chłop­
ców, często kaleki, którzy, zaooatrzeni 
w zapałki lub plastry angielskie, zalega­
ją ruchliwsze dzielnice natarczywie na­
gabując przechodniów. Często otrzymu­
ją nadwyżkę, jałmużnę. To stanowi ich ten, a raczej przemysł, wy-

rt j OCZy 
j J j icfc k t ó W ' a Ś n i e t ą k o n * u n k t u r a - w r a 

•CiiPWrti lemoarazjej wzrastam 
"i eCt , a , , o ś ć żebraków. Tymczasem 
P ^ r

 c m a ^Pe łn ie odwrotnie. Żebrać 
| Z ^ a s i e ^ " i n i e j w środowis-

et r ^ ^ b y t u , zmniejsza sie zaś, a na­
ft t a t n » g d z l e dobrobyt uDada. — 

K\rfAz
 tego, że żebractwa chwytają 

'i * * M * prawdziwi nędzarze, głow­
i ł ' w r u d n i ą s i c n i e m , u d z ? e traktuja-
P id 1 Proceder, jak każdy Inny za-

i p 
+ , oczywiście konjimkturv. Dobro-
ich t ' 

łłtoSć i r c ^ m o 8 : ą Prosperować żebracy 
, 3 i r |L / hojność filantropów uwarunko* 
<r^it|p 4 i c l 1 własnym dobrabvtem. — 
r ł!l tfi °«6lnej biedy żebractwo orzesta-
j^ j £ datować-
y t ^ H ^ y wszyscy dzisiejsze tvpy że-
i\ł *ca t e Pistacje wynędzniałe, z 
1 ^ 3 , Prośbą w oczach, k tórvch pel-

yf; i|0 " l l cach, przy przystankach t ram-
HI • t ' p w * k a ż d ^ kawiarnia, restau^ 
M w L t r e m cr-y kinem. Nędza ich c/a 
i h i e

 s t Prawdziwą, często iednak zrę-
^ L r 6 ^ S r y w a i ą rolę, wyuczona D O w*e-

czysty zysk. Inni, starsi, równie nędzni 
i mizerni ludzie, wędrują z pudełeczkiem 
tanich mydeł od domu do domu, od 
drzwi do drzwi , ściśle wedle otrzymanej 
marszruty. Za nhni jeszcze ida inni, wy­
posażeni w pisemne prośby o wsparcie. 
Są to agenci anonimowych biur. 

Nie trzeba dodawać, że dochody 
tych biur, opartych na żebraninie do nie" 
dawna jeszcze by ł y wcale pokaźne, dziś 
zarobki wszystkich odmian żebraków 
stały się naprawdę żebracze. Jeszcze Je­
dna kategorja ofiar ostrego kryzysu! 

Le W. 

odneśne czynniki oświadczyły, As o Ja­
kichkolwiek ulgach w stosunku do firmy 
może być dopiero wówczas mowa, gdy 
zarząd „Widzewskiej Manufaktury" cał­
kowicie wywiąże się ze swych dotycb* 
czasowych zobowiązań w stosunku do re 
botofkow I uruchomi zakłady w rozmia­
rach z przed redukcfL 

W obecnej chwili bawi w Warszawie 
kilku członków zarządu, którzy w dal­
szym c]ągu czynią starania na terenie 
rządu o zdjęciu pieczęci xe składów! le­
warowych. 

W 
Z Warszawy donoszą nasttf 
Wojewoda Jaszczołt odbył wczoraj 

konferencję w ministerstwie skarbu 
wspólnie z przedstawicielami Widzew* 
skiej Manufaktury dr. Wachsem i dr. Pin 
kusem. Przedstawiciele Widzewskiej Ma 
nufaktury oświadczyli delegatom mini*, 
terstwa skarbu, iż firma godzi się spłacić 
zaległości podatkowe, jednakie w innej 
formie, jak poprzednio zadecydowało mi­
nisterstwo skarbu. 

Ze względu na dobro robotników Wi­
dzewskiej Manufaktury, ministerstwo 

Erzyjęło propozycję dr. Wachsa i dr. Pin 
usa, złożoną w linieniu zarządu Widzew 

skiej Manufaktury. Jako zasadniczy wa­
runek postawiło ministerstwo sitarbo 
wypłacenie wszystkich zaległości robotni 
czych w poniedziałek dnia 20 b-m. a 

ó i w t a f t w t a wMofm r/cmi/ 

JkAmmCttSRAM 

Wdy yyaynt óti/tfor/rAr 

ł l lęp^ Wszelkiego rodzaiu kale-1 

/$ ^ ^ J s z ą gromadką wynędzniałych 
r j to A ^ t k i przeważnie z Jedncm, ale 
'V Mar

 Z ą c e m d z ' e c k i e m , dvstvngowa-
p^c l ) 2

S z e damy w czarnych zrudzia-
. I ije ^starości strojach i głębokiej ża-^K l ę ż c z y ź n i {

 k o b i e t v w wózkach 
i o h ^ a m i n a o w a c k 0 kulach, bru-

iNst a r c b kwiecący nagiem ciałem 
• «i Vairz*P6w łachmanów, a obok nich 
\ti\ ! y Minteligent" w stroiu schlud-
i^^ó i • Podniszczonym, co ostatnio 

m I1'e Popłaca — wszyscy oni po-
W * a k * e Jś tajemnej dyscyplinie po-

l » V e n wątpliwości, że nośród że- r 0 Z e b r a ł sie do naga jakiś osobnik, któ-
1ch w , e s t wielu naprawdę ootrzebuj r j r e g 0 konny policjant ścigał dokoła pla­

cu. Jak się następnie okazało nagusem 
byl umysłowo chory, niejaki Młodecki 
Jakób Chll, zamieszkały przy ul. Berka 
Joselewicza 7. 

W dniu wczorajszym tenże sam urny 
słowo chory zorganizował przedstawię 

tę do środy dnia 22 bjn. włącznie. O go­
dzina cli wypłat Widzewska Manufaktura 
zobowiązała się wywiesić ogłoszenie 
murach fabryki w niedzielę dnia 19 b*m, 
W wyniku tej decyzji ministerstwo ikar 
bu poleciło zdjąć pieczecie z zajętych ts 
warów w poniedziałek dnia 20 bjn. rano. 
Przedstawiciele Widzewskiej Manufaktu 
ry zobowiązali się do utrzymania fabryki 
w ruchu. Wszystkie zobowiązania w i ­
dzewskiej Manufaktury złożone zostały 
w obecności wojewody Jaezczołta i będą 
musiały być wykonane. 

Warjaci na ulicach Łodzi. 
Jak już przed paru dniami donosili­

śmy, na Placu Wolności w bialv dzień 

m l iw S l ? a r c l a . którzy wyciajrając rękę 
v e g 0 Przechodnia, rzeczywi-

17^oicjJC2ą 0 kawałek chleba dla siebie 

żebraków, 
wzrokiem 

oglądający 
zarówno 

Się 
za 

i ^ w ^ ^ i c i e l e m władzv lak f t rwnżl i - ( 5 I . V W U ^liUŁy *uiK»tiiizuwai iirsoua..awn 
l i J S i e s i c z -^^za żebrakiem Tawo- n , e ? a P f ^ n y c h W D I Ó W . rozbiera 

^ który kilku^mocnem, u l r S W ulic Gdań-

Chory, zniecierpliwiony natręctwem 
ciekawych, którzy otaczali go zwartem 
kołem, ukrył się wreszcie wdaź całko­
wicie rozebrany, w jednym z domów 

^ s l c h

Z c z e k ę prędko ich pouczv, że in 
\ ' r v l e i o " 1 4» im „zarabiać" nie wo|-

(i ̂ V M ^ n c d z a ^ e s t P r a w d z * w a ' P r a w 

Ina wyzierający z oczu. 
\ t> n ^ e J żebracy zawodowi. On' zna-

, j f t ) A i wiedzą, jak przemawiać do 
j * ^ 1 . k i e s z e n i publiczności. Wielu ma 
K h ^ y s l ę g ł y c h „k l i ientów", do 

^ % n p°dchodzą z przyjaznym uśmje-
h*i ? y J r n u ^ c d a t e k ' * a k należny im 

\$M\h a r ° b k i ich sięgały do niedaw-
^ ' T ^ u z ' o t ych dziennie, nie mó-
^ ( 1 h C v t r u t yn is tach , k tórvm 2 — 3 godz :n ; 
p f /TW^ s t a r c z a na całodzienne dostat 1 

a i £ > M ! ę 
'^P' o u l testws trzeci rodzai źebra-

fĄ , c t orych publ iczno^ wie najmniej { 

L ił V m 

przy zbiegu wspomnianych ulic. 
Mimo, iż cała heca, w związku z po­

jawieniem się nagusa na ulicy t rwała 
przez czas dłuższy, nikt nie zwrócił $ję 
0 interwencję policji, mimo, iż wyczyny 
1 gesty umysłowo - chorego bv l y tego 
rodzaju, iż musiały wpływać demorali­
zująco na przyglądające się dziwnej sce 
nie dzieci. 

Należy zaznaczyć, iż coraz częściej 
spotyka się na ulicach Łodzi umvs*owo-
chorych, pozostających bez żadnej o-
pieki, niekiedy ulegających atakowi sza 
fu na ulicy. 

W tym stanie rzeczy cierpi nietylko 
moralność, ale i bezpieczeństwo ulicz­
ne, (g) 

W JULIANOWIE i Marysinie 
n a d o g o d n y c h w a r u n k a c h . 

Informacje: Zarząd Dominium Juljanów-— 
Marysm — Piotrkowska 104, tel. 225-88. 

Stan bezrobocia 
na terenie województwa łódzkiego 

Na terenie państwowego u r z ę d u poś­
rednictwa pracy w Łodzi (miasto Łódi I 
powiaty) łódzki, łaski, łęczycki, S ieradz-
ki i brzeziński w dniu 18 lipca 1931 r. w 
ewidencji było zarejestrowanych poszu­
kujących pracy 37.022, w tem w samej 
Łodzi 27.347, w Pabianicach 2324, w 
Zgierzu 2010, w Zduńskiej — Woli 1190, 
w Tomaszowie — Mazow. 3542, w Kon­
stantynowie 193, w Aleksandrowie 254, 
w Rudzie—Pabianickiej 162. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty­
godniu 10.334 bezrobotnych, w samej Ł)s 
dzi z zasiłków korzystało w ubiegłym ty­
godniu 8.143-

Otrzymało pracę przez Urząd 85 bea 
robotnych, wysłano do pracy 104 bezrobot 
nych. 

Urząd rozporządza 5 wolnemi miej­
scami dla służby domowej 15 robotni­
ków otrzymało w ciągu tygodnia zn iżk i 
kolejowe na przejazd kolejami państwo, 
wemi. 

Daeiś o Rodź, 11 przed poł. 

PORANEK m*ixv*znv 
pod dyr. S«w. PJETRUS/.YŃSKIEGO 

od gedz. 3-ei popn!. 

Wielka Zabawa Oarotfowa 

ŚRODEK ROŚLINNY 

N E M O R O I O O I 
leczy hemoroidy, żylaki, 

REMOROIDOL - RAWSKI 
jest lo utrwalony wyciąg z kasztanowca Indyj­
skiego w postaci kropel do uiytku wewnętrzne­

go t CZOpkdW; 
Skład głdwny: 

APTEKA Magistra J. RAWSKIEGO. 
WARSZAWA, Marlanaka 12 (ro* Twardefc 

4 



Suknie, bielizna, drobiazgi. 
Kwiaty najmodniejsza ozdoba pięknej P a n 

Pani, wyjeżdżając na wieś, do uzdro­
wiska lub zdrojowiska, nie zamierza 
prawdopodobnie całego czasu spędzić 
w pensjonacie, w lesie, czy też w ła­
zienkach. Kuracja jest kuracja, lecz w 
godzinach wieczornych trzeba sobie 
przypomnieć, jak to było w mieście i 

sowatiie. Efekt, osiągnięty zapomocą 
umiejętnie i odpowiednio przypiętych 

kwiatów, czy to jednego, czy też buikle-
clika z k i lku drobniejszych, jest dosko­
nały, bo dyskretny i wytworny, a z dru--
gie] nie wipływa na koszt ubioru. Kwia­
t y zdobią dziś zarówno suknie wicczoro-

pójść na dancing. Stąd wyłania' się po- we, jak i pyjaroy plażowe, widzimy więc 

trzfeSa przygotowania odlpowledniej suk­
ni wieczorowej. 

Jak wskazuje nasz pierwszv model, 
z prawej strony u góry. suknie wieczo­
rowe robi się obecnie z ciężkiego, lecz 
miękkiego materiału. Krój sukni nieco 
w rzymskim stylu odpowiada całkowicie 

Ł temu gatunkowi towaru. Głębokie, sute 
klosze, fantazyjnie zakończone, sięgają 
aż do kostek. Długie rękawiczki 1 barw­
ny kwiat dopełniają całoścL 

Je wszędzie. Pamiętać należy ty lko o 
tem, aby barwa kwiatu zastosowana zo­
stała do barwy toalety, tworząc z nią 
shamionizowajną całość. , 

Kwiatami przybiera się nietylko suk­
nie, ale i płaszcze. Przedstawiony z le­
wej strony u góry model, oznaczony 

naszym modelu uwidoczniona jest sama zastosowanie. Koszule nocne bywał 
ty lko sukienka z niebieskiego Marocatn raz często z jedwabiu w drobne » 
z wdelkteml belgeowemi centkami. k i , a kaftaniezkl 1 pelerynki mo«i 

W dziale bielizny dominują obecnie w deseniu kwiatowym. 
niezwykle fantazyjne modele, przypo- Spód sukienki (z prawej strony 

lii 

• 1 ' 

minające suknie. Od bielizny wymaga 
się przedewszystkiem. aby ładnie wy­
gładza 1 była możliwie trwała. Gatu­
nek towaru zależy w znacznej mierze 
od możliwości materialnych. Wybór w 
każdym razie Jest wielki. Na nocne ko­
szule bierze się przeważnie batyst do 
prania łub sztuczny'jedwab. Bardzo ele­
gancko wyglądają koszule z crepe-de-
chine lub creipe lavable. 

Każda pani wie, jak wielką usługę 
oddają Jej podczas chłodniejszych nocy 
krótkie kaftaniczki. Dwa modele takich 
kaftaniczków przedstawiamy z prawe] 
strony u góry (Nr. 1 i Nr. 3). Są one 
zrobione z tego samego towaru co I ko­
szule, przyczem mogą być z długlemi 1 
krótkiemi rękawami. Wygląda to o wie­
le ładniej niż tiul I hafty. 

Zaznaczyć przy tem wypada, że I 
w t ym dziale kwiaty znajdują szerokie 

Przy tej okazji warto słów kilka po­
święcić modnym dziś kwiatom przy 
sukniach* Sztuczne kwiaty są już mod­
ne, jako ozdoba sukni, od ki lku lat, zmie­
nia się ty lko ich styl. Szczególnie w tym 
roku, gdy moda wykazuje wielką tanta-
zyjność, kwiaty znalazły szerokie zasto-

Nr. 2, przedstawia elegancki płaszcz, na­
dający się szczególnie do długich siiklen. 
Jeśli suknia Jest bardzo strojna, można 
nosić również lekkie futerko. Szeroki 
kołnierz nadaje się do każdtej twarzy. 
Nowością do pewnego stopnia są szero­
ko zakończone rękawy. 

Komplet (Nr. 3) przedstawiony u do­
łu z lewej strony, ma tę wygodę, że moż 
na nosić sukienkę oddzielnie, a płaszcz 

i nadaje się do każdej innej sukienki- Na 

r y Nr. 2) nadaje się wy&rrfetricfe %c 

tflej, ciężkiej sukni wieczorowej. N* 
zalecić należy specjalnie towary 1 
kolorowe, które są z te*go wzelęd^* 
godne, że mogą być użyte do ró^ij 
sukien. .1 

Garderoba damska wymaga vi 
letniej bardzo wielu drobiazgów, rm 
stawionych na dole z prawej *m 
(Nr.Nr. 4, 5, 6, 7). Przedewszy**! 
więc wchodzą w grę rękdwtczki 

\nych kolorach z towaru lub ze 5[I 
jDuże, szerokoskrzydłe kapelusze 
już do pomyślenia bez ozdób K^j 
wych. Drobny, ładnie wykonany JJ 
tek ozdabia nawet torebkę rę<^| 
boku, lub może być przyczepiał 
skórzanej rączki. Nowością są 
chustki do nosa w kwiatki* ,ł 

Mm 

i 
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„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI * 
z dn. 19 lipca 1931 r. — 

Ostatnia deska... ratunku 

H 
H 

Wrą żywioły, nurt się pręży. 
Gmach państwowy w toń zanika, 
A jam kieszeń nadwyrężył 
Przy budowie pancernika... 

Los jest zmienny, świat jest podły.* 
— Kajzer drzewo rabie w Doorn łte 
Ja — o pomoc^ muszę modłv 
Do aljantów słać pokornie... 

Dajcie deskę, przyjaciele. 
W imię zgody 1 miłości 
Abym po niej jak po moście 
Mógł ku lepszej wyjść przyszłość*' 

W. Drozdowski. 

XX? XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
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PROF. DR. WILHELM STEK EL. 

L I S T Y D O M A T K I 
Droga Przyjaciółko! 

Dawno nie pisałem już do Pani. Minę. 
ło prawie dwa lata; przez ten czac młod 
szc dziecko wyrosło na zdrowego i udat-
nego chłopca. Teraz ma Pani znów kło-
pet Ze starszym. Zauważyła Pani miano­
wicie żc uprawia on anonizm i obawiasz 
się szkodliwych skutków dla niego. Poza 
tem niepokoją Panią jego dziwne jakieś 
upodobania; pragnie przebierać się w su- ' 
knie Pani, a razu pewnego wyraził nawet 
życzenie, źe chciałby zostać dziewczyn­
ką i innym znów razem obwieścił, że się 
formalnie" zakochał w swym koledze. 

Tyle się Pani nasłuchała o nieszczęściu ho 
moseksualizmu, że chciałaby się chwy- j 
cić wszystkich środków zapobiegaw- | 
caych, byle by tylko uniknąć zboczenia 
jego popędu płciowego. 

Berliński badacz — Magnus Hjrseh-
feld rozpowszechnia błędną naukę o 
tem, że homoseksualizm jest zboczeniem 
wrodzonem (tego samego zdania są i inni 
uczeni jak: Bloch; Ulrich, Tarnowski i t. 
d. — przyp. tłum.). Nasze badania wyka­
zały jednak źe chodzi w tych wypadkach O 
skutki błędnego wychowywania i żc nie 
są to cierpienia wrodzone, lecz nabyte. 
Każda matka, każdy ojciec powinien się 
w tych sprawach orjentować, by zaraz 
w początkach tego cierpienia zwrócić 
nań uwagę. 

Chłopcy muszą być we właściwym 
czasie wychowywani do męskości, a 
dziewczęta do kobiecość]! Oto pierwsza 
zasadk! 

2łe jest zatem, jeśli chłopcy bawią się 
lalkami, a dziewczęta bronią. Matki lubią 
ubierać chłopców, jeśli życzyły sobie 
dziewczynki, tak jak się ubiera dziewczyn 
kę; tak chłopiec długo nosi sukienki, dłu 
gie loki, bawi się lalkami, szyje, zajmuje 
sę robótkami i chętnie asystuje w kuchni 
przy gotowaniu. Z drugiej zaś strony wK. 
dzimy dziewczynki wychowywane na 
chłopca, jeśli rodzice życzyli sobie mieć 
chłopca. Dostają one konika, rower, 
włażą na drzewa i t. d. tak, że w końcu 
wszyscy wołają na nie: urwis. Nie ulego 
kwestji, że wybór zabawek ma ogromne 
znaczenie. To samo dotyczy i towarzyszy 
zabaw. Chłopcy, którzy wychowują się 
wyłącznie wśród kobiet i mają okazję 
bawić się tylko z dziewczynkami, z łat­
wością przejmują kobiece maniery i spo 
sób bycia. Tak samo dzieje się z dziewczę 
tami, które stale przebywają w towarzy­
stwie mężczyzn i bawią się tylko z chłop 
carai. 

Poważny wpływ ma również stosu, 
nek sił między rodzicami, W dobranem 
małżeństwie nie powinno być silniejsze­
go. Jeśli matka panuje nad oicem, zwłasz 
cza tak, źe dzieci to widzą, to w chłopcu 
może się dość wcześnie rozwinąć idenły. 
fikacj* z matką — z jednej strony, a z 
drugiej— lęk przed panowaniem kobiety. 

Niebezpieczne jest również dawanie 
pierwszeństwa dziewczynce w rodzinach, 
*dzie są sami chłopcy, gdyż w duszy jed 
nego z chłopców, łaknącego pieszczot, 
może powstać wówczas pragnienie zosta 
nia dfiewczynką by móc również korzy­
stać z pieszczot jak dziewczynka. Chło­
piec «łyszy od wczesnego dzieciństwa, 
że należy w stosunku do dziewcząt być 
rycerskim, bronić je, że są one płcią słab 
szą etc... Jeśli ojciec zbyt wiele udziela 
się dziewczynce, to u chłopca wzmaga 
się tendencja do tej samej płci, zwłaszcza 
jeśli chłopiec kocha namiętnie swego oj­
ca. 

Musi Pani wiedzieć — wszyscy rodzi 
ce powinni to wiedzieć — że wszyscy 
dudzie są z natury dwupłciowl W łonie 
matki pozostaje embrjon do trzeciego 
miesiąca istotą dwupłciową. Przez zani­
kanie niektórych części płciowych i sfor 
mowa&ie się innych, ostatecznie dopie­
ro powstaje płeć. Szczątki płci drugiej 
istnieją w każdym z nas. U dzieci zazna­
cza się ta dwupłciowość znacznie wyraź 
niej, niż u dorosłych. Aż do dojrzałości 
płciowej znajdują się dzieci jakby w o-
kresie przejściowym, który wraz z Des-
sołrłem nazwiemy „okresem niezróżnicz-
kowanym'4. Dopiero w okresie dojrzewa­
nia płciowego dzięki wzmożonej czyn­
ności gruczołów płciowych dochodzi wła­
ściwa płeć do pełnego rozwoju. Nieza­
wodnie jest Pani wiadome, że u niektó­
rych lodzi w łonie matki nie odbył się pre 
cos różniczkowania, co w konsekwencji 
priwwadhrf do tak zwanego obojnactwa. Te 

nieszczęsne istoty nie są jak to sądzą 
niektórzy „mężczyzną i kobietą. Psychicz 
nymi hermafrodytami pozostajemy przez 
całe nasze życie, a niektóre nerwowe za 
burzenia należy zapisać* na konto ,,wypar 
tych" czynników homoseksualnych. 

Zatem dzieci n?.Gze znajdują się aż do 
okresu dojrzewania w stanie przejściom 
wyra; obydwie drogi seksualizmu stoją 
przed niemi otworem. Nie jest bynaj­
mniej rzeczą wyjątkową, że chłopiec Pa 
ni zakochał się w swym koledze. Nieza­
wodnie pamięta Pani zc swych lat szkol­
nych, że niejedna koleżanka kochała się 
na zabój w swej nauczycielce. Zakocha­
ne dziewczęta z trwogą oczekują swej 
nauczycielki na rogu ulicy, by móc ją 
jeszcze raz zobaczyć i ukłonić się; czer­
wienią się, gdy : m nauczycielka na uk­
łon odpowie : w siódmem niebie, jeśi 
się do nich y. /.nie uśmiechnie. Obda­
rzają je kwiai_...j przy każdej odpowied­
niej, czy nieodpowiedniej okazji, a jeśli 
się miało zaszczyt odnieść coś nauczyciel 

go. Otwiera się wówczas szerokie pole 
do profilaktyki. Psychoanaliza ma ogro­
mne znaczenie u dorosłych, lecz najbar­
dziej owocne jest zastosowanie jej u dzie­
ci. Nie należy jednak analizy wyobrażać 
sobie w sensie freudowskim; rozchodź! 
się raczej o psychopedagogikę, która po­
sługuje się zasadami i doświadczeniem 
psychoanalizy. 

Ogromne znaczenie dziecięcej anali­
zy znane jest dzisiaj wszystkim anality­
kom. W przypadkach tych chodzi przede 
wszystkiem o zdobycie zaufania dziecka; 
długie tygodnie przechodzą zanim uda 
zbliżyć się do ważnych konfliktów w ży­
ciu duchowem dziecka. Do czynności tej 
nadają sie najbardziej wyszkolone peda-
gogiczki. Dlaczego nie matka? Szczęśliwa 
ta matka, której dziecko ze wszystkiego 
Wyspowiadać się może! Szczęśliwe ło Zazdrości 
dziecko, które z ojcem lub matką o'słabości. 

cać jej znacznie więcej czasu niż p f* 
tem. 

Niejednokrotnie mówiłem już o **! 
drości wśród rodzeństwa. Sytuacja & * 
niego dziecka jest pod tym wzgW j 
bardzo trudna. Starszy chłopiec m* Lj 
znaczną przewagę, którą wyzyskuj* „ 
siebie częstokroć z krzywdą dla f*5^ 
rodzeństwa. Na wiele rzeczy mu sią P ^ 
wala, na co inne dzieci są leszcz 
młode; to też podkreśla on często 1 

pierwszeństwo, jako pierworodny. 
Najmłodsze dziecko to zazwyczaj ̂  

i ulubieniec ca4 
• . .1.0 " 

pieszczony benjaminek -
rodziny. Już sama pielęgnacja dziec* 
pierwszych latach zmusza matk$ 
większego zajęcia się niem, niż & 
dziećmi. W taki to sposób środkowe . 
cko wjdzi się upośledzonem z obu * S 

starszemu siły, a m\od&*\\ 
Czuje się ono pokrzyk I 

wszystkich swych konfliktach otwarcie | n e p r Z Q Z ż • z a d n a . . n a s t a W i » 
pomówić może! Niestety, zaufanie mię­
dzy rodzicami i dziećmi ma swe granice, 

ce do domu, jest ' t 0 wówczas najwyiszemI K i e d X * f c k j X ddedca ^ " ^ L A I 
przeciw rodzicom, kiedy w grę wchodzi odznaczeniem. Z nauczycielki urabia się 

ideał, ubóstwiany bez miary za wszelkie 
doskonałości, jakie się w nim widzi. Jeś­
li zaś ukochana nauczycielka oddaje piet 
wszeństwo innej, wówczas dzika zaz­
drość nurtuje serduszko „zakochanej". 

Wszelka gorąca przyjaźń między 
dziewczętami lub chłopcami, nosi cechy 
homoseksualizmu wyraźnego, acz nieś­
wiadomego; nie należy wszakże uważać 
tych uczuć za niebezpieczne lub chorob­
liwe. Tak samo niema znaczenia i ona­
nizm chłopca. Przy. rac;on.alnem wycho­
waniu wszystkie te objawy stopniowo 
znikają, zwłaszcza po okresie .dojrzewa­
nia, o czem obszerniej pomówimy w na­
stępnych listach. 

Już we wczesnej młodości mo?na za­
uważyć pewne cechy zboczenia płciowe-

pociąg seksualny skierowany w stronę 
któregoś członka rodziny, wówczas wy­
twarza się tragiczna sytuacja, w której 
dziecko nic może zwrócić się o pomoc 
do rodziców ze względu na wyrzuty su­
mienia i naturalną wstydliwość. 

Fakt, że chłopiec Pani zakochał się w 
koledze, nie wystarcza, by oddać go w 
ręce specjalnego pedagoga. To, że się 
jąka, że o byle co się czerwieni, że iest 
roztargniony i na wiele pytań nie dafe 
odpowiedzi, to wszystko powinno było 
już dawno wyjaśnić Pani sytuację. 

' A teraz przystępujemy do drugiej 
kwestji. Średnie dziecko jest ostatnio bar 
dzo podrażnione, często bez powodu smu 
tne. Mała stała się niegrzeczna, niepo. 
słuszna, skarży się na różne bóle i doleg 
liwości, tak że zmuszona Pani jest poświę 

I te wwladalcie dzieciom M k ! 
$<H one niemoralne, pełne obłudi, 

Masz dopiero trzy lata, moje dziecko, I t o najbardziej perwersyjna miłość łetv 
«y«e wydaje ci się jeszcze zabawką. Mo szyam dlaczego pani odrazu nie p j " ? 
zesz jeszcze zrywać kwjaty, gdzie ci się czyta dziecku Krafft-Ebinga, Sacher Ma 
podoba, ty nie zapłacisz 10 oengo kary 
za zniszczenie klombu w parku, lecz ja. 
Nie znasz ieszcze życia, pełnego grze­
chów, zgnilizny i brudu. Tobie życie 
przedstawia się jeszcze jako czariracy 
sen wróżki, jak błogi świat bajek. Wła­
śnie słyszę, jak matka opowiada ci bajki. 
O, słuchaj te bajki i wierz, że życie jest 
również baiką, życie, które dla mnie jest 
ponurą powieścią, chaotyczną, brutalną 
rzeczywistością, grzechem, zgnilizną, bru 
dem — i jak ci powiedzieć — no, słowem: 
czemś nieumytem 

Matka opowiada ci bajki, pozwólcie 
mi przysłuchać się, abym znowu mógł ską 
pać swą duszę w cudownych promie­
niach zapomnianych bajek, pozwólcie mi 
zapomnieć, że jestem dorosłym czzłowie-
kiem. 

Matka opowiada ci właśnie o „Śnież­
ce** — królowa siedzi pnzed lustrem i jest 
zła na Śnieżkę, która jest od niej ładniej 
sza — no, no, brzydka, płocha kobieta z 
tej królowej — i pewnie już ma koło 
czterdziestki niebezpieczny wiek kobiety 
w tym wieku są przeważnie zazdrosne. 
Drażliwy temat. 

Pozwólcie mi słuchać dalej — Co?L. 
Ona zatruła Śnieżkę?!... Ależ to już jest 
z brednia! — Motyw zbrodni: zazdrość 
kobieca!... — To już jest romans dstektyw 
nyl... Łaskawa pani, może pani opowie 
dziecku co innego... Nawet ja nie mógł­
bym zasnąć po wysłuchaniu takiej ba­
jeczki... 

„Kopciuszek'" — o, to już co innego 

socha i Srokowskiego?... Fetyszyzm i na 

w stosunku do rodziców ,,naprzekó f , 
gle tylko myśli, jakby im dokuczyć i ^ 
sić do żywszego zajęcia się niem. 

Już kiedyś wspominałem o ten** 
zachowanie się upartych i n i c ^ ! ! ] 

nych dzieci ma na celu doprowad** 
rodziców do gniewu. Dziecko, k t ó ^ 
rodzice skąpią miłości, chce się Vxt?J\ 
nać, że ono nie jest im obojętne i 
się, jeśli mu się uda wyprowadzić i c 

równowagi. 
S5ąd powstaje pierwsze i najw 

sze prawidło, aby nie pozwolić się 
dzieci wyorowadzić z równowagi! 

Rozsądna matka powinna 6ię *f J 
czyć o to, by starszy nie nadużywa' 
siły; musi równomiernie rozdzielać ^ 
oieszczoty i dbać o to, aby nie byl°«/ 
bieńców, ani też „parszywych o V ^ fi 
Powinna dzieciom ciągle w s k a z y w ^ 
ohydę zawiści i zazdrości, niezmofo0, 
nie wpajając w nich ewangelię mił o S C ' 

Jest jeszcze innego rodzaju w i * ^ 
wiele niebezpieczniejsza — to za°* j 
A jak rozpowszechniony jest z ą b o p ^ 
wet wśród sfer intelektualnych! 

V 
uroczenie1' słowem lub spojrzenie"5,'m 

nieszczęśliwe dni (u każdego naród".,i 
ne) i nieszczęśliwe liczby. Co za n l C ^ 
ścia narobiła już osławiona „trzynas'4 
Nawet mądrzy skądinąd ludzie wie'?. 

kają w stół, by odpędzić licho. ~~ . 
pilnie obserwuje te sceny, imi tu j a 

dodatek jeszcze umyślne kaleczenie swe p o t e n ? «>»o zabobonne. WJ fi 

go ciała - najgroźniejsze przestępstwa " ^ f J c d n a k ^a0yf.f U 
- przecież pani gubi dziecko!... Niech pa S S ^ r ? . * ^ " " y opanowuie %f 
ni natychmiaat zacznie opowiadać co L Zt\ 2^^Z,Z^ 

„Jaś i Małgoda". To można oczywi- * M ? M * ' J * U & ™ ^ " w i e ^ 
ście opowiadać dzieciom, to bardzo ład- i f ^ A ^ W r P 

ne, kochające się dzieci, wróżki... Co??!... § J F I E M A D * H L 6 Y R L Ż L I L U D Z I C - T 0 „ 

Rodzice zostawiają samotne dzieci w Ic-, c i ' r m M r i . . . . . „ . . Ą\»P 

sie?!... W y z b y w a U się własnych dzie. 1

 b v 2 " ^ ' ś . c i c
 ' u d z U [ M X X S Z T } , m , t i J ^ 

ci?!... I jak tam jest dalej z tą wiedźmą? Ł V E Z L I ^ ?** * 7 ^ P A 
_ Ona zamyka Jasia w klatce, tuczy tfo, g ^ ' Z ^ F ^ R " H T JO I 

aby * potem pożreć?.... Jezus Mari i ! ! ! . . ! j £ w l ł l n * ffi^^ffify 

Niech pani przestanie opowiadać ... nosimv ™ JLuTJT * ? " a u c z Y c ' ™ 
. No, tak, to jest co Innego Królewna 1 S f e T i y d o i S K A ^ ^ n o ^ 

i zaczarowany książek to można dzie- \ SzTpędz ć J ^ 
ciom opowiadzieć to jest prawdziwa b a J 5 S ^ ^ P a n i ^ ^ ^ IĄ 
jeczka dla dzieci... Wprawdzie, jak w t l S ^ J ^ W r ł c P P M ^ . t o n I ? * $ 
dzę, odgrywa w niej rolę seans spiry­
tystyczny i hipnotyzm, ale ta bajeczka 

ozie^KU jaKics zie popędy, to nie **' jg\ 
wówczas kląć l ganić, a pouczać, ^ 
dziecko czuło, że je Pani rozumie i ^ p 
nie mu pomóc w walce z diabłem-

ma, zdaje się, pouczający morał... Tak, k i sposób może Pani wychować d*1 J 
przypominam sobie, kslpie zamienia się n a wolnego człowieka, nie obcia^ 0*^ 
w świnie, a litoścwa królewna wcale s|ę poczuciem winy. Przez to też musi c J 
go nie brzydzi, głaszcze go — całuje go ko widzieć w Pani człowieka, a ni« j^ l 
również!.., Dosyć, dosyć!!!... Czy chcesz 
zupełnie zdemoralizować swe dziecko?!.. 
Czy wiesz co to znaczy?... Wszak to jest 
zwykły sodomizraL. Najgłębsze bagno 
— najjobrzydliwsze karty z historji ludz­
kości — Sodoma i Gomora — Markiz de 
Sade — Retif de la Bretonne — numero­
wane druki prywatne — Poliqa — Zara 
za. 

To jest niesłychane* czy wszystkie baj 
k i są tego rodzaju?!... Czy to jest ten 

— to już prędzej, to jest śliczna bajeczka,1 szczęśliwy świat bajek?... Jeśli mam są- ką nie opowiadaicie dzieciom <Aą0 

o ile sobie przypominam... Posłuchajmy! dzić z tego, co słyszałem, w baikach tych kich dobrych rodziców mają i jak * 
— Aha ona przychodzi na bal — a po-'spotyka się na każdym kroku grzech, czni powinni być za to. / 
tem ucieka książę zna:duie i'e| panto zbrodnię zazdrość, zemstę, intrygi. Nie, my rozsądni rodzice nie c* t* 
felek i oświadcza, że poślubi tylko tę, do Cóż to za ludzie?... Cóż to za świat, w ślepego posłuszeństwa. Chcemy, 1 

kodo ten pantofelek należy — potem sio którym nawet starsze kobiety są zazdro. mienia i uznania za to. żeśmy swo]« ^ 

wszelkich cnót. Kiedyś powied*^ f 
„Kochać — znaczy kochać wszystW 
dy nartnera1*. ^ 1 * 

Dzieci powinny czcić rodziców r1^ 
dzi, a nie iako bogów. tJt. 

Nie należy żądać od dzieci 
ności! 

Wyście spłodzili dzieci i wyje 5!: 
zobowiązani je wyżywić i w y c h d w ^ ' 

Siejcie ziarna miłości i z a u f ^ ^ 
zbierzecie obfity plon! Ale na lito** f 

stry odcinają sobie pięty, by pantofelek sne, próżne i mają zbrodnicze instynkty?., ci nie naginali silą według naszej j-j ł 
pasował na ich nogi — na litość boską, Szanowna pani, proszę wziąć powieść Tylko na takjem podłożu wyrasta ^ jil' 

iadać, bo mi Zoli p, t. „Nana" i przeczytać ją dziecku... kniejszy kwiat ludzkości: wdziec^ 3 \J. 
na ich nogi 

niech pani przestanie opowiadać 
] włosy deba stają!... Czv pani wie. co pa 
ni opowiada temu małemu dziecku?! — 
Książe zakochał się w pantofelku kobie-

j cym!.- Czy pani wie co to jest?!.,. Jest 

Jest to przynajmniej powieść, w któ­
rej zbrodnia kończy się karą... 

Fr. Karinthy. 

I / „ „ _ H » » w U W | , n U i - I ^ - Jf.l 

łość dziecięca, która spontaniczni^ f 
naszych upomnień wskutek nadmi3^^ 
łośd rozwija się w przecudownyk^ 

Dc- W y 
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A m e r y k a n i n o R o s j i . 
i«s« z n a n e g o soclolośa amerykańskiego, £. 3ishera. 
LouU Fischer, znakomity aocjolog aime-

pańsku uważaiiy ieet ra najobjektywmej-
szego obserwatora Rosji Sowieckiej. ' Jego 
g^tomowe dzieło o wepólezeraej Rosji 
które ukazało cię w języku angielskim, wy­
wołało w kotach czytelniczych wielkie po-
ru$zettt« 

Niżej B 

Potencje, x 
(fcbuch' 

przytaczamy jego ostatnią kores-
Rosjit zamieszczoną w „Da* Ta. 

Spieszę donieść o mych pierwszych 
Rażeniach. Już tyle lat spedzlem w Ro 
sn oowjeckjej, że po przybyciu do Mos-

szukam pod warstwa oowierzcho-
/ n ego życia tajemnic bolszewickiej po-
*Jyki — zewnętrzne wrażen :a iuż mnie 

™e interesują. Ale w ciągu tvch pierw-
zych dziesięciu dni, po sześciomiesięcz­

ni nieobecności, wrażenia, jakie odbie-
d

a t n » są jeszcze świeże i dlatego odkła­
d u wszystkie studja, by opisać to, co 
^ i Słyszę. 

Rosja potrzebuje sił roboczych nawet I W roku 1933-im zacznie sie myśleć 
niewykwalifikowanych. Brak raK do pra o górze. Przybędzie więcej odzieży, ży-
cy zmusi rząd do zwolnienia tempa me-lwność będzie lepsza, powstanie więcej 
chantzacji. 

Odwiedzili mnie moi sasiodzi, aby 
do vjed;.eć s'*ę czegoś o L j r jp i f t i Ame­
ryce i aby powiedzieć coś o sobie. Są 
bardzo ciekawi. Niektórzy wvkaai;»i 
to .et ej zroi imjcnia v so.ayach gospo­darczych Stc* ićw Zjednoczonych, niż 
przeć ętny ameryK?nin. 

— To jeszcze nie jest ostatnia walka 

mieszkań, więcej wygód. Pogląd, kulty­
wowany zagranicą, jakoby obecna ge­
neracja musi płacić za przyjemności 
przyszłego pokolenia, nie znajduie tu po 
słuchu. Ludzie spodziewają sie zapłaty 
w najbliższym czasie. Skutki kolekty­
wizacji dodały im otuchy. Tegoroczne 
wyniki zbiorów przedstawiają się do-

Wszędzie widzą wspaniale rezul 

należą do kolektywu, mają sie lepiej. Gi 
nie skarżą się na jedzenie, lecz na pra­
cę. Oczywiście, że praca szłaby im ła­
twiej, gdyby się lep-ej odżywiali. Ale w 
rozmowach słyszy się przeważnie na­
rzekania na wyczerpującą prace w biu­
rach i fabrykach. Zbiorowo i indywidu­
alnie rosjanie pracują dziś o wiele inten­
sywniej, niż dawniej. Rosjanin nigdy się 
nie przepracowywał. Obecnie wymaga 
się od niego, aby dia dobra Daństwa po­
święcił cały zapas swych sił. On nigdy 

był 
ale 

^°ciąg mój z Rygi do Moskwy przy-
a Punktualnie. Jest to może dziwne, 

lc0 Wypadek ten należy poczvtvwać ja-
Postęp, gdyż w ubiegłym roku pocą-

a | n ^ r s o w a l y ze wschodnia nieounktu 
i-» i^ Pożywienie również oozosta-

8tarU W i e ' e d o ż y c z e n i a ' Serwety były 
J e i pożółkłe, okna pokryte grubą 
cho^k ' k u r z u» kelnerzy nieuczesani, 
^ . . b a r d z o uprzejmi, talerze niezbyt 
c*Vst e, 

M i ś obywatel 
p JJ w rozmowę, 
rtz?z. .°kno wagonu 

sowiecki wciąga 
e w rozmowę, podczas gdv oglądam 

w j . ' e £ 0 krajobrazu. Wyglądał i mó 
równą płaszczyznę 

toa Ą Profesor. Przejeżdżaliśmy tą sa-
ZJIA F°Mi jaką ongiś obrał Napoleon, 
t k a j ą c do Moskwy. Pociąg nasz za-
& m y w a ' ^ę na stacji Ożatsk i Mo-
S £

 i ł M

iCdzy tętni dwiema stacjami w 
J^oliżu miasteczka Borodino, armja ca-
} f ° r a z ostatni stawiała oDÓr niezwy-
^zonemu zdobywcy. Bvła 

Jj.a b l t \va ze wszystkich wo 
a o zachodzie słońca droea do M 

to najsroż 
ojen Korsyka 

, brze 
Ameryki na śmierć i żyde — oowjada taty uprzemysłowienia kraju. Wszyscy nie znał prawdziwej, wyteżonei pracy, 
jeden z robotników. — Ale DO tei walce spodziewają się więc, że wkrótce spoży- Teraz musi się uczyć tej sztuki w poś-
pozostanie złośliwa blizna. Rurooa wię- jwać będą owoce swej pracy. Niema tujpiechu 

zwątp :en'a, cechującego Eurone. Męż­
czyźni i kobiety żywią wielkie nadzieje, 
mimo., pustych żołądków! 

A życie jest ciężkie. Poza malemi 
wyjątkami znajpmi mol wyglądają go­
rzej, niż przed sześciu miesiącami. Schu­
dli i zbledli. 

Dla ścisłości zaznaczyć wypada, że 
cała ludność cierpi z tego powodu, iż 

f ej ucierpi na kryzysie amerykańskim, 
t;'ż Stany Zjednoczone... 

Prawdopodobnie słyszał te słowa na 
jakiemś zebraniu fabrycznem. Ale pow­
tarza to ze zrozumieniem rzeczy, W 
sprawach n :emieckich lepiej sie orientu­
ją. Informują się, czy prędko tam nastą­
pi rewolucja socjalna. Nie ma dla nich 

jących nadziei. 
— A więc do rewolucji światowej je­

szcze daleko... — konkluduie iakaś ro­
botnica, kiwając smętnie głowa. 

Zwróciłem uwagę, że cl ludzie oma­
wiają obecnie zupełnie nowa rzecz: na­
stępną platjletkę. Podczas drure j piati-
letki, tłumaczą mi, naród będzie zbiarał 
owoce z pierwszej. 

Od 1929 do 1932 buduje sie fundamen 
ty : Szczególną uwagę zwraca się na 
przemysł, węgiel, minerały szlachetne, 

i brak urozmaicenia. Kto ma pieniądze, 
a takich jest wielu, może wszystko ku­
pić. Prywatne, nieskolektywizowane 
rynki posiadają wszystkiego wbród. 

Znajomi opowiadają mi, że lwią część 
wydatków pochłania kuchnia Na odzież 
wydają z konieczności bardzo mało. — 
Mieszkanie i rozrywki nie pochłaniają 
wiele pieniędzy, luksusu jednak nigdzie 
niema. 

Mimo tych braków, rosianie mniej 
narzekają, niż dawniej. Niektórzy przy­
wykl i już do pewnych ograniczeń i trak-

materjały palne, które przeznaczone są tują je jako okolicznośćprzemiiaiącą. 
wyłącznie na eksport. Inni, a tych jest znaczn :e wjecei, którzy 

„L 4Etat c'est moi". Słowa te rzekła 
do mnie pewna studentka z Leningradu, 
bawiąc w Moskwie. Opowiadała mi wla 
śnie o swej pracy społecznej. 

— Widzi pan — mówiła ~ oaństwo 
to ja. Wszystkie troski i triumfy pań­
stwa są mojemi troskami i triumfami. — 
Zanudziłabym się na śmierć, gdybym 
miała myśleć tylko o sobie. Powiadają, 
że musimy ponieść ofiary dla Daństwa. 
Ale kto stanowi to państwo?.. Ja, Iwan 
Iwanowicz, moi koledzy z uniwersytetu 
i moja rodzina. A więc te ofiary pono­
szę dla siebie. 

1 po chwili dodaie: 
— Jeżeli to tylko niedługo ootrwa, 

to będę zadowolona... 
Wiem, że ta studentka żądać będzie 

niedługo rekompensaty od Daństwa. I 
ona wraz z tysiącami innych obywateli 
mocno będzie rozczarowana, srdy pań­
stwo w ciągu kilku lat nie wypłaci dy­
widendy,,. 

Louis Fisher, 

Nie wolno rozmawiać z klijentem! 
"*> a & P ł a ć * dowidzenia"! i Kto się długo zastanawia, jest złym 

Europie obowiązują inne zasady, n!ż w Ameryce. 
r i ^ y n u r z e ń » a ż wreszcie dotarł zno-' 

nusPl ^ 0 s i i nie można zdobvć — rzekł 
I a s y p I 5 ó w c a - — Czy w-dzi oan tam tc C h w ł e m i l a s a m i ciągną się wsie. 

^ Wytrzymają oblężenie. 

New-York, w lipcu, 'pujących. Kto kupuje dużo i szybko, bez Euopy wysyłają ce*sio do s w w h 

o Svh W l - 0 w te lk ich odległościach Rosji, 
^ y o e r j i , którą zna, i w końcu rozmo-
ga«l? r 2 e ehodzi na temat naturalnych bo-

U w tego kraju. 
, wydziału sprzedaży, czasem dyrektor; 

^- WJ-T łvr j"' 'ocenia on krytycznie sytuację i ruch 
, esor ZSyP^0 " , a m y ~ w v ' a ś n l a P r o " sprzedażny za tydzień ubiegły i w ener-
S , n a f , i ^ b o z e , drzewo węgiel s!ę wo K , c z n v c h słowach poucza personel, jak 

nS K y s z y s t k l e »"'"erałv. Niczego n a l e ż v s I c „ chować wobec kl ientów, 

We wszystkich wielkich magazy- namysłu, ten jest dobrym klijentem A 
nach nowojorskich Istnieje zwyczaj od- pojęciu amerykanina. 
bywania raz na tydzień t. zw. „mee- W magazynach europejskich nato-
fings", t. j . konferencji, na której obecni miast główny nacisk położony jest na 
są sprzedawcy i sprzedawczynie z u'ifcłość wobec kPjenta i zawoKojeniu 
wszystkich działów. jego ciekawości, indywidualnych wyma 

Do zebranych przemawia kierownik K a ń* a nawet kaprysów. Klijentowi po­
święca się dużo czasu, licząc na to, że 
zjednany uprzejmością wróci raz i dru-

"te brak, tylko - głów... 
międzyczasie przysiadł sie do nas 

p a s a ż e r . Rosjanie chętnie prowa-l 
^ n i s t 2 t n o w y " W i d a ć o d r a z u * ż e t 0 k o " 

*>erV ' C m ' ~ powiada on. — Ale teraz 
Pro* m y m i e , i Słowy, jakich trzeba. — 
bftrve s o b i e wyobrazić, jak ta Dustynia 
W I S ^i^sladała, powiedzmy, za 20 lat, 

ł v 0 f»cu czwartej „p ratiletki... u ; 
Mr.r C z t e r y piatiletki... — kpi Drofesor. 

V? p t e r y wieki... | 
fctuni l s z e w l c y nienawidzą tvch intele-
hie i V c h sceptyków. Maja pewność sje 

^niezachwianą wiarę. 
w l \ & 2 C d z i e wokół Moskwy widać po-
cWn b u d o w l e - N o w c b udvnki sta-
^an^ n o w e w a ^ o n y towarowe, nalado-

aby osiągnąć rekordowe wyniki w sprze 
dażv towarów, 

„Proszę nie poświęcać więcej niż 
pięć minut czasu jednemu kl ientowi. 
Klijentka, która zajmuje sprzedawcy wię 
cej, niż pięć minut jego drogocennego 
czasu, n'e opłaca naszych kosztów, nie 
rentuje się jako nabywca. Klijentki, któ­
re mówią: „Pm just looking* — „Chcę 
się zorientować" — są złeml klijentkaml. 
Przyczyniają się do zwolnienia tempa 
obrotów w magazynie. Obowiązkiem na 
szym jest rozpoznanie wartości klijentki 
na pierwszy rzut oka. Pracujcie szybko, 
/wróćcie uwagę klijentów na nasze no­
we, piękne żyrandole". 

Do powyższych instrukcyj szef do­
daje zwykle podręczne broszurki i ulot-

We rusit y n a m l sowieckiemi o lbrzy- ;k i , informujące szczegółowo sprzedaw-
ą l ) f y k i t : 0 W a n i a » z a któremi budują sję ców, co i jak mają zalecać klijentowi, 

CC T a " 0 ^ 6 osiedla, ogrody i całe uli" Jak go orientować, etc. 
Skosił?1 ^ 2 i e i z a c ź a s ó w Katarzyny) Z tekstu instrukcyj powyższych wy-
u 2 i ś nrL)S]? m a e ' d r e w n i a n e domki, nika aż nazbyt jasno, że detaliczny han-

' Minm, ł V v n i e b o z e , botonowe blo- del amerykański, a zwłaszcza organlza-
D U s t a i , a . Moskwa ciągle jeszcze jest cja sprzedaży w wielkich magazynach I 

Ną d i n • a '
 w stosunku do najliczniejszej kHjenteli— 

a a r? . a c ^ 0 r c u nie było ani iednego tra- kob'et—op łera sic na wręcz odmlen-
' ^ c / f t / ° 8 0 * Podobnego nie widziałem nych zasadach, niż sprzedaż w wielkich 1 

. - , N A.. « ' 
w swem życiu. 

Stj|aj f ł t o zupełnie słuszne — wyja-
się ~r ^ wieczorem komunistka — nic 
\\t \ ^ n i e staire, jeśli pan sam zan.e-
^Vzn • W a , ! , z k * - Potrzebuiemy męż 

gi, stanie się stałym klijentem. 
W magazynach europejskich sprze­

dawca jest cierpliwy, grzeczny; z cier­
pliwości jego uczyniono aksjomat, nakaz 
imperatywny. Tak uczą w szkołach 
sprzedawców w Paryżu, Londynie, Ber 
linie. 

Inaczej w Ameryce. Sprzedawca sta 
je się po pewnym czasie wobec „maru­
dzącego'4 klijenta czy klijentki, burkll-
wym (w sensie europejskim), daje do 
poznania, Iż nie ma czasu na takie głup­
stwa, jak pomaganie komuś w wybo­
rze krawatu, paska czy sukni. Czas to 
pieniądz! Nie zabiera) nam czasu, kupuj 
nłać i dowidzenia! Oto wytyczne han­
dlu amerykańskiego, nietylko w wiel­
kich magazynach, ale l w zwykłych skle 
pach, a nawet u sprzedawców ulicz­
nych. 

Różnica tak wielka w sposobie 1 me­
todzie obchodzenia sie z klijentelą nie 
wynika bynajmniej z tego, aby amery­
kanie byli gorszymi od euronejczyków 
kupcami i psychologami. Zależy ona od 
nirepo, odmiennej tryhu żvcin i Jegc 
organizacji tu i tam, od innych, odmien­
nych potrzeb i gustów amerykanina a 
euronejczyka, od InnH wręcz skali obro­
tów handlowych w Ameryce. 

Amerykanin, amerykanka kupuła en 

dynie, l linie czy w jakiemkoiwiek in-j w a W w . oół t u t l m garniturów, kołnierzy 
nem wielklem nieście europejskiem 

W magazynach amerykańskich for­
mułę—„czas to pieniądz"—-zastosowano 

t l let?.? 0 Produkcyjnej pracy nad , .P ia-w praktyce bez zastrzeżeń w stosunku Istracfa tego rc 
- I do obu stron: i do sprzedawców l do ku* przebywający 

etc Nosi je krótko, wyrzuca I kunuie 
nowe. To samo ona: kupuje dużo, nnsi 
krótko, wyrzuca. Charakterystyczną ilu 

rodzaju zakupów jest to. że 
tu stale i>. emigranci 

k r e w n y c h w E u r o p i e ja­
ko zużyte różne części garderoby, któ­
re wg .miary i oceny europejskie] należy 
zaliczyć do rzeczy prawie nowych, na­
dających się do użytku. 

Takiej rozrzutności nie znają w Euro 
pie. Bo też kupno odbywa się tu inaczej, 
wg. gustów indywidualnych, w małych 
rozmiarach, W magazynach amerykań­
skich zaś we wtorek np. ogłasza się 
sprzedaż po cenach o 20 proc. n.ższych 
od zwykłych kamaszy, krawatów, su­
kien kapeluszy. Tłumy szturmują tego 
dnia do sklepów, biorą — nie oglądając 
— ile się da, jaknajwięcej — bo to o-
kazja. Przytem — l to jest najważniej­
sze może — wielkie magazyny w Ame­
ryce są domeną wpływów fabryk od­
nośnych albo wprost ich filiami i ozna­
czają ceny na rozkaz z góry. A ceny są 
na rynku jednakowe wszędzie. Towar 
zaś — dla ułatwienia w sprzedaży — 
oznaczany bvwa nie nazwą lecz nume­
rem; gatunek, rod7aj nie odgrywa roli, 
klljent i sprzedawca orientują się we­
dług numeru danego towaru. Chodzi o 
to. aby jaknajwięcej sprzedać, osiągnąć 
max!mum obrotu dziennego. To samo 
wprawdzie przyświeca magazynom 
europejskim, ale psychologia klijenta 
jest tutaj inna : do niej sie też przysto-
sowuie kupiec sprzedawca. Em. 
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DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 

M i ł o ś ć w w i ę z i e n i u . 
Władze francuskie wydają więźniom „przepustki na miłość/ — 
Defilada kobiet przed amantem.—Go się dzieje w altance małżeń­

skiej. — Mąż pozwala żonie na uprawianie „zawodu". 
:o: • 

Zagadnienie, które musi znaleźć jakieś rozwiązanie. 
Dopóki karę traktowano iako cier­

pienie, zadawane z premedytacją wino­
wajcy wzamian za te cierpienia i krzyw­
dy, jakie on czynem swoim spowodo­
wał, jako odwet ze strony społeczeń­
stwa, bądź też jako ekspiację, pokutę za 
grzechy, bądź wreszcie jako środek do 
poprawienia przestępcy, przemyśliwano 
wciąż nad tem, jakby skazańcowi możli­
wie dużo sprawić cierpień fizycznych. 
Jednak wszystkie te teorie zbankruto­
wały z kretesem. Teraz myślimy tylko 
o tem, jak społeczeństwo ochronić od 
zbrodniarzy i zbrodni, wszelkie zaś u-
myślne dokuczanie skazańcom stopnio­
wo, ale systematycznie zosta ie z syste­
mu penitencjarnego społeczeństw nowo 
czesnych wyeliminowane. 

Powstaje więc kwestja:: ieżeli nie 
odmawiamy 'skazańcom dostatecznego 
jedzenia ani picia, jeżeli nie odmawia­
my im względnie higienicznego mieszka 
nia, jeżeli służymy im opieka lekarską i 
pociechą religijną, jeżeli zaspakajamy 
częściowo nawet ich potrzeby kultural­
ne (książki, pisma), jeżeli na tvle dbamy 
o ich zdrowie, że spacer codzienny jest 
obowiązkowo przewidziany w każdym 
choćby najsroższyrn regulaminie wię­
ziennym, to jak usprawiedliwić pozba- j 
wlanie więźnia możności zaspakajaniaj 
Jedne] z najelementariiieiszych potrzeb j 
fizjologicznych t. i. popędu płciowego? 

Z drugiej strony wobec teiro żywio­
łowego instynktu nie pomagają restryk­
cje więzienne, gdyż jak doświadczenie 
uczy, najbujniejszą glebą dla homoseksu­
alizmu są takie zbiorowiska iednostek 
tej samej pici, jak więzienia, obozy jeń­
ców i t d. i w ten nienaturalny sposób 
natura odbiera sobie to, co jej sie należy. 

Połowiczne rozwiązanie tego zagad­
nienia u nas znajduje swoje odzwiercia-
dlenie w t. zw. urlopach dla więźniów, 
czyli, jak to nasze ustawy nazywają, 
przerwa i odroczenie wykonania kary. 
Zagranicą żywotne te interesy więź­
niów zostają częściowo uwzględnione 
w t. zw. systemie progresywnym, pra­
cy więźniów na wolności i t. d. 

Jest jednak kategorja pewna orzestęp 
ców, skazanych na kary najcięższe, do- narybek jest pierwszorzędny, ale i za-
żywotnjc albo wieloletnie' wiezienie, no-J lotnik nie wypadł sroce <z pod ogona. Je-

torycznych morderców, rozbójników,! 
gwałcicieli, podpalaczy, za którymi nikt 
się chyba nie ujmie, aby za te ciężkie i 
nieprzebaczalne krzywdy i tzło, jakie 
bliźnim swoim wyrządzili, umożliwić im 
jeszcze normalne życie seksualne. 

Pragniemy tutaj opisać, w laki spo­
sób humanitarne społeczeństwo francu­
skie, niepomne krzywd, doznanych od 
złoczyńców, pozwala im na miłość. Jak 
tę kwestję rozwiązać w snosób iako ta­
ko zadawalnjający, nad tem jeszcze po­
rządnie pogłowią sie reformato­
rzy więziennictwa, tam jednak gdzie 
kara nie polega na wiezieniu w 
ścisłem (znaczeniu tego słowa, warto 
przyjrzeć się, jak ta miłość wygląda. 

We Francji za najcięższe orzestęp-
stwa istnieje rodzaj kary, przypomina­
j ąca nieco instytucję katorgi, dobrze 
nam znanej z carsk ich czasów. We 
Francji nosi to nazwę deportacii, czyli 
zesłania do kolonji karnej, ale trzeba od-
razu stwierdzić, że rygor, stosowany w 
niektórych koloniach, nie ma nic wspól­
nego z okrucieństwem, uprawianem w 
analogicznych wypadkach przez cars­
kich siepaczy. 

Na wyspie Nowej Keledonfi. gdzje 
istnieje kolonja karna, mieści sie zakład 
poprawczy dla kobiet, pozostaiacy pod 
opieką sióstr zakonnych. Do zakładu te­
go zostają zesłane najcięższe przestęp­
czynie. Skoro skazaniec, któremu uprzy 
krzyla się samotność, zapragnie dobrać 
sobie towarzyszkę życia, składa poda­
nie do właściwej władzy. Jeżeli zacho­
wanie jego nie pozostawia nic do życze­
nia, a w zakładzie nie braknie materjału, 
otrzymuje on zaświadczenie, które u-
prawnia go do rozpoczęcia konkurów. 

Za tą urzędową przepustka na miłość 
więzień, rozumie się w nieodlacznem to­
warzystwie dozorcy, udaje sie do zakła­
du, gdzie poza ogrodzeniem defilują 
przed nim w tym celu mieszkanki zakła­
du, dzieciobójczynie, prostytutki, wielo­
krotnie karane złodziejki, raiturki, fa-
brykantki aniołków, słowem cne osoby, 
które pragną rozpocząć nowe żvcie, ja­
ko żony i matki. Jak widać z rejestru, 

żeli małżeństwo polega na doborze na­
turalnym, to już o lepszym doborze w 
żadnem małżeństwie marzyć niepodo­
bna. 

Młody małżonek starannie i z lubo­
ścią ogląda sobie cały asortyment, roz­
waża, porównywa i medytuje, poczem, 
wybrawszy swoją bogdankę, oznajmia 
odnośnej władzy, która z pań Dosiadła 
jego serce. Władza każe więźniowi zglo 
sić się następnego dnia do zarządu wię­
zienia w celu uzyskania urzędowego ze­
zwolenia na pierwszą schadzkę. 

Schadzki odbywają się w specjalnym 
pawilonie, w t. zw. altance małżeńskiej, 
o dwu wejściach. Młody konkurent 
wchodzi jednem wejściem, a zlekka za­
rumieniona nadobna dziewica — dru-
giem. Z jednej i drugiej strony są wy­
stawione posterunki. Idzie o to. aby w*a 
ściwe czułości odłożyć na po ślubie, na-
razie zaś młoda para musi kontentować 
się lekkim flirtem. W wypadku najlżej­
szego uchybienia straż z jednei lub dru­
giej strony niezwłocznie wkracza, aby 
w imieniu prawa 1 moralności pohamo­
wać zbyt ogniste temperamenty. 

Zresztą czułe sam na sam iest dosyć 
jednostajne. Padają pytania o dobytek, 
o stan kasy amanta, a gdy sytuacja jest 
pomyślna, życzliwe spojrzenie dziewi­
cy poucza zalotnika, żc serce iego nie 
doznało zawodu i że w uczuciu swojem 
może liczyć na wzajemność. Wreszcie 
straż wkracza, kończy sie słodki duet, 
młodzi wracają do cel, bv snuć nić cud­
nych marzeń o przyszłości. 

Państwo nader życzliwem okiem spo 
gląda na te stadła. „Młodzi", wychodząc 
na wolność po przejściu pewnych sta-
djów, przewidzianych ustawowa, mają 
przed sobą wszelkie możliwości rozpo­
częcia nowego życia. Ale to życie nie u-
kłada się bynajmniej tak idyllicznie. — 
Czystość intencji ze strony młodego mał 
żonka jest z reguły wysoce problematy­
czna. Na koloji karnej, gdzie ilość kobiet 
w stosunku do mężczyzn jest znikoma, 
prostytucja jest interesem najbardziej 
lukratywnym. ( To też małżeństwa za­
wierane jedynie w tym celu nie są bynaj 
mniej rzadkością. Zdarzył sie i taki au­
tentyczny wypadek, że jeden z młodych 

małżonków wystawił swojej żonie tał 
po ślubie zaświadczenie na piśmie: „J* 
niżej podpisany upoważniam żonę swoja 
do... (powiedzmy kochania) kosro tylko 
zechce". 

— Dzięki temu — oświadczyła żona 
jego szczerze swojemu kochankowi fl* 
kwadrans — nie masz się czeeo lękać. 

Z tym paszportem w reku małżonka 
spokojnie mogła uprawiać swól zawód 
a małżonek czuwał u wejścia nad bez' 
pieczeństwem klijenteli. Ale władze sjC 
tem wszystkiem mało przejmują, dba j^ 
tylko o to, aby nie było wypadku biga' 
mji. Naoczny świadek opisule scenkę* 
jak gubernator pytał się jednego % kon­
kurentów, czy jest wdowcem, na co 
ten odrzekł z rozkosznym uśmiechem: 

— Ależ naturalnie, przecież znała' 
złem się tutaj z powodu okoliczności 
które spowodowały śmierć moiei żony* 

Upatrzona na towarzyszkę życia U' 
śmiechała si-* również, słuchaiac tego 
obrazowego wyjaśnienia. 

Nie przesądzamy kwestji rozwiąż^ 
nia zagadnienia w zwykłych więzić' 

niach, ale wydaje sie. że okres udręki 
erotycznej i seksualnej więźniów jest 
tylko kwestją czasu. 

Adam Konarski, g 

Anglicy rozmawiają 
p r s e i r a ś n i e o s p o r c i e 

Pewien anglik w ciągu lat robił spo­
strzeżenia o czem ziomkowie jego, zaró"^ 
no mężczyźni, jak i 'kobiety ze sobą TCfr 
mawiają. 

Według jego obliczenia tematy ro^j 
mów panów zajmują następujące w koW 
nyim porządku miejsca: 1) sport, 2) hi t* 
resy, 3) inni mężczyźni, 4) nowiny dul*1 

5) rozrywki, 6) kobiety, 7) sprawy 
dzinne, 8) stroje 9) dowcipy. 

U kobiet zaś następuje zupełnie i f l n a 

kolejność, a mianowicie: 1) mężczyM' 
2) stroje, 3) inne kobiety, 4) rozrywki, 5| 
sprawy rodzinne, 6) srport, 7) interesy, 8/ 
nowinki dnia. 

Mężczyźni pozatem mają zalntereso* 
wania dla zjawisk, dla spraw kobiety. ^ 
^przeciwieństwie do nich, które Interesu­
je się głównie osobami. 

KARL KINNDT. 

Co zrobić? 
'rzez długi czas cierpiałem ogromnie, 

wraz prawdopodobnie z innymi, z powo­
du strachu przed bakteriami. Wolałem 
wcale nie wycierać rąk lub ewentualnie 
o nowy srebrnoszary krawat, niż użyć 
do tego celu nieznanego mi bliżej ręczni­
ka. Gdy w pismach ukazywała si<J wia­
domość, że w Sztokholmie ktoś zachoro­
wał na tyfus, lufb że na Wyspach Kana­
ryjskich wybuchła epidemja gryipy, móz 
i łowej , psułem sobie żołądek nadmierną 
ilością środków [profilaktycznych, /jako 
pokarm przyjmowałem tylko dwa razy 
przegotowaną wodę i twarz moja pokry­
wała się trupią bladością na widok czło­
wieka jedzącego surowe owoce. 

Teraz jednak pozbyłem się tych trosk, 
ponieważ mam większe zmartwienie. 

— Jak uchronić się od poszlak?..-
Cóż znaczy bowiem groźba zachoro­

wania wobec niebezpieczeństwa ścią­
gnięcia na siebie zarzutu popełnienia 
zbrodni w celach sadystycznych lub ra­
bunkowych?... 

Źe człowiek od niczego nie może się 
dziś zabezpieczyć, tego nie trzeba chy­
ba dowodzić. Jeżeli pan się zabezpieczy 
od ognia i w mieszkaniu pańskiem wy­
buchnie pożar, rzecz jasna, żc oskarża 
pana *o podpalenie. 

Nie wiedziałem, naprzykład, nia jak 
wielkie niebezpieczeństwo nafaża ?łe 
człowiek, który nc«i jaśnie palto , , !* • < 
bronzowy kapilusz i około godziny 17-ej 

przechodzi przez ulicę Garncarską. Nie 
wiedząc tem, wszczynałem nawet nie­
raz rozmowę z małemi dziewczynkami, 
które, przechodząc tą ulicą, zapytywały 
mnie, która godzina. Przyznam się na­
wet w tajemnicy, że nieraz Jouipowałem 
takiemu dziecku tabliczkę czekolady. 

I oto w trzy dni potem przeczytałem 
w jednem z pism, że w tamtej okolicy 
właśnie ziginęła ośmioletnia dziewczyn­
ka i źe sprawcą porwania jest prawdo­
podobnie pewien jegomość średniego 
wzrostu, noszący jasne palto i miękki, 
bronzowy kapeflusz, którego widziano 
już niejednokrotnie, gdy wszczynał roz­
mowy z dziewczynkami i dawał im cze­
koladę. 

Zadrżałem ze strachu!.-. Od tego 
czasu jednak noszę krwawo-czerwone 
palto, twardy melonik, gdy dziecko py­
ta mnie kitóra godzina, szybko biegnę 
dalej, nic zatrzymując si ani na chwilę 
i staram się wogóle omijać ulicę Garn­
carską. 

Gorzej jest, że niedawno jakiś znany 
oszust brylantowy uciekł w pędzącym (!) 
aucie z miejsca przestęipstwa. Rysopis 
tego zbrodniarza, jak wogóle, niestety, 
warzystikle rysopisy, zawarte w listach 
gończych, odpowiadają całkowicie mo-
:uu zewnętrznemu wyglądowi': wzrost 

szatyn, owal krok i:wir*rkpw;in,y 
, S Z . I V nos zwykły. Ale 
lv wieczorem stawiam szoferowi jako 

kardynalny warunek, aby jechał możli­
wie najwolniej, żąda on za to horendal-
nych napiwków. 

A coby pan zrobił, gdyby zdarzył się 
panu wypadek, jaki mnie się wczoraj 
przytrafił?;.. Oto siedząca przy mnie w 
tramwaju dama, dostała nagle krwoto­
ku nosa 1 po godzinie ku memu wielkie­
mu zdumieniu, spostrzegam na mej ma­
rynarce trzy plamy od krwi ! Jalk łatwo 
tęgo dnia mogło się gdzieś zdarzyć za­
gadkowe morderstwo!... Jeżeli ipan 
wstąpi do najbliższego lokalu i poprosi 
o trochę wody do zmycia plam krwi , to 
przy wyjściu zaraz pana aresztu\ją!.-. 
Jeżeli pan zostawi te ślady na pańskiej 
marynarce, to niebezpieczeństwo jest 
podwójnie groźne!... Jeżeli pan pojedzie 
do donto — nawet wolno — i zmieni ma­
rynarkę, wieszając poplamioną do sza­
fy, wówczas wina pańska jest bezspor­
nie dowiedziona. A jeśli pan zmyje ślady 
krwi pokryjomu — wtedy napewno pan 
jest winien!... A może da pan marynar­
kę do oczyszczenia służącej?... Albo do 
pralni?.-. Albo może pan wyrzuci przez 
okno, gdy na każdym rogu ulicy wrze­
szczą już plakaty o 5.000 złotych nagro­
dy za ujęcie siprawcy mordu?... Dobrze, 
powiedtemy. że pan może zażądać od 
sweij sąsiadki poświadczenia, że dostała 
nagle krwotoku, ale czy takie zaświad­
czenie nie będzie właśnie tiajbartkiej po­
dejrzane?... A kto panu zaręczy, że owa 
dama poda prawdziwy adres?... Praw-
doj^obnie, obawiając się skargi o od­
szkodowanie wymyśli na pczekanlu Ja­
kąś fikcyjną ulicę i numer donru, co wte­

dy?... Proszę, co wtedy?... 
Nie mogę również spać łoił chwi^ 

gdy czytałem gdizieś, źe jakiś wyw"i a ' 
dowca Urzędu śledczego poznaje odra^ 
„na oko", czy ktoś spał spokojnie cz? 
też rzucał się podczas snu- Bo ze fi151 

jest taka historja, że ja czasem śpię 
spokojnie, szczególnie, gdy zjem za ^ 
żo kapusty, która jest moją ulubioną V0' 
trawą, natomiast po wódce, zdenerW0* 
waniu i hulance śpię spokojnie jak t r i * ; 
I wogóle, jak należy spać. aby to się w* 
wydawało podejrzane podicjl?... Co tna£ 
robić, aby policjant, rzuciwszy na m*11 

okiem, powiedział odraziu: 
— Ten spał spokojnie... 
Rezultat jest taki, że ponieważ s*£ 

ram się spać spokojnie, więc oczywiś0 1 

śpię niespokojnie. 
Dlatego też ze strachem w sercu ocZe* 

kuję dnia, gdy przyjdą do mnie i ^ \ 
sztują mnie za jakąś zbrodnię, której JJ*' 
wet jeszoze nie przeczuwam. Prze** 
wszystkiem, jak się należy zachowy**^ 
w takiej chwili?.-." Jeżeli bedę spokój^ ' 
wyda to się podejrzane. Jeżeli zacz1*1* 
się denerwować, odprowadza mnie **** 
tychmiast i zakują w kajdanki. 

Nie pozostaje mi nic innego jaki 
szczędząc kosztów, pobierać p r ywa t -
lekcje odpowiedniego zachowywania 
w chwili aresztowania u jakiegoś w 
kwalifikowanego detektywa. 

Ale obawiam się, żc to właśnie Wot

e 

się wydać władcom nazbyt podejrzą*1 

i gdy tylko stanic się coś w mleśc* 
przyjdą i wsadzą mnie do więzienia.-

Tłum. B. ?' 
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Kio zacz p. Goldschmidt? 
zdetronizowany władca Danat-Banku. 

JT, c o porabia Goldschmidt?.. 

1931 Stf. 9 

pytanie, jakie zadawali najwtęk 
!Lnawet finansiści 1 glełdziarze pod 
Jfs KTzysu giełdowego. Uważano po­
p c h n i e , że Goldschmidt ma „ztotą re-
Ł' P7* n i e ' b y , t o Interesu, któryby mu 

w l a ł - N l c w ! « c Piwnego, że losy 
rowy związały się ściśle z Jego losami. 
( W z e d 1 5 _ t u l a t y n l k t jeszcze nie znal 
U 0 1 *chmidta. Kto o nim słyszał?... 

Jakób Goldschmidt pracował wów-
*«s w charakterze agenta giełdowego 

• m i i i m a n i w i i — n w i w w i i i 

Pabianice. 
^•Ufonwn od własnego koreapondenta) 

— O— 
^ • WODOTRYSKI. 

ta ciNOWCL KWATERZE PARKU IM. JURU-
^̂WACKIEGO PRZY ZAMKU MAGISTRAT 
^̂ABJANIC WYBUDOWAŁ PIĘKNY OEMENTO 
TO JLEO Z WODOTRYSKAMI. PRZYCZYNI SIĘ 

DUŻEJ MIERZE DO UPIĘKSZENIA OTOCZĘ 

U e ^ d t a ń 
skn H M iv-— 

LE& CEI| : ^ w t r a t czerpie fundusze na 

*cy miasta Jednak interesują 

w " : i € * c ^* budżet na powyższe i tu 
Ycje n i e przewidywał ani grosza. 

Mfei u ł t o 0 ty1*2 dzwrie. źe gdy Rada 
^ domagała się wybudowania etu-
o j w ^ Podwórzu szkoły nr, 9, Magistrat 
WYW C Z y * ' że tej uchwały nie może 
tto 7 Ć » Ponieważ w budżecie brak na 

^Pieniędzy. 
0

 p O D KOŁA POCIĄGU, 
Pod 5*^*1 »a przejeździe kolejowym 
^ ^dziejowican ' 

7 0 J c t n ł 

^ t v l ó w c c P 0 ^ Łaskiem. Koła loka-
^ t f Kr ^ ^ ę ł y staruszce nogi, naakutek 
*cu, ^ O w akowa poniosła śmierć na mtei 

pewnej f irmy f p rowadź w Hannoverze 
skromne życie przeciętnego urzęditika. 
Krach firmy, w której pracował, zmusił 
go do szukania samodzielnego stanowi­
ska, Goldscbmldt nte chciał po raz dru­
gi obejmować posady. Do spółki ze 
swym przyjacielem, Juliuszem Schwar­
zem, założył małe przedsiębiorstwo ban­
kowe, oparte na większej dozie optymiz­
mu, niż płynnej gotówki. I oto stał się 
cud — w ciągu kilku lat obydwaj mło­
dzieńcy zyskali sławę najzdolniejszych 
bankowców, nikt się więc nie zdziwił, 
gdy „Nationalbank", będący dziś ośrod­
kiem zainteresowania całej Europy* po­
wołał go na stanowisko naczelnego dy­
rektora. 

Początkowo Goldschmidt miał groź­
nego konkurenta w osobie Schachta, któ­
ry posiadał w banku większe uprawnie­
nia, lecz z chwilą gdy Schacht objął sta­
nowisko prezesa Bankni Rzeszy, Gold­
schmidt pozostał jedynym niepodziel­
nym władcą. 

Jakób Óold-schmldt poza sprawami 
handlowemi zajmuje się również sztuką 

OWOCOWE M I Ę T O W E 

D L A S P O R T O W C Ó W ! 

Sytuacja na rynku pieniężnym. 
{fopłocfk wśród mabągmcóm dotara—JKarfca 

niemiecka jprzytwócona d o n o t o w a l i . 
Na naszym rynku pieniężnym w cią­

gu bieżącego tygodnia panował spokój, 
godny podkreślenia ze względu na spo­
tęgowanie się w tym samvm czasie 

chaosu finansowego w Niemczech. Wia­
domości o przerwaniu wypłat przez ki l ­
ka wielkich banków niemieckich Jak i 
zamknięcie giełdy berlińskie! nie wywo 
lały u nas większego wrażenia. 
Wypadki te by ły przewidywane przez 

znawców rzeczy. Ludzie dobrze obez­
nam z całokształtem spraw finasowych 
świata wiedzieli, że polityka banków 
niemieckich musi doprowadzić do nieu-

wicami pociąg towarowy na 
itnią Józefę Nowak, zam 
pod 

^WRT 1 W K A N A L E W P A F K U W O T N O Ś D 

JFCKIEI y Z O s i * * t r u p a c w o r c > ( D Ł a P ł d 

ÎCJA W 8 * a T w e ZUPEŁNEGO rozkładu. 
^ tt»AT]^0WA<IRI t>°AZUKIWANIA » wyrod-

poniosła śmierć na miej 

WYRODNA MATKA 

Burłak 
Niezapomniany 

z nad Wołgi 

— oraz — 

mu mis 
jjroli a rys tokra tk l rosy jsk ie ! 
a a to koncert gry w przepotężnej 

ePopei braterstwa narodów 
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realizacji genjalnego 

Ceniła B-de Miile'a 
W2ruszająca, pełna emocji 

Kil 
j u z wKrótce 

w CAS1NIE 

i literaturą. W Jego pięknej wil l i pełno nikmonej katastrofy. Druga przyczyną 
znajdziecie wartościowych obrazów któ-[spokoju była wiadomość naszego zupel-
re dawniej były jedyną pasją Óold- ' nego oderwania od niemieckiego rynku 
schmidta. Pozatem interesował się on finansowego. Brak traktatu handlowe-
bardzo teatrem i ofiarował na ten cel JTO.z Rzeszą, jak wiadomo nie z naszej 
znaczne sumy, zachowując zawsze „ in- winy wynikły, spowodował zuoełne od-
cogmito", nie chciał bowiem, aby uważa- cięcie naszych banków i orzedsiębjor-
no go za parwenjusza, który za pienią- stw przemysłowych od źródeł możliwe-
dze chce sobie kupić sławę. go dopływu kredytów z Niemiec.W tych 

/J .Af . warunkach nasze instytucje finansowe, 

Giełda mięsna w Łodzi 
zostanie uruchomiona w najbliższym czasie. 

Od dłuższego czasu istnieją w War- 'braniu tem powzięte zostały doniosłe po-
szawie, Łodzi i Lublinie komitety organi- J stanowienia. Uchwalona została przede-
zacyjne giełd mięsnych, które mają być i wszystkiem wspólnota pracy między 
zorganizowane w najbliższym czasie. — giełdą warszawską, łódzką i lubelską, 
Projekt powstania giełd mięsnych należy-polegającą na dążeniu w kierunku stan-
powitać z uznaniem, gdyż "dzięki giełdzie.-d.aryzacji; t. j ; jednakowej klasytikacji, 
•zostałby wreszcie unormowany handel Wstępn ie 'Omawiano sprawę uporządko­

wania stosunków na targowiskach w ten 
sposób, że wszystkie tranzakcje będą 
musiały być dokonywane na wagę, a nie 
jąJk to miało miejsce dotychczas „na 
oko". 

Do zniesienia dotychczasowego sta­
nu rzeczy przyczyni się w dużej mierze 
fakt, że z ulg przyznanych przez mlnl-

nieiporozumleniom" w sprawie' stęrstwo skarbu będą korystały tylko te 
'tranzakcje, które będą prawidłowo do­
konywane, a do takich nie może być za­
liczona w żaden sposób tranzakcja za­
warta „na oko". 

W ten sposób zostanie wreszcie osta-
tecznle unormowany handefl mięsny. 

mięsny. 
Jaknajszybszem zorganizowaniem 1 

uruchomieniem giełd mięsnych zaintere­
sowane są 4 grupy, a mianowicie: rol­
nictwo, spółdzielnie, kupcy I przetwórcy, 
nie mówiąc już o tem, że niemniejszą ko­
rzyść odniosą konsumenci. Oficjalne ce­
duły giełdy raz na zawsze położą kres 
wszelkim 
cenników 1 doprowadzą do uzdrowienia 
stosunków w tej dziedzinie. 

Bardzo doniosłe znaczenie od&rywa 
również postanowienie ministerstwa skar 
bu, dotyczące obniżenia o jedną trzecią 
wysokości podatku obrotoweiro od tran­
zakcyj, izawieranych na tfetozłe mięs­
nej. 

I Ostatnio odbyło się w Warszawie 
: zebranie zarządu warszawskiej giełdy 
mięsnej wraz z delegatami komitetów 
organizacyjnych Łodzi I Lublina. Łódź 
reprezentował starszy cechu rzeźniczo-
wędllnlarsklego p. Pawłowski i dyrektor I 
banku mięsnego p. Lutirosińskt Na ze-l 

Przy przeczuleniu, bólach głowy, bezsenno­
ści, ospałości, przygnębieniu, uczuciu strachu 
posiadamy w naturalna, wodzie aorzkle] Fran-
clszka-Józefa niezawodny środek domowy do 
usunięcia wszeliklch zaburzeń przewodu pokar-
moweKo w każdym Jego odcinku. Żąd. w apt. 

| i drogeriach. mm 
l -szy D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r w Ł o d z i 

- „ S P L E N D I D " . 
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Dslś I dni następnych! 
Największe arcydzieło nieme reżyserji JOE MAYA 

Grobowiec 

i 

Tytaniczne dzieło w 2 serjach wyświetl, razem. — Koncert gry 
największych asów filmowych 

• Mia May, Konrad l/eidf, Erna Morena, Bernard 
• Goetzhe, bfa de Puti, Paweł Rychter, Olaf Ffins • 
mm — - - » 
S Ilustracja muzyczna ścisłe z a s t o s o w a n a do treści obrazu S 
• w y k o n a n a będz ie p r z e z z w i ę k s z , z e s p ó ł o rk ies t ry symfo- • 

nicznej Z w . Z a w . M u z y k , pod dyr . D. B A J O E I M f l N f l . 
Początek o j . 1130 przed pot--od 1130 do 3-ej ceny mieląc 7 5 gr. I 1 z l . 

od 3-eI 1 . — , 1 . 50 , 2 . - I 2 . 5 0 . • 

utrzymując ożywione stosunki % potfo^ 
bnemi instytucjami Anglji, Francji c i y 
Belgii, uniezależniły się zupełnie od 
wszelkich wpływów niemieckich. Dzię­
ki temu, gdy wszystkie giełdy świata 
odczuły dotkliwie skutki finansowego 
chaosu w Niemczech, u nas wypadki o-
we minęły bez wrażenia. 

Jedynem, Jakie zanotować należy, 
byłby fakt olbrzymiego aoadku marki 
niemieckiej, której kurs pod woływetn 
wiadomości z Berlina spadł do 1.90 i na­
wet do 1.80, jak donoszono i Katowic. 
Podobny spadek zresztą zanotowano W 
Nowym Yorku, Londynie, Paryżu I in­
nych wielkich stolicach świata. 

Na giełdzie warszawskiej, tranzakcja 
dokonywane między bankami przeka­
zami na Berlin ustały zupełnie. Notowań 
marki niemieckiej nie było, a lako Je­
dyny kurs orientacyjny można było za­
notować conajwyżej nieliczne tranzak­
cje prywatne, zawierane zresztą bar­
dzo niechętnie 1 przy zupełnej przewa­
dze podaży nad popytem. 

Kurs dolara gotówkowego w tym o-
kresie wzrósł przejściowo. Należy to t łu 
maczyć zupełnie naturalna samoobro­
ną przed odpływem tej waluty zagrani­
cę do Niemiec, gdzie kurs dolara uległ 
gwałtownej zwyżce. Jednakże speku­
lantów, którzy poczęli skupywać gorą­
czkowo dolary w nadziei na znaczne 
zyski, czekało ciężkie rozczarowanie. 
Już w sobotę bowiem kurs dolara na 
naszej giełdzie załamał się i miedzy spe-, 
kulantami, którzy zdążyli zaooatrsyć " • 
się w pewne ilości banknotów dolaro­
wych zapanował popłoch. Poraź pierw­
szy od dłuższego czasu z dostawą do^ 
larów wystąpiły banki prywatne, gdy 
dotychczas zapotrzebowanie pokrywał 
w całej ilości Bank Polski. 

Jednocześnie pod wpływem uspaka­
jających wiadomości z Niemiec, banki 
stołeczne wznowiły zaniechane od całe­
go tygodnia operacje przekazami na Ber 
lin, przywracając w ten soosób kurs 
orjentacyjny dla waluty niemieckiej. 

Tomaszów - Płazowie uhl 
DELEGACJA ZWIĄZKU KLASOWEGO 

U WICEPREZYDENTA. 
Wczoraj udała się do wiceprezyden­

ta miasta p. Weggego de!egaqa związku 
klasowego w Bprawie trwającego już od 
tygodnia atrejku rzeźnickiego. 

Delegacja domagała się od magistratu 
szybkiego załatwienia sprawy, uniemoż­
liwienia potajemnej sprzedaży tłuszczów, 
mięsa i wyrobów masarskich co przyery 
nia się do stałego podwyższania cen na 
powyższe artykuły. Wreszcie delegaqa 
celem szybkiego załatwienia te sprawy 
prosiła o udzielenie kredytu spółdziel­
niom, które mogłyby wtedy zaspokoić 
potrzeby miasta. wiceprezydent przy­
rzekł delegacji zwołać konferenqę na 
poniedziałek w której weźmie udział sta 
rosta, kierownik magistratu oraz przed­
stawiciele związku klasowego. 

ZATARG NA TLE STAWEK ROBOT­
NICZYCH. 

Ostatnio wynikł zatarg tkaczy z prze 
mysłowcami na tle obniżenia przez tych 
ostatnich stawek zarobkowych. Odbyta 
konferencja z inspektorem pracy nie dała 
żadnych pozytywnych rezultatów. 

Związek klasowy odbył wczoraj kon 
ferencję ze związkiem Praca w celu orno 
wienia tej 6prawy. 
DYREKTOR GIMNAZJUM MIEJSKIE­

GO USTĘPUJE. 
Obecny dyrektor gimnazjum miejskie 

go dr. Kiermarzycki z nieznanych przy­
czyn złożył w dniu wczorajszym rezyg­
nację z zajmowanego stanowiska. W 
związku z tem magistrat rozpisał kon­
kurs na wakującą posadę. 
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Aeropag literackich znakomitości 
na zjeździe Pen-CIubów w Holandii. — Szalom Asz jest młodszy od-
swojej sławy. — Galsworthy bez uśmiechu i Galsworthy z uśmiechem. -* 

Przemówienie, które trwało 23 sekundy. 
Jiolandfa powiększa terytorium przez osuszenie zatoft 

prawie cała literacka Europa. Jest wielu 
przedstawicieli i z innych części świata. 

— Bankiet znakomitości.... — odezwał 
się ieden z uczestników. 

— IJednocześnie bankiet nieznanych.. 
— odezwał się Jego sąsiad. 

— Nieznanych, ale tylko narażle... — 
odpowiedział pierwszy. 

Jednakże pierwszy z uczestników 
miał rzeczywiście rację. Na bankiecie 

było bardzo dużo. osób 1 nazwisk zna­
nych w całej Europie. Wiele było tam 
nazwisk, które w tym czasie b y ł y — bar 
dzo możliwe — „odkrywane 4 ' przez Eu­
ropę. Wśród nich na plerwszem miejscu 
poeta z ponurą twarzą węgra i wąsami 
chachoła. Jest to najznakomitszy literat 
holenderski dr. Bouten. Lecz oto we 
wzroku jego można dostrzec błyski: do­
wodzi to, że zapali się on za chwilę i po-

i r n i e f z a p a ś n i c z y 

Jeden z literatów obecnych na 
^sjechświatowytn" kongresie Pen-klu-
l)6w w Aiiislerdajmc opisuje swe wra­
żenia z pobytu w Holandii. 

Bardzo często zdarza się, że nasza 
wyobraźnia oszukuje nas najzwyczaj­
niej w świecie. Nie wiadomo dlaczego 
zachciało Srę naszej fantazji wmówić w 
nas. że Holandja jest krajem zapomnia­
nym przez Boga I zarzucona została 
gdzieś na koniec Europy. Miliony holen 
drów siedzi nad morzem i z przygnębię 
niem zastanawia się nad faktem, że pe­
wnego pięknego poranku zechce się mo­
rzu przerwać wszystkie tamy. Co się 
wówczas z nimi stanic? I jeszcze się 
nam. zdaje, że holendrzy całemi dniami 
:hodzą w drewnianych chodakach i u* 
ważają na to. czy skrzydła ich wiatra­
ków prawidłowo obracają się, gdyż 
trzeba wypędzać do morza wodę, która 
zbytnio wypełnia wszystkie kanały. 

W rzeczywistości jest zupełnie ina­
czej. Holendrzy, nie tylko nie boją się 
morza, lecz sami wykazują w stosunku 
do niego swą agresywność. Potwier­
dzić to może fakt prowadzenia obecnie 
energicznych robót zmierzających do 
osuszenia całej zatoki morskiej. Roboty 
te nic prędko zostaną zakończone zc 
względu na panujący kryzys gospodar­
czy jednakże i czasem terytorium Ho­
landii zostanie powiększone o l^IO. — • w o^ .w*^ 

Wyobraźnia nasza wprowadza nas Kochby budzi swemi występami coraz zwycięża w 14 minucie. 

cznie mówić o swej największej nafflfe1' 
noścl. 

A opodal przedstawiciele llteratt" 
nleznającej żadnych granic celnych- L 
taj znajduje się rodzina faworytów 1°' 
powojennych godzin — rodzina fra D \ , 
zów. Poeta z mądrem zmęczeniem 
I spojrzenia — Georges Duhamel. A ^ 
z czarną brodą to Benjamin Crem l c. 
Ochrzczono go mianem „ fak tyczn i 
prezydenta" kongresu Pen-klubów. 

Przewodniczący kongresu, O a l s ^ 
thy wyjechał Już do Angljl. Jest dẑ J 
rzeczą, że wygląda on Jednocześnie 1 Jj, 
wygląda, tak, jak go wyobrażają I j f i 
zdjęcia. Jedno należy stwierdzić: 
worthy bez uśmiechu, to wcale nłe ™ 
worthy. ) f 

Prezes delegacji niemieckiej D e # i 
czuje się bardzo dobrze, chociaż P°*j 
nlen się on liczyć z logiką przegf*11 

wojny. ! i 
Rozpoczął się szereg p rzemówi 

jednakże każde z nich nie mogło tf** 
dłużej niż 3 minuty. Rekord najkrót'[£ 
go przemówienia pobił austrjak F

eI

!~ 
Zalten, którego mowa trwała... 23 "J 
kundy. Podnosi się Duhamel i wy* ' * 5 

powitalne przemówienie. 
— Głos ma Szolom Aszl *J 

Cóż to? Szolom Asz jest o wiele tfj 
- ! X J _» ~ \ \ T lAr f l l l v . 

w błąd. Holandja nic .iest wcale krajem \ większą sensację. Początkowo przez at 
zapomnianym przez Boga. Nie należy 
zapominać, że znajduje się ona w odle­
głości zaledwie kilku godzin drogi od 

letów lekceważony, obecnie po szeregu 
zwycięstw okazał się wspaniałym 1 nie 
zwykłe groźnym atletą. Odczuł to na 

1-PPdynu f w odległości 7—S godzin od;swojej skórze Sudakoff, którego Krau 
Paryża. Wszystkie drogi morskie zaha 
ei&ją ó Amsterdam i Rotterdam. 

W Holandjl można spotkać na każ­
dym kroku ludzi, którzy władają cztere 
ma językami. Na plerwszem miejscu ję­
zyk francuski, lecz najlepiej władają ho­
lendrzy językiem angielskim. 

W Holandii wszystko nosi piętno za 
dowolenla i specjalnego dobrobytu. W 
kraju tym nic tylko ludzie są solidni, 
lecz I domy. Nie spotyka się tam domu, 
który odróżniałby się od pozotałych 
jakąś ekstrawagancją w architekturze. 
Domy są budowane solidnie z ciemnej 
cegły, ramy okienne są koloru jesnego, 
a w każdem oknfe znajdują się obowiąz 
kowo firanki i sztory. 

Powagę zewnętrznego wyglądu każ 
dego miasta holenderskiego zakłócają je 
dynie kwiaty. Niema w Holandji popro-
stu domu, który nie byłby otoczony 
kwiecistym kobiercem. Na bankietach 
w Holandji wywołują zdumienie nie da­
nia halenderskie i nic francuskie wina. 
ule zapach i subtelność kwiatów, deko­
rujących wszystko wokoło. 

Dalszą rzeczą, godną uwagi w Ho­
landii są jej kanały. Holandja co prawda 
!iie posiada monopolu na kanały, gdyż 
jest ich dużo w Szwecji, w Sztokholmie, 
a jeszcze więcej w Wenecji. Lecz kana. 
fy w Wenecji zastygły w swej cichej, i 
przedśmiertnej agonjl, podczas gdy ka­
nały w Holandji są arterjami, w których! 
czuje się puls życia. 

Niedawno odbył się w Holandji! 
•\•szechświatowy zjazd Pen-klubów. J 
Liczni goście prowadzili ożywione roz-j 
mowy nie tylko między sobą. Rozmowy; 
te były ogólne. , 

Na kongresie Pen-klubów było obec 
nych 350 osób. Jeśli dziesięciu gości za 
pragnie zawrzeć znajomość z dzieslę 
cioma Innem! osobami, to wiemy Ile mo 
że wyjść w rezultacie połączeń I kom 
blnacyj. A jeśli zechce zawrzeć znajo 
mość 305 osób z 349? A gdy przedstawi-! 
ciele wielkich państw mają na celu wlel 
kie sprawy, to sprawy przedstawicieli 
małych państw n!e są o wiele mniejsze.; 

A oto jedno z największych wrażeń z 
„holenderskiego tygodnia". Bankiet na: 
350 osób w recepcyjnych salach domu 
zdrojowego w Sheveningen. Zebrana ale 

Wczorajsze walki w cyrku sporto- j Sasorskl — Luppa. Zwinny Sasor-
wym zgromadziły jeszcze więcej pub-,ski zaczął walkę niezwykle dowcipnie, 
Ucznoścl niż zazwyczaj, dzięki wy ją t - 1 doprowadzając swemi „sztuczkami 4 4 

kowo ciekawym spotkaniom. 'Luppę do rozpaczy, zaś widownię do... 
Na pierwszy ogień poszli Pinecki l huraganów śmiechu. Wreszcie rozgo-

Jaago. Walka dwuch tytanów przez cajryczony Luppa uderza kilkakrotnie glo 
ly czas trzymała widzów w n ieżwyk- !wa Sasorskiego o materac, za co zos-
łem napięciu. Początkowo Jaago wal- taje zdyskwalifikowany, 
czy brutalnie wywołując żywe proies-j Pooschoff — Steinke. Potężny Poo-
ty widowni. Obaj atleci utrzymują się schoff przeszło pół godziny, męczył się 
prawie przez cały czas w pozycji sto- z wspaniałym technikiem Stelnkem, któ 
jącej, i dają sobie radę nawet z niebez- ' r y zachwycał widwnię niebywałą zręcz 
pleczncmi chwytami dzięki nadludzkiej nością zwyciężył w M min. Pooschoff. 
sile. To też nawet, pomimo morder- Szczerbiński — Wełnura. Najwesel 
czych nelsonów olbrzyma Pineckiego sza walka dnia. Warszawianin daje so-
wynik pozostaje nierozstrzygnięty . hic doskonale radę z dzikim mandżu-; s z y j j e K 0 s i a w a . W rysach jeg° JJj 

Krauser — Sudakoif. Trener Bar - rem i po szeregu zabawnych epizodów i r zy'można dopatrzeć się podobieńs1

 ( 

n u c i e - ! z Einsteinem, tylko, że Szolom j , 
jest młodszy i przystojniejszy. 
sza on przemówienie o przemówień* ^, 
„Każdy język jest cudny. Takimi J* a 
kiem jest również i język holendc* 
Słyszy się w nim ostrość wiatrów y 
skich, czuje się przepiękną soczysw 
waszych pól. W języku waszym ^ 
sie bicie serca całej Holandji". 

Przemówieniu temu przysłuchuj* J 
między innymi uważnie przedstawi 
jakiegoś państwa. Sprawdzam w «F 
obecnych podług numeracji i c z y t a - ^ 

Nr. 162 — Marc Aldancw De le^ t j , , 
la Frnace... Ałdanow... Delegat Ft**® 
Dziwna kolej losu... ^ 

— Proszę o chwilę uwagi, y 

brzmiewa glos przewodniczek 0 ' 
Głos ma delegał Chin Tac Hsłung 

Wstaje mężczyzna o dużyah róg 0 * ! ) , 
okularach. Twarz młoda, okrągła, f $ 
tym odcieniem. Mówca przemawia ^ 
gdyby w języku francuskim, lecz fl,f j j i 
żna go zrozumieć. Zwracam się do s\t . 
cego obok mnie delegata Belgji. Ten w 

kaja mnie; 

ser rozciągnął na łopatki już w U mi­
nucie przerzutem przez głowę. 

Jutro walczą następujące pary: 
Kriimin — Krauser (decydująca, do 

rezultatu), Pooschoff—Weinura, Szczer 
Mńskł — Sudakoif, Luppa — Pinecki 
(decydująca do rezultatu), Sasorskl -
Spewacek (decydująca do rezultatu). 

tysięcy t o n n węgla... w powietrzu 
Rozmaici profesorowie uniwersytetu! Klątwą nowoczesnych miast jest to, 

w Chicagc zajęli się kwestja badań znacz że wszystko w nich prowadzi do tego, 
nej śmiertelności wśród ludności wiek- 'oby zmniejszyć naturalny dopływ ultra 
szych miast I jako punkt wyjścia d l la' fioletowych promieni. 
swoich obserwacji obrali Chicago. j Jedną z głównych przeszkód jest, 

W wymilku tych badań ustalono, ie \ oczywiście, dym i swą/d węglowy wydo-
powietrze zarówno w Chicago jaki w in- j bywający się z liczinych icomtaów fał>-
nych większych miastach Stanów Zlcdno rycznych, tworząc całe obłoki nad mia-
czonych tak się kształtują, ie poczynając stem. Badacze londyńscy obliczyli, że 
od listopada do kwietnia zupełnie nie w d»nie -upalne, bezwietrznie, gdy powie-
przepuszcza promieni ultrafioletowych, trze jest wilgotne, nad miastem unosi sie 

Życie iocklkie musi z tego powodu u- masa dymu węglowego zawierająca nie 
cierpieć, gdyż w ciągti sześciu miesięcy mniej niż siedem tysięcy toon węgla. 
pozbawione jest życiodajnych promieni* 
Chorzy nie mogą przenieść straty takiej 
ilości energji życiowej i tem tłomaczy się 
większa śmiertelność z nadejściem zimy. 

Tak za<nieszczyszczone powietrze po­
trafi nawet w upalny letni dzień zupehile 
unłedostępnić dopływ promieni utraflle-
towych. 

CASINO 
D z i ś I dni n a s t ę p n y c h . 

NafnowssY polsM nrzeii6|! 
0 KUF O W O 

... 
Nastrojowy dramat spolszczony przez BRUNO W1NAWERA. 

W roli tytułowej premjowana f»4 p Ig\ RATYrKA 
piękność słynna .Miss Polonia" fcWrJMl dr l I f 

w dalszej obsadzie 

' i t o i i i B . l i k t n l i w i t t i . W. Snf ik i i ik l i inni 
frapują-a treść — pierwszorzędna wystawa. 

N a d p r o g r a m a k t u a l n o ś c i . Początek o g. 12-ej w poi 

— Niech pan nie zwraca uwag1* ^ 
poprzednim kongresie „zdawało" m u ^ 
że przemawia po angielsku i był %1LM 
czony, ie go nikt nie zrozumiał... yjp 
niepotrzebnie tym razem zmieni.ł j * ^ 

Przemówienie chińczyka stało j 
jednak nieoczekiwanie symbolem. * l e ^ 
często zdarza się, że europejczycy \a 
mogą się porozumieć między 
jeszcze trudniej jest dojść do jak ież 0 1 ^ 
wiek porozumienia z Azją. Ws*V* ^ 
ma swoją granicę. I rzecz rrozu1*0' 
również PenJcluby... 

9 9 , 6 p r o c e n t t . 

Warszawa, 18 V$C*' 
(Polska Agencja Telegraficzna). i-Ĵ W 

W czerwcu r.b. samoloty P̂ L \o> 
linji lotniczej wykonały ogółem *w p 
tów, przebywając 138725 k t i o m c t r ó ^ ^ 
guJarność lotu wynosiła 99,6 1?x0C\ T{F$* 
fem przewieziono 1486 "pasai c r

( \ 
. . . . . . . . . . - i a T u , 14265 kg. bagażu, 16206 kg."taowa 

2040 kg. gazu. c, 
Pozatem wykonał 52 loty d o d ^ k ^ 

w czasie których aparaty leciały l j i ^ 
km. przewieziono 112 pasażerów, 1 

kg. baćażu i 3y23 kg. towaru. 



1 9 lipca l<nj KURJER HANDLOWY Ł ó d f , 
19 lipca 1931 

Optymizm niemieckiego ministra. 
' n t e ^ i i i l U a c ' a w Niemczech dojrzała obec-' kle w ekonomice — niema poprzednie-1 JvA poza objektywnemJ niebezpleczeń-
0 r *be i °i f y ' C | 4 6 niożna się pokusić o go stanu w nowych warunkach I że talstwaml oddziałania nowych emisyj na 
8lą<S t ! e n l a osadniczego na nią po- sama ilość pieniądza, która wyciskała na'poziom cen, to subiektywne ntobezpie-
skarhi, r \ f ' k ą P r ó b l * J«st mowa ministra dawnej sytuacji piętno deflacjl (w 1928,czeństwo „paniki inflacyjnej" wydaje się 
P o m U i n i 3 i e t r i c h a ' Nie należy jednak •PomiriBir , 1'" l , l i ; i i a' I N i e n a i e z y JcomaiK za- roku), dztó może spowodować skutki tn-
H.if nac o tem, że Dietrich jest niezu- . flacjl? Gdzie tu szukać kryterium? Chy-nełnu"\ , u l c m ' Dietrich jest niezu- nacji*' i j 
Nic l u . Y i ^ ł y w n y w swych poglądach.'ba tylko 
nos 

. W . Należy zatem w ocenie sy 

w poziomie cen, a w chwfll eml-
n o s j ^ ' W n ^ o : nawet styl tej enuncjacji towamla nowych sery] banknotów ule 
n/a n n ł j j n e cechy perswazji, uspakaja- sposób ustalić tego poziomu. Wreszcie 

bardzo groźne. I t tych względów trud 
no nam sie przyłączyć do optymizmu 
Dietricha, iż ze zwiększeniem oblewu pie­
niężnego w dniach najbliższych wszelkie 
.niebezpieczeństwo będzie zażegnane". 

Zdaje się, że bez posunięć politycz­
nych się nie obejdzie. Kryzys ma J źró-

charakter 
5 f l « niemieckiej traktować słowa Die- nych. * J ° ^ " i T ^ ^ s S f f i poza 

J^Jedzlalność za obecne trudności. 
Wicu iT0* z b a p k " W * " m ( ° c z y I ł € c z e ń s t w a < 

6 bardzo 

spo- £r. Michał Sztykgold. 

nex0

 o a

rdzo ^bezosobowe") „prywat* 
icli »*r

s

t

Da

dar$twa
H w Niemczech i poza 

f
a m l

- Twierdzi, że fal 
że b i j ; t I nansowych wyszła z 

a nieporo-
. z Wiednia, 

n e J teł znaczą wyrazy „Kredit* 
. „Norddeutsche Wollkammerei 

^nstddter nnd Natlonalbank". Nie 
k £ ? i s l * Dietrich udowodnić, Ja-
< W t o d r o«aml szJa owa fala ulepowo-
tutai 1 W i € d r f t a do Bremy. Zdaje sie, że 
w

 a i. Poprosru, zamiast luźnego, następo-
c ^ a Po sobie faktów, podsuną! on przy 
spoll?W€ i c h następstwo, popełniając po. 

Upadłości i nadzoru. 

uznawania 
n ? ^ hoc 

„post 
Nie dość na tem, 

hoc" za 
Od „Da-

W kwietniu r. b. w wydziale handlo­
wym sądu okręgowego w Łodzi udzielo­
no odroczenia wypłat na trzv miesiące 
farmie „Ferdynand Konig, Spadkobiercy" 
cegielnia, farbiarnja, tkalnia i aoretura z 
siedzibą w Łodzi przy SzosIe-PabJauJc-
kiej Nr. 49. 

Balans f irmy zamyka* sie sumą zl 
2,667,614,36. 

Nadzorcą f i rmy mianowany postał 

ŃlLj0 ^ÓIne*o kryzysu finansowego Jadw. Antoni Obuchowicz, zaś sędzią ko-
*lf>- SknV ł*c* » W ł n^lit/i ł mU%iń > tnkarzmn sędzia hflndlnwv St. Knnczvń-$kraiv J c s t ^ w l e , , k i 1 ^ j a " i m i s a r z e m s * d 

^Wln,fifł 0 specyficznej sytuacji ,Danat-,ski. 
Następnie wpłynęło podanie adw. 

Obuchowicza, nadzorcy firmy w spra-
W m i ^teliśmy okazję niedawno na 
kf wl^011 powiedzieć, że nie należy 

i i z ładnieniem ogólnego kry-
y n y W l , Jaki da się tutaj lo-

r*M ^ ^ ta l lć , to chyfca tylko to, że 
z VyitjV£

S z y *
 t e m u bankowi przyszedł 

Kfti
8

i * Pomocą, czegoby może w 
ą ^ ^ i s z e j atmosferze nie był uczy-

, ' °hcąc stworzyć most między 
. ^ ^ " o ś c l ą „Danatbanku" a resztą go-
tricu s l w a społecznego Niemiec, Die-
••W«Lv r z y z n a te Pewną rolę ogólnym 
dojg k o ' f t n i politycznym" wobec nle-
v$ra ^ ^ 1 * 8 0 powodzenia planu Hoo-
^ i e M c h w H I P r z «c z y ^oble Dietrich. 
*fc*aw Ł C | I E ucieczka kapitałów zagra* 
H P0" Jr Niemiec rozpoczęła słe zaraz [t*M?rach z 14 września 1930 roku 
^ U a i l l * 8 0 c z a , s u odpł^-nęto od 3 do 4-ch 
l̂em. m a r e k . czyli połowa tego, co 

krótcy z y s k a ł y w postaci kredytu 
N ufW r m l n 0 W , C 8 : 0 ' T r a f n ^ l e s t u w a f f a « 
tenJj może wycofać w szyhklem 
hi u , z n a c z n y c h lokat. Zastanawiające 
roku " a ł t < w dmhi 14 września 1930 
byK ż e ń s k a „Kredltanstalt" Jeszcze 
7 ^ n T c n a - 0 k a z ^ « ** t v M i o k T y-
? narl i c e 1 rząd Rzeszy ponosi za nią 

,yn«i część odpowiedzialności. 
**hV ^ ^ k ! zwalczania k iyzysu. Sto-
iąCv ^ n a ' Dietrich za moment decydu-
A^i ^^hotoglt gospodarcza ludności 
t|iZ™» do towądku ! do równowagi, 
•n-tt *i y 1 Wpakaja. Tak ważne wydało 
sił v V ° Z a < , a n l ^ mowę swą wygło­
si tJ^y ze środy na czwartek. Cho. 
' r ,*na l a k m ó w l 0 t i ^ w y - ludności. 
7 ^ \ ^ Z y % ^''aczego I nadal muszą po-

m o c y ograniczenia obrotu de-
^\vJI)°Taz

 ograniczenia w dysponowa­
ny H ^ ? d a n i 1 bankoweml, O zwyżce sto* 
Vi : g o n t o w e j Banku Rzeszy nie mó-
s ta tec»i a ^Mocznic ten szczegół za do-
f inan^ n , € . U 2 asadn1ony tradycją polityki 
Mą — Obszernie natomiast oma-
c?V^h Pomnożenia środków płatni-

ra^JT b a n k n o t ó w . Twierdzi, że uchwa 
Mtj r e: y WneralneJ Banku Rzeszy, mocą 
^ r a n L ^ * ^ 6 ' * izłotem zostało 
? Q s o S f 0 ! ! 6 ^ 3 0 P r o c - n f e pociągnie 
c ,*nie ^ " ' f t ^ w inllacyjnych. że-^prze-
ni! e c ^os ta tn i okres w dziejach Nie-
Operami o k r e s > e ™ deflacjl i że powyższa 
^rrf^hj? stanowić będzie tylko „przy-
^iście u p ? P m ^ e ą Q stami'\ Rzeczy-
obeC t l' bVć może, że się my l i : wszak 
% r o ^ p i ą t k o w a ciasnota gotówkowa 
°^nom N a d o deruty cen ptrzy rap-
^ c * a * ^ ^ y w a n h i się towarów (zwła-
^misji K d e t a i u ^ - Wstrzyknięcie nowej 
SV ^ ^ k n o t ó w conajwyżej podwyż-
? C H J ,nh Si11 ^ ^° poziomu z przed ty-i /-eź^H

 przekroczy ten poziom 
J«żeli się dcaże, że — Jak zwy-

w^e zezwolenia przez sąd na zeznanie w 
charakterze nadzorcy sadowego f irmy 
„Spadkobiercy Ferdynanda Ken]ga" 
oraz Teodora, Ryszarda, Wołdecha i 
Brunona Keniga aktu sprzedaż* 9 par-
browa Nr 33, na rzecz różnych osób. 

Sąd przychy l i się do prośby adw. 
Obuchowicza. 

W lipcu r. b. wpłynęło podanie adw. 
cel, pochodzących z nieruchomości Dą" 
Eckersdorfa, pełnomocnika nadzorowa­
nej firmy w sprawie zarządzenia otwar­
cia postępowania układowego między 
firmą „Spadkobiercy Ferdynanda Keni­
ga" a ich wierzycielami, ponieważ fir­
ma nie wjdzl możliwości sołacenja 
swych długów natychmiast, względnie 
po ewentualnem przedłużeniu nadzoru, 
lecz musi zaproponować układ w wyso­
kości 25 proc. swych wierzytelności, pła 
tnych po roku od zatwierdzenia układu 
przez sąd, zaś następnie 25 proc, oo uply 
wie 1 i. pól roku od tej daty \ wreszcie 
ostatnie 50 proc po upływie 2 lat od za­
twierdzenia układu. 

W ten sposób firma będzie mogła za* 
spokoić swych wierzycieli w pełnych 
100 proc. 

Podanie to zostało poparte przez sę­
dziego komisarza. 

Sąd na sesji w dniu wczorajszym za­
twierdził otwarcie postępowania ukła­
dowego. 

V * 
Drugą sprawą na wokandzie sadu by 

ła sprawa zatwierdzenia układu, pomię­
dzy upadłą firmą ..Bolesław Komar44 a 
jej wierzycielami 

P. B. Komarowi, właścicielowi cu* 
kierni przy ul. Narutowicza 14 i b. wła­
ścicielowi restauracji „Ylctorla". róg ul. 
6-fco Sierpnia 1 Piotrkowskiej, ogłoszono 
w czerwcu r. b. upadłość. Sędzią komi­
sarzem zamianował sąd sędziego handio 

złotych, przeciw zaś 1 wierzyciel na su­
mę 2,210.58 zł. 

Sąd w dniu wczorajszym układ po­
wyższy zatwierdził. * 

W maju r. b. ogłoszono upadłość fir­
mie „Meyer Strauch" Sędzia komisa­
rzem mianowano sędziego handlowego 
Emila Hadriana, kuratorem masy adw. 
Edwarda Herszlika. 

Upadłego oddano pod dozór ooliejt. 
Bilans firmy zamykał sie sumą blisko 

1/4 miljona zł. 
Na ostatniej sesji był rozważany ra­

port adw, Herszlika, syndyka tymczaso­
wego, masy upadłości „Matera Strau-
cha", w którym komunikuje sędziemu 
komisarzowi, że w aktywach masy figu­
ruje cały szereg pozycji z tvtulu prote­
stowanych weksli oraz z otwartego ra­
chunku, które są nieściągalne w pełnej 
wysokości, natomiast z sum tvch moż-
naby było uzyskać pewne kwoty przy 
regulacji procentowej. Ponieważ z gó­
ry nie można ustalić, jakie procentowe 
redukcje w każdym wypadku trzeba bę­
dzie określić, prosi o upoważnienie do re 
gulowania tych należności na warun­
kach, Jakie w każdym poszczególnym 
wypadku uda się osiągnąć. 

Sędzia komisarz przesłał sadowi po­
wyższy raport, dodając od siebie wnio­
sek, by upoważnić syndyka tymczaso­
wego do regulowania należności upadłej 
f irmy na warunkach, Jakie svndvk uzna 
za właściwe. 

Sąd zezwolił na regulacje syndykowi 
po każdorazowem zatwierdzeniu posz­
czególnego układu z dłużnikiem przez 
sędziego komisarza. 

Dolar w Łodzi. 
Dzieri wczorajszy na rynku waluto­

wym przyniósł całkowite załamanie się 
sztucznie wypróbowanej spekulacji do­
larowej. 

Przed południem łódzki rynek obra­
ca! dolarami po 9.05 — 9.10. 

Wiadomość o obniżeniu oficjalnego 
kursu do 9.06 spowodowała wielką po­
daż dolarów przy zupełnym braku na­
bywców. W związku z tom kurs dola­
ra na prywatnym rynku utrzymał ile 
znacznie poniżej oficjalnych notowań, 
a mianowicie 9.00 (w płaceniu) i 9.02 (w. 
żądaniu). Końcowa tendencja wybitnie 
słaba. * t*m 

W dalszym c?ągu poszukiwana Jest 
marka niemiecka, które] kurs uzyskał 
normalny parytet ^if****** 

Inne waluty oraz; dewizy bez zmia­
ny. ^ 

Przewiduje sie. Iż wybujałe dlsa-
gio miedzy kursem dewizy amerykań­
skiej I walutą, ulegnie dalszemu zniż­
kowaniu, gdyż w obiegu ukazały sie 
Już banknoty dolarowe najnowszych 
emisji, co świadczy o świeżym dopły 
wie na rynku walutowym dolarów* 

Zaznaczyć warto, I ł obserwowana 
u nas znaczna różnica miedzy kursem 
gotówki. Jest nlewtększa aniżeli na la­
nych światowych giełdach. Dlsagio 
to w Polsce w porównaniu do Londy­
nu Jest nawet mniejsze. ic) 

Rynek dyskontowy. 
Na rynku pieniężnym w Łodzi w ok 

resle ostatniego gorącego tygodnia walu 
towego zaniechane prawie zupełnie us­
tały tranzakcje dyskontowe. Brak go­
tówki spowodował b. nieznaczną żresz 
tą podaż materiału wekslowego. Po za 
łamaniu się w piątek spekulacji walu­
towej ujawniło się ponownie poszukiwa­
nie najlepszych portfeli wekslowych. 
Podaż Ich Jedntk Jest minimalna. Ope­
racje materiałem średnim sa przeprowa 
d/one po dowolnej stopie do 3 proc. w 
stosunku miesięcznym. * —-J— 

Papiery wartościowe. 
W dniu wczorajszym w Łodzi by ły 

Intensywnie poszukiwane listy zastaw­
ne Tow. Kred. m. Łodzi, zaniedbane w 
ciągu ostatnich 10 dni. Podaż 8-ło pro­
centowych listów b. skąpa, co spowodo 
wało, Iż płacono o punkt więcej aniżeli 
wskazują notowania oficjalne (67). Poza 
mlejscowemi papierami poszukiwano 
akcji Banku Polskiego, które na oficjal­
nej giełdzie zwyżkowały do 119 „Tram 

aje"J>ez zmiany. .— J — 

państwie "polakiem, stan zatrudnienia w 
firmach, do związku tego naJeżacych, w 
okresie od dnia 29 czerwca do dnia 5-go 
lipca r.b. przedstawiał się następujące: 

Przemysł bawełn|anyi na skutek przy 
padającego w okresie tym jednego świę­
ta, przez 5 dni w tygodniu w 31 fabry­
kach pracowało robotników 36.579, a 
więc 80,17 proc. robotników zatrudnień 
nych w przemyśle bawełnianym. Prz^z 
4 dni w tygodniu 3 fabrykach zatrudnio-

ou.<,wm « « M „ N « W W I I . mąxx o ; »ych było 3.350 robotników (7.34 proc), 
wego Jakuba Hertza, zaś kuratorem ma- j £ z ^ _ 3 **\, * 2 S ? W t t

 w , 3 Wnykach 

Stan zatrudnienia 
tr ipfefftim przemyśle wló&lennicmym. 

N* podstawia daaych. uiyakanych t« I godnlu pracowała 1 fabryka, aatrodnfaj*. 
związku pTzenwłu włókienniczego w ca 249 robotników (1,63 proc), nieczya-

sy adw. Bolesława Fjchne. 
Upadłego oddano pod dozór oolicli. 
Wczerwcu r. b. odbyło sie zebranie 

wierzycieli upadłości „Bolesław Komar44 

Zgłoszono i przyjęto wierzytelności na 
ogólną sumę 88.103.85 zl. 

Upadły zaproponował snfate swych 
wierzycieli w wysokości 20 oroc. cał­
kowitej >ch należności w 4-ch ratach 
równych po 5 proc, każda — do upływie 

miesięcy, 9 miesięcy, 15 miesięcy i 
21 miesięcy od daty zatwierdzenia ukła­
du przez sąd. 

Za układem wypowiedziało się 118 
wierzycieli, reprezentujących 74,285,19 

nych zupełnie były 4 fabryki 
Ogółem wielki przemysł wełniany w 

28 fabrykach zatrudniał 12.386 robotni 
ków. Z urlopów w 4 fabrykach korzysta­
ło 2.925 robotników, a więc 19,1 proc* 
(ag). 

pracowało 4.066 (Ś.91 proc). 
Ogółem w 39 fabrykach z a t r u d n i 

nych było 43.995 robotników, W omawia 
nym okresie z urlopów korzystało w 10 
fabrykach 1.633 robotników (3.58 proc). 
Nieczynnych zupełnie w tym okresie by 
ły 2 fabryki, 

W wie lk im prezmyi le wełnianym w 
okresie od 29 czerwca do 5-go lipca przez ; chodziła do 10 oroc nrr„ 
5 dni w tygodniu zatrudnionych by ło w ' n i 0 wo.amerykaSśkM ^ 7 n

w c , ł n , % P o ł u d 

18 fabrykach 11.458 robotników (74.84 N i t ę p „ E ^ JS J ? f t

 1 5 p r ° c ' 
proc.), przez 4 dni w tygodniu w 2 fabry- j wi ła % V c e n a c ^ h T o d ^ « m f c 5 ? ¥

p n

{ 
fcaeh zatrudnionych by ło 489 r obo tn i k /w obrotów' Ti^^^^^ 

Aukcje wełny. 
Pierwsze dnł erwartej serji londyń­

skich aukcyj wełnianych przeszły pod 
znakiem silnego ożywienia i powatnycb 
obrotów. 

Anglicy kupowali przeważnie wełnę 
krzyżową nowozelandzką, Na drugiem 
miejscu wśród kupujących byli Niemcy. 
Ceny utrzymały się na poziomie lekko 
osłabionych cen otwarcia. Przy gorszych 
gatunkach wełny Merinos zniżka cen do 

(2,67 proc), przez 3 dni w tygodniu 1 fa­
bryce zatrudnionych było 279 robotników 
(1,76 proc), wreszcie przez 2 dni w ty-

wy przebieg aukcyj londyńskich przedsta 
w{a się naogół pomyślnie. 
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Długi reparacyjne i wojenne Niemiec. 
ogólne zadłużenie wynosi przeszło 27 miliardów dolarów W związku z propozycja Hoovera w 

sprawie moratorium długów wojennych 
i ostatniemi wydarzeniami w Niemczech 
ciekawe jest zestawienie planu Younga, 
obejmującego zobowiązania Diatnicze 
Niemiec wobec byłych sojuszników i 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Półn., 
jakoteż długi byłej koalicji wobec Sta­
nów Zjednoczonych. 

Na mocy umów, zawartych ze Sta­
nami Zjednoczonemi, dawna koalicja ma 
spłacać Ameryce dług przez 62 lata, nie 
wszystkie jednak państwa jednakowo, 
tak więc np. Wielka Brytania do roku 
1984, gdy Francja do roku 1988. ponie­
waż zawarła umowy późniei niż Wiel­
k a Brytanja. W zależności od dat umów, 
terminy spłat dla innych dłużników Sta­
nów Zjednoczonych wahają sie pomię­
dzy okresem 50 a 60 lat. 

Zgodnie z planem Younea. Niemcy 
mają płacić swoje długi przez ten sam o-
kres czasu, to znaczy do roku 1988, przy 
czem sumy spłacane zmieniają się w za­
leżności od spłat państw bvłei koalicji 
wobec Stanów Zjednoczonych. 

Niemcy obowiązane są nozatem spta 
cać pożyczkę Dawes*a z roku 1924, któ­
ra wynosi 200 miljonów dolarów, nastę­
pnie około 16 mllj. d o l a r ó w rocznie Sta­
nom Zjednoczonym na pokrycie wydat­
ków na armię okupacyjna Stanów Zje­
dnoczonych. 

Przyjrzyjmy się teraz, jak wyglądają 

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa­

lutowo - dewizowej w Warszawie ten­
dencja dla walut \ dewiz była bardzo sła­
ba, a zwłaszcza dla dolara Stanów Zjed^-
noczonych. Zapotrzebowanie było mini­
malne — podaż natomiast duża i kurs 
rzy znaczmem zaofiarowaniu ze strony 

nietylko Banku Polskiego, ale również 
banków prywatnych obniżył się do 9.06, 
a w obrotach prywatnych jeszcze niżej 
mianowicie do 9.04. Rubel złoty również 
w obrotach prywatnych — 4.88, srebr­
ny — 1.50, bilon — 0.74. Czerwoniec do­
zna? dalszego spadku. Posiadacze chcieli 
tro oddawać po 3.10. nie znajdując jed­
nakże nabywców. BerMn w obrotach mię 
dzybankowych 2.10 i pół. Notowano: No­
wy Jork — 8.925, przekaz telegraficzny 
na Nowy Jork—8.929, Bruksela—124.60, 
Amsterdam—395.95, Kopenhaga—238.55, 
Londyn — 83.30, Paryż 35.05, Praga — 
26,49, Zurych — 173.70, Wiedeń—125.47, 
Medjolan — 46.70. 

AKCJE. Pod wipływeta załamania go­
tówkowego poprawiły się wybitnie kursy 
akcyj. Zwłaszcza duiżym popytem cie-

\vfy się akcje Banku Polskiego. Noto-
tio: Bank Polski — 119, Bank Han­

dlowy — 100, Lilpop — 16.50— 16.25, 
Starachowice — 9. 

PAPIERY PROCENTOWE. Również 
i na rynku papierów procentowych za-
ówno państwowych jak 1 prywatnych 

. o wato Usposobienie wybitnie mocne. 
I )bracano Jednak niewiele, gdyż podaż 
była minimalna. Notowano: 3 proc. poż. 
bind. 37.75, 7 proc. stablliz. — 76, za 5% 
"icmjowo-dolarową chciano ptfaclć 48.75, 
7 proc. ziemskie dolarowe—72.50, 4 i -pół 

roc. ziemskie — 50.75, 5 proc. m. st. 
Warszawy — 55.50, 8 ,proc. m. st. War-
zawy 71—70.75—71, 8 proc. m. Łodzi 

67, 6 proc. rn. st. Warszawy z 1926 r. 
. I emisja — 49. 

pozycje zadłużenia poszczególnych Łączne więc ogólne zadłużenie Niemiec 
państw wobec Stanów Zjednoczonych i wyraża się sumą 27,641,942.820 doi 
zadłużenie Niemiec wobec tvch wszyst­
kich państw na podstawie planu Younga. 
Plan ten rozkłada spłaty na okres 58 lat, 
t. J. od roku 1930 do roku 1988. przy­
czem nie uwzględnia spłat dokonanych 
przed rokiem 1930 według olanu Da-
wes ła, ani też spłat na podstawie umów 
pożyczkowych pomiędzy b. sprzymie­
rzeńcami przed r. 1930. 

Spłaty Niemiec na okres 1930—1988 
przedstawiają się w następujący sposób: 
Odszkodowania wojenne wynoszą łącz­
nie 26,377,743,960 doi., z czeeo otrzymu­
ją: Francja — 14,175,948,960 doi., Wiel­
ka Brytanja—5,039,811,780 doi.. Italia— 
4,037,204,160 doi., inne państwa — 
3,124,779,060 doi. Dług wojenny Niemiec 
wobec Stanów Zjednoczonych wynosi 
755,022,540 doi., pożyczka zagraniczna z 
roku 1924 — 364,446,000, specialne od-
szdowanie dla Belgjj — 144.730.320 doi. 

Stany Zjednoczone mają otrzymać w 
ciągu okresu 1930 — 1988, poza wyżej 
wskazaną spłatą niemiecka, następujące 
sumy: od Francji — 6.840,913.440 doi., 
W. Brytanji — 9,989,369,580 doi... Italj i— 
2,384,691,660 doi., od innych państw — 
1,338,917,040 doi. Łącznie wlec Stanom 
Zjednoczonym należy sie 21.308.094,260 
dolarów. 

Jak z powyższych cyfr wynika, nah 
większe odszkodowanie woienne od Nie 
iniec otrzymuje Francja. Ogólna suma, 
którą ma dostać Francja na zasadzie pla­
nu Younga w ciągu lat 1930 — 1988 od 
Niemiec i innych państw wyniesie — po 
spłacie sum przypadających z tytułu 
długów wojennych Stanom Ziednoczo-
nym A. P. i Wielkiej Brytanji — 
3,731,855,580 doi., gdy np. Wielka Bry­
tanja otrzymać może tylko 879.362,940 
dolarów. 

S P L D O N Ó G J A N A 
usuwa rady kolnie doleg liwoici nóg • 

Oryginalna tylko numerowaną z etykietą z marką ochronną „ S Ł O Ń " . 

Ulgi przy egzekucjach za podatki. 
Jflamąg obainib ministerstwa skarbu przewiduje 

WM>Ęfi{Ą£zenie wu€bomoŚ€inaIei€Ę£Uf£bda osób tfrsecicfi 
Ministerstwo skarbu przesłało wszy (innych wypadkach, w których charak 

stkim izbom skarbowym polecenie, aby j ter sprawy uzasadnia konieczność pel 
przy wykonywaniu egzekucji nie wyko 
rzystywały w całej pełni uprawnień 
wynikających z art. 92 ustawy o podat 
ku przemysłowym ł wyłączały z pod cg 
zkeucjl znajdujące się w przedsiębior­
stwie ruchomości należące do osób 
trzecich, w tych wypadkach gdy reali­
zowanie należności podatkowej 

nego wykorzystania uprawnień egzeku 
cyjnych, jak n. p. w wypadkach przej­
ścia opodatkowanego przedsiębiorstwa 
na własność Innej osoby, wynajęcia u-
rządzenia sklepowego za udział w do­
chodach przedsiębiorstwa, 1 t. p. oraz 
w tych, w których zachodzić może 
obawa, że zawarta tranzakcja ma na ce-

udaremnienie egzekucji po-
. z ma 

jątku ruchomego, znajdującego się w j l u jedynie 
przedsiębiorstwie, a nie stanowiącego datkowej. 
własności płatnika, byłoby, przerzucę-j Wyłączenie z pod egzekucji znajdu-
niem ciężaru podatkowego na osoby tjących się w przedsiębiorstwie rucho-
trzecie, luźnie tylko związane z zastrze .mości, należących do osób trzecich, mo 
żeniem prawa własności, aż do czasu że nastąpić jedynie po stwierdzeniu 
całkowitego pokrycia należności za 
dostarczony towar, oddania przedmio­
tów do przeróbki, względnie przecho­
wania i t. p. 

Oczywiście izby skarbowe nie będą 
stosowały żadnych ulg we wszelkich 

przez władze skarbowe, na podstawie 
przedłożonych przez zainteresowane 
osoby dowodów, iż ruchomości te sta­
nowią rzeczywiście własność tych 
osób. 

Podatnicy—wierzyciele Państwa 
to^cMc* Bcorsusrfać z ułalwieA pnu 

płaceniu podalków. 
kości sumy, która się podtnlkowt 
skarbu należy. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 17-go lipca Bewełna amerykań­

ska — zamlcnięcie; lipiec 4.06, sierpień 4.98, 
i 5 . 0 0 * pażdzsernilk 5 03. listopad 5.06, 

grudzień 510. styczeń 5.13, luty 5.17, marzec 
5.22, kwiecień 5 26, maj 5.30, czerwiec 5.33. 
H-piiec 5.36, Loco 5.77. 

Liverpool, 17-go lipca. Bawełna egipfslka — 
zamknięcie: lipiec 7 34. wrzesień 7.50, paździer­
nik 7.56, listopad 7 74 styczeń 7.91, marzec 8.07. 
Loco 7,65. 

Aleksandria, 17-00 Hpca. Bawełna egipska, 
zamkniecie: notowań niema. 

Nowy Orlean, 17-go lipca 
kańska — zamknięcie: Loco 
październik 9.42, grudzień 9 65, 
rzec 9.95. maj 10.15. 

Nowy Jork, 17-jJo Hpca. 
kańfikka — zamilknięcie: Loco 
poł.: li.piec 9.13. sierpień 915 
październik 9.43, listopad 9,53, 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
skarbu wydało zarządzenie, przyznające 
pewne ulgi 1 ułatwienia tym płatnikom., 
którzy zalegają z płatnością podatków, 
a którym z tytufti wykonywania robót 1 
dostaw dla lnstyhicyj państwowych na­
leżą się od skarbu pewne kwoty. 

W razie przedstawienia przez tych 
podatników odpowiednich zaświadczeń o 
należnych im od skarbu kwotach, odipo-
wiedtnie urzędy skarbowe mają wstrzy­
mać całkowicie, względnie ograniczać 
kroki egzekucyjne, zależnie od wyso-

od 

Z chwilą przelania przez władze pań­
stwowe należności za te dostawy na kon­
to podatkowe płatnika, będzie następo­
wało całkowite zwolnienie z pod zajęcia 
nieruchomości zasekwestrowanej, o Ile 
dana kwota wystarcza na pokrycie za­
ległości podatkowej. O He kwota ta po­
krywać będzie część należności, to urząd 
skarbowy będzie odpowiednio zwalniał 
od sekwestru odnośną część ruchomości 
zajętych, zależnie od stopnia zabezpie­
czenia pretensyj skarbu. 

TYKÓW I TI 

Bawełna a mery. 
9.01. lipiec 9.06, 
styczeń 9.75, ma-

ttyczeń 9.79, luty 
10-07, maj 1(J 18. 

Bawełna amery-
9 30. Kontrakty 

wrzesień 9.28, 
grudzień 9.67, 

9.89, mazrec 10 00, kwiecień 

Nikt z cierpiących na reumatyzm, podagrę i bó­
le nerwowe nie powinien wątpić w możliwość 
swego uzdrowienia, gdyż już tysiące udręczo­
nych odzyskało swe zdrowie przy pomocy To-
galu. O swych doświadczeniach ooczyntonych 
z Togalem donosi nam p. J, Szerr, Lwów, I in-
,'ego 2/11 m. i. co następuje: od wieki lat cier­
piałem na reumatyzm i okropne rwani? w pra­
wej nodze.Przez ten czas używałem niezliczonej 
ilości różnych środków leczniczych, jakoteż dwa 

[razy byłem w miejscowościach kąpielowych za­
granicą. Skutek był jednakowoż tylko przej­

ściowy, bóle zawsze wracały i nie odczuwałem 
poprawy. Przed około trzema miesiącami zwrft-

jcił mi mój znajomy uwagą na Togal, który też 
natychmiast nabyłem w aptece. Togal zażvwa-

1 leni codziennie 3 razy po 2 tabletki.Już w pierw 
szym tygodniu odczułem znaczną ulgę, a w trze 

Acim pozbyłem się lej przyklej dolegliwości i czuje 

'się Jak nowonarodzony. Tabletki Togal będę 
(każdemu cierpiącemu gorąco polecał. Podobnie 
Mak p. Sz. donosi wiele tysięcy, którzy przyj- \ 
mowall Togal przy reumatyzmie, nodagrze, 
rwaniu w stawach, bólach nerwowych i głowy,} 
przeziębieniach i pokrewnych nledomaganiach. 

.Togal jest nieszkodliwy dla żołądka, serca 1 in­
nych organów. Togal nietylko natychmiast u-
śmierza bóle, lecz usuwa w naturalny sposób 
pierwiastki chorobotwórcze, więc zwalcza w 
zarodku te niedomagania. Dlatego nawet w 
chronicznych wypadkach osiągnięto przy po­
mocy Togalu nadspodziewanie pomyślne rezul­
taty. Jeśli wiele1 tysięcy lekarzy ordynuje ten 
środek to przecież każden z pełnem zaufaniem 
Togal zakupić może. Spróbujcie więc sami, 
lecz żądajcie tylko Togal. Niema nic lep­
szego! Do nabycia wc wszystkich aptekach. 

Ile kosztuje 
Ś€i€Ę$ainie podatbów i 

ściąganie podatków odbywa ? 
pośrednictwem administracji skarbo^ 
obejmującej 15 izb skiarbowych, 
rządy skarbowe podatków i opłat 
bowych, 9 urzędów op ła t stemplowy^ 
150 urzędów katastralnych, 65 
d ó w skarbowych, a k c y z i monopol" 
państwowych i 200 kas skarbowych'. 

Preliminarz budżetowy na rok 
przewidywał założenie 16 nowych 
d ó w skarbowych, podatków i opłat, 
jednego urzędu opłat stemplowych, & 
miast obecne projekty reformy ad^jT 
stracji państwowej przewidują zniesie 
260 kas skarbowych przez po łącz^ 
ich z urzędami skarbowemu ^ 

Aparat skarbowy zatrudnia °* ^ 
12.000 urzędników | 1430 niższych i*** 
cjonarjuszy, których uposażenie Prer°l, 
nowane było w sumie 55 mil. złotychi 
legło jednak na skutek redukcyj P 0 * ^ 
nemu zmniejszeniu. Oddzielną grupę ijjjy 
dników skarbowych stanowią k o n t r a -
wi buchalterzy w liczbie 176, pobiec* 
cy pensje od 500 do 100 złotych, oraz** 
kwestratorzy w liczbie 400, których 
nagrodzenie preliminowane było na ™ 
miljona złotych. 

Poza temi wydatkami personalnej 
charakterze uposażeniowym, przeW^T' 
wał budżet inne wydatki, zarówno ej* 
bowe (zapomogi, podróże i przesiedl*' 
nia), jak i rzeczowe (wydatki, biuro** 
komorne), na sumę około 18 nii l j 0 1 1* 
złotych. . 

Pobieranie cła odbywa się za p o & 9 t 
nictwera władz celnych, młanowl** 
4 dyrekcyj ceł , inspektoratu ceł na ̂  
szarże wolnego m. Gdańska, 68 urząd*" 
celnych I k lasy, \\2 urzędów celnycM 
klasy, 57 ekspozytur i 12 punktów p*1" 
ściowych. Preliminarz budżetowy P&Z 
widywał zwiększenie urzędów e 6 * 0 ^ 
różnych klas o 19, przy równocze*^ 
zwinięciu 14 innych urzędów, oraz fc^f 
dyrekcji ceł, w Wilnie. Liczba urzę^jf 
ków oelnych wynosi 1510 osób, f ^ ^ ? 
narjuszy niższych 748, razem 2258 o*6?* 
których uposażenie preliminowane W]l 
pierwotnie w sumje 9,3 mi l j . z ł . ( o b e ^ * 
uległo redukcij). Na wszystkie inne 
datki preliminowana b y ł a suma około 1' 
milj. zł. 

W ścisłym związku z urzędami cf1* 
mi pozostaje straż graniczna, znajdujA°| 
się również pod zarządem ministerst^ 
skarbu. Pełni ona ogólne funkcje 
ny granic i również czynności cel*1 j 
Straż graniczna liczy 275 oficeró* 
5382 szeregowych, których uposaż^ 
wynosiło razem ponad 18 miljonów ^ 
tych. Posiada ona własną komendę, c C l 1 ' 
tralną szkołę (połączoną z zakładem ̂  
sury psów), 171 koni, 25 samochodd̂ J 
36 motocykli, 1182 rowery, łodzie, a ^ j j 
etc. Na inne wydatki poza uposażeń^ 
preliminowano w budżecie dla straży TF 
nicznej, kwotę oko ł 0 5 miljonów zJoty^' 

r Ani grosza kredytu j 
bez zaslągntęcia informacji w Biurze J, 

n 
Największe w Łodzi Biuro Informac) * | 
kredytowych — 1500 własnych kcrei* ;> 

pondentów w kraju i zagranicą *' 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielniana 15) * 

tel, 129-30. J 
P I E G I 

y a c t RADYKALNIE U/UWA 
L^T-U OD 25 LAT ZNANY 

KREM 
L4NOL 
DO NABYCIA WSZĘDZIE 

PERFUMERIE OORIENT . W*R37AW/> 

OJooLJdml mleczna 

w j r r o i 
r-r̂ Ziej pcsiua i uzdrawia 
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KtfzleltiA korespondentka. UMW 
waotypiatka w Jeżyku polskim 1 ale-, 

miecktm 

Poszukuje n a mies iąc 
•lerpleA z a s t ą p s t w a . 

w * t y tub, .Sierpień" do adm. Repu 
bllkL 

Do akt Nr. 1311 1931 r. | Do akt Nr. 696 1931 roku. 
OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Urodzklego w Ło-! Komornik Sądu Grodzkiego w Lo­
dzi, JAW JABCZYK, zamieszkały w dzi, ZYOMUNT MAKOWSKI, zam w 
Lodzi przy ud. Żeromskiego 25, na za-Lodzi przy u l Narutowicza Nr. 49, aa 
sadzie art. 1030 UP.C., ogłasza, źe wgaaadzie ar t 1030 U.P.C. ogłasza, ta 
dniu 30 lipca 1931 r. od godz. 10 rano w dniu 28 lipca 1931 r. od godz. 10 ra-
w Lodzi przy ulicy SoUiej Nr. 12,'no w Łodzi przy ul. Nowowiejskiej 29. 
odbędzie ale sprzeda! z przetargu pu- odbędzie ale sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do blicznego ruchomości, należących do 
Mendla GoJdJln-gora 1 składających sio Hcrsza Skosowsklego 1 składających 
Iz mebli domowych oszacowanych na sie z 500 par reform damskich wtgon-
sume zł. 555 . -

Łódt dała 17 lipca 1931 r, 

Institut de Beautś 
****** «yoEŁ. 
Prtdmlej.ka 1 6 f m. 7 , tel. 169-92 

A Wawniel Cefiieloiana 19) 
Uodzlny p.zyjeć dla Pafi l Panów 
o, . od 10—8. 
^ • n a c j a skóry l włosów. Spe­
luna masaże twarzy l dała. Ma­
nt* odtl 

Komorniki J. JABCZYK. 

1 owych, oszacowanych na sumę z?440 
Łódź, dnia 14 lipca 1931 r, 
Komorniki Z. MAKOWSKI 

»rnar! 
"szczające. Usuwanie 

yUróLCZfk,' brodawek, piegów, 
U»uw.«i l r m y c n delektów cery. 

VaRf»J * (Arsonwal galvano-

"1 rnrl anie włosów. 

£o akt Nr. E. 701 1931 r. 

^ ffi «,H
du

 Grodzkiego w Ło 
* Ł o £ i ^

w

A S o w S K i . zamieszkały, 
5

1 «asad,
ł

u
zy u i

* Narutowicza Nr. 10, 
$ * dS \ i

 Ł 1 0 3 0 u

-
p

-
c

- ogłasza, 
1 0 0 w r Jl lilt>ca

 l 9

* l r. od godz. 

Do akt Nr. 1180, 1181 1 1182 1931 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
dzi, ADAM ŁAtiODZlNSKi. zam. w 
Łodzi przy ui. Kilińskiego Nr. 55, na 
zasadzie art 1030 UP.C. ogłasza, że] 
w dniu 25 sierpnia 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego 63, 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Izydora Wondla 1 składających sie z 
mebli, oszacowanych na sume zł. 1200, 

Łódź, dnia 18 lipca 1931 r, 
Komornik: A LAOODZlftSKi 

Wspólnik 
z kapitałem od 8—10 tysięcy złotych 

poszukiwany 

Di. Ludwik Wolf 
LECZENIE PRĄDEM 

o wysok ie j f rekwenc j i 
o r lg . Dr . F. G. ZEILEISS 

Warszawa. Wiifilu 54-10. TbI. 669-39 

do fabrykacji dobrze prosperującego 

OZfZ H&SSZ fc***-* 0 , e r t y A M * »d * 
iT^egri I? f P ^ w a ż s pizetargm pu 
Z^y i ^ " o m o ś c i , należących do 
^ b l 1 tturn l e r ^ 1 ^'adających sie z. 

' a(. ^ y c n * oszacowanych na 

i" ćo Republiki. 19 

Podziękowanie. 

Z O S T A Ł A O T W A R T A 

LECZNICA 

chorób oezu 
ze s t a f e m l ł ó ż k a m i 

D-ra Donchina 
ni. Piotrkowska 90. tel 221-72. 
przyimuje sie chorych wymagających 
Przebywania w lecznicy (operacie 

te), a takie chorych przychodzą rch.od 9 - 1 i od 4 -7V 

Nr. 

£ódź, dnta 16 lipca 1931 r. 
komornik: L, WASOWSKI. 

t i r 2 a ' ó w k o w e 
, w * * o n y w a Biuro 

38. teief. 205-59 121-53 

E. 449/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Szanownemu p. d-rowl M. Jakob-1 Komornik Sąuu Uruozklego u. re­
jonowi, zasyłam tą drogą serdeczne w i r u egzekucyjnego powiatu łódzkie-
dzloki za uratowanie mnie od kalectwa g 0 PIOTR PILICHOWSKJ, zamieszką-

•» B. Lewińska, ly w m. Łodzi przy ulicy Zielonej 63, 
f i Bi m 6-go Sierpnia 29. na zasadzla a r t 1030 Post Cyw. po-
I I ML " ? ~ " r * daje do wiadomości publicznej, że w 

LOL L N * V N I B R M FECHNFH 
n O S Z U k i W « 3 I I V odbędzie sie licytacja ruchomości na-

T e f f e n - •tanowisko k^ownika ruchu w g * * * f^^a^JS^J^ 
cy 1 moż* byc pouczana z innem ŁoSiTtakowych 
Jęciem. ZBłowenla z *V«torysOT I ^ w d n l u I i c y t a c ] | . 
odpisami śwjadectw sub. „205141 do ^ w

 J - I . I T H ™ •«»* -

tlerwy 

potrzebują spokoju. Tysiące u i i f n f j i i 
spraw zakłócają dziennie spokój 

Ciężka I niewdzięczna fest praca do8re|j 
I pilne] Gospodyni Domu. Jak mato 

zumienia dla prania bielizny mają c i 
którzy opowiadają, że pranie le Isdenj 

trud, a nawet nazywała le dniem 
Tym on nie Jest I być nie może, bo 

sumienna Oospodynł Domu zawsze pra­
cować bcdzle nad utrzymaniem taeołm | 

awej cennej bielizny. Troski o natkodBe-
nfe bielizny nzbytecznie ate, leretl Sza­

nowna Pani kupi do prania 
mydło „Kołłontay t pranra**. Kłech Sza 

nowna Pani nie wdaje ale w żadne ryzy­
kowne ( eksperymenty, gdyż repazeir^ 

środka do prnnla nad wvrobv KofUaJAay'? 

Z l o t y m e d a l n a w y s t a w i e w K a t o w i c a c h 1 0 2 7 r. 
P r z e d s t a w i c i e l i S . B, Red l ić , Ł ó d i , P o ł u d n i o w a 8 0 

Iczne 

biura PAT. Piotrkowska 125. Łódź. dnia 17 lipca 1931 r. 
Komornik Sądowyt P. Pllletaowskl. 

SKŁADY MUROWANE 

Nr. E.1061/1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadtl GfódźMego I I . W 
'wiru egzekucyjnego powiatu łódzkie­
go PIOTR PILICHOWSKJ, zamieszka­
ły w m. Łodzi przy ulicy-Zielonej 63, 

X € n a zasadzie art 1030 Post. Cyw. po 

Do akt Nr. E. 566 1931 r. 
a ômô  .^GŁOSZENIE. 
«zl, J f ^ k Sądu Orodzklego w Ło-
? Lo£r N WĄSowSKI. zamieszkały 
r ^uIh u*. Narutowicza Nr. 10, 
7 ^ <Łif ^ t T t 1 0 3 0 U - P - C - ogłasza, różne 

i r L u 28 lipca 1931 r. od godz. 10 światłem elektryczmem. Dojazd tram-d aJe do wiadomości publicznej, że w 
WkfclTt ^ * ł t I Przy uL TTobackiel 18. wajem 7, 8, 2. Iiiiormaclot tel 150-32. dniu 4 sierpnia 1931 r. o godzinie 10 ra 
W ' 1 ^ sprzedaż z przeUrgu pu- I w V no w aminie Chojny, we wsi Nowe-

^le i i % ruchomości, należących do] Do akt Nr. 2275 1930 r. Q6rkJ 12. odbędzie sie licytacja rucho-
^ b l o n ^ a 1 składających sio * OGŁOSZENIE. mości należących do Ludwika Lewego 
z^ lfttMVałlia oszacowanych na sume Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- składających sie z żyta, kartofli, owsa 

dzi. KAZlMiURZ SUZIN, zamieszkały i alajna. oszacowanych na zł. 513 . -
w Łodzi przy ul. Mlelczarkiego Nr. 14, Spis rzeczy l szacunek takowych 
na zasadzie art 1030 UP.C. ogłasza, przejrzany być może w dniu licytacji, 
ża w dniu 28 lipca 1931 roku od godz. Łódź. dnia 15 lipca 1931 r. 
10 rano w Łodzi przy ui. Przejazd 41. Komornik Sądowyt P. Pillchowskl. 

'odbodzle sic sprzedaż z przetargu pu- ~~ 
bllcznego ruchomości, należących do Nr. E. 1059/1931 r. 
Jana i Kazimierza Tomaszewskich i OGŁOSZENIE, 
składających sie z maszyny do szycia Komornik Sądu Grodzkiego U. re-
firmy „Singer*, oszacowane! na sumę wiru egzekucyjnego powiatu łódzkie 

Lódz\ cfcla 16 lipca 1931 r. 
^JSgnomlki L. WĄSOWSKI. 

M DR. MED. 

• R0ZEN 
SSbv 8 T ° M A T O L O Q 
V iV.b.6,Wl Podole] 

kir 
taśyka Itd regulacja zebów,1 

le«tgenodJagnostyka, 

zela 7. Tli. 216-57 

Łódź. dnia 18 lipca 1931 r. 
Komorniki K. SUZIN. 

Do akt Nr. 979 1931 r. 
OOŁOSZENIE. 

Do akt Nr. Ł 1228 1931 r. 
^.Komo^.. OGŁOSZENIE. 

w b A d u Grodzkiego w Ło-1 

Z U^ i^WĄSowSKl , zamieszkały 
2 ^5ao^? y * Narutowicza Nr. 10,; 

4 S \ a T t 1 0 3 0 U P ' C - Właszaj 
WK0 W Ł n ? . l t p C a 1 9 3 1 r - godz. 10 
b i r d * l e \ ł D r z y «!• Kilińskiego 41 
l lC^go i? ł^zedat z przetargu pu-
> r ^ j ^ ^chomośct należących do 
835* Ma h i l m a l t - S z t c r n 1 s k l a < l a -

b l |« os^? urządzenia sklepowego 1 
k o w a n y c h na sume zł. 725. 

Ł6dŹ, dnia 18 lipca 1931 r, 
iSomornjfc: l WASOWSKI 

z*- 460.— go PIOtR^PiLfCHOWSKl, zamieszka 
ly w m. Łodzi przy ulicy Zielonej 63. 
na zasadzi* art 1030 Post. Cyw. po­
daje do wiadomości publicznej, że w 
dniu 10 sierpnia 1931 r. o godzinie 10 
rano w gm. Nowosoma, we wsi Nowy-

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- Wiaczyfl, odbędzie sie licytacja ra­
dzi, KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały chomości należących do Roberta 
w Łodzi przy ul. Mlelczarkiego Nr. 14. Arndta składających sie z dwuch krów 
na zasadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, maści czarno-graniastej i konia wała-
że w dniu 31 lipca 1931 r. od godz. cha maści kareł, oszacowanych na zł 
10 rano w Łodzi przy ul. Nawrot 13,600,---
odbedzia sie sprzedaż z przetaTgu pu- Spis rzeczy I szacunek takowych 
bllcznego ruchomości, należących do przejrzany być może w dniu licytacji 
Maksa l Leonjl małż. Sztajnberrg, I Łódź, dnia 14 lipca 1931 r. 
składających sie z dużego dywanu Komornik Sądowyi P. PUlchowskL 
perskiego, oszacowanego na suma zł. J- • ";• •• " 
800.— laalaaSaBWaSMaa^^ 

Łódź. dnia 18 lipca 1931 r. i - " 1 ' 
Komornik: K. SUZIN, 

aaa Tylko z l-BI ręki zakupujcie opat 
W Ę O I E E 

b e z p o ś r e d n i o z K o p . „ K A Z I M I E R Z " 1 „ J U L I U S Z " 

KOKS 
b e z p o ś r e d n i o „ G O T T H A R D " I „ W O L F O A M O " 

n d l a cent ra lnych o g r z e w a ń 
w d la M ł y n ó w I c e l ó w k o w a l s k i c h 
n Karwlr fak l d l a c e l ó w o d l e w n i c z y c h 

Abramowicz I Wodzisławski S I T A ^ 
HIEODW. OSTATNIE 4 DNI 

— Do — 

nuzem Osobliwości 
Piotrkowska 56 

p r z y b y ł a największa zagadka 
XX wieku 

Ż y w y C z ł o w i e k A t l a s 
•Ambroiio" 2 miliardy igieł w ciele 

Ponadto 

Człowiek o głowie I twarzy zwierzęce! 
NMiaa VlolettaM urodź, bez rąk i nóg Czto 
wiek bez rąk wyk. wszelką prace notfaml 
Czynne od 11 r. do 11 w. W s t ę p 5 0 flr 

Do akt Nr. 982 1931 roku. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pod-
|dzl. KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały' 
w Łodzi przy ul. Mlelczarkiego Nr. 14, 
na zasadzie art. 1030 UP.C. ogłasza,1 

że w dniu 31 lipca 1931 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Głównej 56, 

Trupa Wileńska 
(Kl.r. M. Mato) XVI r. 

Do akt Nt. 1032 1931 r. 

Q JAjij17 Sądu OrodzklCBO w Ło-

*«tt a-»ft. 10301 u p r „'S.S; L * t ; i b , t e n e W ruchomości, należących do1 

* \3 li&ca ^ , H - P - C - . Ogłasza, ie W ) Q u , t a w a T e s M C r . . jkij-dalacych tle " l o ? . , l p c » " l 9 3 r " r ' ^ ^ M i n ? . « « l Q u s t a w a Teswicra i składających sic !S&K
 ul kJSi T ^ J L , r9u P radiowego 5 lampowej 

•>HcJrle sie «*T J owo-TargoweJ U. „ , o t n n , I P ! r n , , i , , i m „ i a ł n r f t m „.„X. 
%Sn*«o „ w

S I ) I « < l a ż z przetargu pu-
^tl> & m o , S c l ; ^leżących <*° 
4 1 d ^ r 0 ^ 1 z d a j ą c y c h sic * 

' **• S i o ^ 0 , oszacowanych na 

dnta 14 lipca 1931 r. 
. Komornik: J .JABCZYIC 

sP6lnSka 
P o " 1 6 

głośnikiem i akumulatorem, oszacowa-l 
nego na sume zł. 610.— 

Łódź, dnia 18 lipca 1931 r, 
Komornik: K. SUZIN. 

Dyplomowane przez Paryską Akade­
mie, Odznaczone złotym medalem 

Kursy Zawodowe 
K R O S U i R O B O T 
mistrzyni cechu A. Knpydłow<:kicj. 

Kursa kroju, szycia, bieliżnlarstwa, ro­
bót ręcznych i haftu maszynowego 
Nauka gruntowna teoretyczna i prak­
tyczna najnowszym systemem Par 

2 , x ku^e się 
. .̂ Ẑe lir J 

tv ' ' i w Vr f a z o n e ) 1 wprowadzone!kiej Akademii. Kończącym świadectw • HO WYNAJĘCIA 2 pokojt frontowe 
" •60(in^' , w ^ykotowych. Ofer- Zapisy w kancelarii Kursów, Piotr skromnie umeblowane. Andrzeja 43 

do adm. Republiki*'. I kowska 154. .m. 17, od g. I-ej do g. 6-ej. 

W p o n i e d z i a ł e k . 2 0 l ipca 
godz. 9 wiecz. 

U r o c z y s t a A k a d e m j a 
J u b i l e u s z o w a 

w SALI RADY MIEJSKIEJ, 
z p o w o d u 15-IecSa W i l e ń s k i e j 

T r u p y . 
W części artystycznej biorą udział: 

artyści Teatru Miejskiego, Iza Faleńska 
li Tadeusz Białoszczyńskl, oraz artyści 
Trupy WU., f M. Orleska, S. Landau, 
S Natan, A. Samberg ł X Walslic. 

D O S P R Z E D A N I A 
WILLA MUROWANA PIĘTROWA O 10 POKOJACH, fryta dachówka 
DOM dla służby — STAJNIA — STODOŁA z kurnikiem I chlewami (muro­
wane, kryte dachówka). CIEPLARNIA o 60 oknach apuktowych. 6 MOR­
GÓW ZIEMI OGRODOWEJ regulowanej, obsadzona* starym I młodym sa­
dem z wszelkiemi owocami. 

4 kilometry od Kalisza, od stacji kolejowej 2 kUometryj obok bocznica ko 
lejowa — elektrownia na miejscu przy szosie 1 rzece Proanlci pół klmtr do 
lasu. — Stała komunikacja autobusowa do Kalisza. Posiadłość nadaje sic na 
letnisko lub pod budowo zakładu przemysłowego na turbinę wodną lub prąd 
Dwie hipoteki. Cena do targu zł. 75000. Połowa przy kupnie. Adreai Roman 
Daberko, Willa Plwonlce, gmina Żydów, powiat kaliski. 

W ś r o d ę , 2 2 l ipca 
Uroczyste P r z e d s t a w i e n i e 

Jubi leuszowe 
w TEATtfZE MIEJSKIM. 

REWJA R E P E R T U A R O W A . 

O G Ł O S Z E N I E . 

Syndyk .tymcz&aowy masy t^adłoecł fcrmy 
..Emanuel a Mendel Hamburscy" oraz jej wapół-
właacśdeU masy apadlkorwej po zmairłym Ema­
nuelu HaflnbuTwkirm i Mendla Hambursklego po. 
dafe ninaekzyon do wiadomości publicznej, Za 
aą do wydzierżawienia maszyny drukarekie* na» 
dające aoe do prowadzania wydawnictwa w je-
zyiku itydowskiłm oraz drulkarci aikcyden&owe}, 
a mieazozace ala w lokaiu przy ulicy PJotnkorw-
akle) Nr. lft w Łodzi. 

Dokładnych toiormacy^ udziela ayndyk łym-
ozaaowy adwokart Leon Poznański w kaocelarji 
Bywojoj pnzy ul, Naruftowicza Nr. 35, gdzie też 
akładaĆ można olarty w terminie do dok 2l_go 
bp ca b r̂  godz. 7*a wieczorem. 

RoTstrzygoiecia przetaTgu nastąpi przez Sę_ 
dz.«go-Komiearza w dniu 22 lipca 1931 r o gol 
dżinie 12-ej w południe w Sądzie Olcręgowym 
w Łodzi, Wydziale Handlowym. 

Pensjonat „TEODORY 
W I L L A p. S Z W A J C E R A , stacia Łask, miejscowość kii-
matyczna Teodory. Najpiękniejsza okolica, auche lasy, uro 
cza plaża i woda. tryskające źródło, słoneczne pokoje, wy­
ły rowa kuchnia. — Na mlelscu kąpiel rzeczno-żródla.rta 
Informace u Chmielnickich. Piotrkowska Nr. 64, tel, 180-71 

D r . m e d . % 

SOMMER 
OL. 6-00 SLEIOOIA 1 

teleion 220-26. 
Chor. skórne, dróg 
moczowych, wene­
ryczne 1 kobiece. 

Przyim. od 9 do 12 
i od 5 do 9 w. 

W niedziele 1 świa­
ta od 10—12. 

Oddzielna poczekał 
nła dla pan, lampa 

kwarcowa, 

D r . m e d . 

Różaner 
D z i e l n a Na 9 , 

tel 128-98 
Specjalista chorób 

skórnych, 

wenerycznych 
i moczopłciowych. 
Przyim. od 8-10 i 5-8 
E l e k t r o t e r a p j a . 
Oddzielos poczekal­

nia dla pań. 
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pokoju w cenią 50—60 złotych mlesicez 
ele, możliwie w śródmieść! postukuje 

bezdzietne małżeństwo. 
Oferty do .Republiki- tub „SoHdW 

f f ev -York London 
Wszechświatowej sławy prepa­
raty M V e n e t l a n " do pielę, 
gnowania i udelikatniania cery 
poleca; 

agentura na Łódź 
P e r f u m e r j a 

„ V 1 0 L E 1 F " 
P i o t r k o w s k a B 3 . T e l . 1 6 8 - 5 * . 

Sprzedaż wyłącznie detaliczna 
po cenach fabrycznych. 

ZDJĘCIE U D A Ł O S IĘ I l ! 
Bo zostało wywołane i odbite w pra 
cownj robót amatorskich firmy 

pra-it 

I-D J l . B. D/\ Pmlizd l. tel.219-9 
Wysoce artystyczne powiejcszenła 

•raz wszelkie prace i porady dla milo-
laików fotografii. 

Prosimy o zażądanie bezpłatnego 
cennika. 

N a j n o w s z ą K r a j o w ą i Z a g r a n i c z n ą 
KOSMETYKĘ 

PO ZNACZNIE Z N I Ż O N Y C H C E N A C H 
poleca 

PERFUMERJA 

J. DRUKIER i 
Zawadzka 5 Tel. 175-92. 
U W A G A : 

Dla urzędników Państwowych i Komunalnych 
udziela się specjalny rabat 

W i l l a B r a j e r a 

Pensjonat H ZDROWl£« 

f Jakut drorl od przystanku, po* 
tece ładne pokoje umeblowane z 
•trzymaniem, kuchnia zdrowa l 

ceny b. umiarkowane! 
WUls Brajera l 

Haftol CZAPECZKI
 H

^
f 

rfczaJe szydełkowane w różnych kolo 
raco wydajemy %SO wMA 

dl* reklamy tylko po «9 _ 
ll wasai Przyjmuj omy wszelkie kapciu 
sze do przefasonowanla I przerabiania 
do 2-60. Polecam sio łaskawe! pamię­
ci „TOLA", Adr. Zawadzka 23. 

lewa oŁ I I wejście parter 

CHERYl 
MY0£rWDo2t0<3W 

*MT*.«UKSM 

m u REUMATKHIt. 
unmzHiflKKni 

DROBACHWATROSt 
ŻOŁĄDKA;NEREK 

n a t u r a l n o w o d y . o O l 
c o m p r l m ó e 

I pSM»ty(KI V i o h y - t t t a t 

SOCHY • ETAT 

i 

Akta sprawy Nr. Z. 84/31'. 
WEZWANIE PUBLICZNE 

Breewodnkszajcy III-go Wydzłata łUnSStfWj 
po Sadu Okręgowego w Łodzi na zasadzie aft 
4. Rozporządzenia Prezydenta Ifceczpoepołltsj 
Fo i ikM s dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobM** 
nhi upadłości (Dz, U. Nr. 3/2S r„ poz. 20) * J ; 
wladaraia. te fłraty Jterszkowtea ] U p w w W j 
mieszcząca tle w Łodzi przy u l Ptotrkowekw 
Nr. 24 wniosła w dnhi 3 lipca 1931 f. podani*« 
Sądu Okręgowego w Łodzi o udzletenie lej od* 
roczeaJe wypłat i że termin rozpoznania po­
wyższego podania wyznaczony został aa d c m 
28 Ikpca 1931 r. na rodak 10 rano. sala Nr. I i i * 
gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi P-*o Dąb­
rowskiego Nr. 5. 

Wierzyciele powyższe] firmy n o n prjf -
byc na rozprawę sadowa, celem udzkataia Hr 
dowi wyjaśnień. 

Wioe-Pram (™) J. Ktas*riec|a* 
Sekretarz ( - ) Z. Binkowski 

aac 

n i S I S H I B B S S B S i m i l l l C I D S 2 l 

9 9 „ K O N S O R C J U M 
Biuro sprzedaży Koncernu „ R O B U R " 

Sprzedaż hurtowa wagonowo Sfr iS" 1 w l M B y c h 

Sprzedaż detaliczna (wozowo) węgla opal o-
y ul. 
wni) 

Dr . m e d . 

M. R0ZENTAL 
a k u s z e r g i n e k o l o g 

ł l - t o Listopada 19 (Konstantynowska) 
TsL 223-34. przyjmuje od 4—7 po pol 

od 1 do 2 w Lecznicy „ P O M O C * 

Dr . m e d . 

H . L u b i c z 
spec ja l is ta chorób s k ó r n y c h , w e 

n e r y c z n y c h l m o c z o p l c i o w y c h . 

Cegielniana Ns 7 
według starej numeracji Cegielniana 43 

telefon 141-32 
Przyimuie od g, 8—10 12—2. 5— S w 

niedziele i święta od 9—11 Ola pań od 
dzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 

Klinger 
SPEC CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 

Antfmia 2. Tei. 132-28 
Przyimuie od 9 - 1 1 I S-S . 
v niedziele I święta od 10—12 

CM 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 

U I A / I A uskutecznia clą z bocznic 
W C 9 g P R Z E J A Z O 6 2 (obok EleL... 

od 7 do 19 bez przerwy. 
Koksownie Koncernu „Robur"; Wolfgang, Gotthard. Emma. Pokój oraz IR kopalń, produ­

kujących wcgiel O P A Ł O W Y I D L A P R Z E M Y S Ł U . 
T e l . b iu ra 1 3 1 * 8 0 « . . . . . . ' _ _ M 

T a l . Z a r z ą d u 1 6 6 - 6 0 A d r a e b lu ra i Ł ó d f , P r z e j a z d 6 2 . 

Nie remontujcie 
waszych mlaazkaf t przed przeprowadzeniem dezyn fekc j i 
przeciw p l u s k w o m (domieszki do farb nie są radykalne). 

Tylko świeca dezynfekcyjna M F U M I G Ą T O R E - C I M E X " 
uśmierca bezpowrotnie p l u s k w y wraz z zarodkami. 
P r z e p r o w a d z a m y d e z y n f e k c j e m ieszkań p o d gwaranc ją . 

Z a k ł a d y Chemiczne „ S A L V A T O R " , K a t o w i c e 
P r z e d s t a w i c i e l i 

Inż . Jul jusz H a m e r I S-ka, Ł ó d i , u l . 6 . S ierpnia Nr. 1. 

i 
m 

J 

N I . c c y A c l . . k . p . r y m . 0 * ^ 
s . i d r o w l . m l 

f m W i l l N i . «U|cL«J, n . tde lan.tfo ***y 

to marka wypróbowana w 4& 
dziesiątków la t u 

Także aatytaptyet nie eprepara 1 ^ 

C H O R O B Y W Ą T R O B Y - K A M I E N I E 
Ż Ó Ł C I O W E - C H O R O B Y P R Z E M I A N Y 

M A T E R J I L E C Z Ą Z I O Ł A 

C H O L E K I H A Z A 
H N I E M O J E W S K I E C O 

OBJAWY KAMIENI ŹóLCiOWYCHi 
poczetkowei Ból w bokach i dołka podeeieonry* 
(gdzie echodzą eie. zebra). Pobolewaaśa w ww* 
troble akloanoeć do ©betrukefc Jeżyk oWo**-
ny Odbrjasie g*z*zm. Gorycz | aieem&k w tratach 
Wzdęcie I burczenie w klerkach. Bóle i zawro­
ty głowy. — Podczas atakowi w doik* I wątro­
bie eitoy be l który sde rozchodzi ku e v W « 
tylji*ł . w paeie - krzyż* — i sieje aft do łopatki 
Wzdęcie brzucha, rozeadratiłe żeber, perołe a* 
kiszkę stolcową Niekiedy wymioty tołcia. aisu 
ne poty, żółtaczka. — BHseze teczegóry ŁtrreCH 
w broszurze Dr. med. T, NIEM O J EW S KIEGO, 
De n*brcia w Laboretorfum fh]. nbemlnwir*1 

„CHOLEKINA2A" W*rez.wm, ul Nowy * * * * * 
Nr, 5, te l 504-96 cna prowincje wyeyrk* ooeataj 

oraz w e^rtekach 1 ekładaoh aptecznych, 
Cenn p u d e l k a a l . 2 . 6 0 . 

169-92. Zatwierdzona przez Władze Panttwowe, daiąo 
wo otwarcia Gabinetu Konmetycznetfo.—Wykłody pro*» d > J 
ne przez lekarzy epedalistów. lnformec|e 1 tapisy od iO ó $ 

H » P R Y W A T N E 

POGOTOWIE LEKARSKIE 
Zielona6. | c % Q Q Q 

T E L E F O N : • £t"0 O O T E L E F O N : 

Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku* 

ateryjno-glnckologiczna, 

w Ł o d z i , 
ogłasza przetarć 

na roboty malarskie dla odrestaurowania kina 
„Przedwiośnie*. Składanie ofert i oglądanie 
wzorów, w sekretariacie związku przy ul. Że-
romeWsso 74. w godz. od 10—12 i od 5—8 po 
poł. 

fraeeeeeeeeeeeeeeeeee»eeeeeqH»oaeeoo* 

Dr. Z. Pineze wskal 
Położnictwo, choroby kobiece I— 

GDAŃSKA 87. I piętro, telefon 108-Olj 
Przyjmuje od 3-ej do 5-eJ. 

V ŁODZI tylko PONIEDZIAŁEK I WTOBEK 
e t o a « v a T A J o i a a O K A Z J I 

! Ha sąiMtfa reeewe«M eetyjê W * Weraaewr tr*e * | 

. ISfH 
arzonra w tkanss wiozj przyszłość 

roeu wam jAjrj los WAsaoo treu acoziir 

>.U« k t tM« mlMM ath> I ctupl ftMMą, 
eU«ii «• « i r .I * aby aęmamat •Wen* iwuU łycW 
leZCH «K ZV«ĆO —tfAmimt OSOBiSCtŁ 4. aMru 
w* uhm»rtk wectew* r*v«o"o- - mkojom 

UDZICU «M ttA I .ibiAMi fOV(Ł uy MIVWLCÓC 
•odi«Ji « f#wa«*|w«łvdMft M.nycK, i 
profHt.cb. •flcM. mailU4m\$ I i p. 
POZNANY ŁOS łYCl W^SSmTp"1 

rady i wskazówki T&mCZZZZ3 
wteJemnłcron«go d«di« w . . pj-t*ciwvoaietaS 

D r . m e d . 

H. Gutsztadt 
akuszor-ginekolog 

Z a c h o d n i a 6 2 ( Ś r ó d m i e j s k a 14) 
telef. 129-52. 

Przyjmuje od 9—10 I od 5—7. 

możesz uzyskać przyjęcie na uczelnie P i o t r k o u r s k * ; 
zagraniczne. Ułatwianie I przyśpiesza 
nie przyleć. Informacje bezpłatne. Co-
dzień prócz sobót od godz. 5—4) wlecz. 

Szpicberg, Pomorska 40. 29 

DOKTÓR 

Józef Kon 
choro&Y clzfócl 

F p e w r ó c l ł . 

Adreei L0D2, Traugutta ó. hotel SAVOY f pokoi 2l» 

D r . med* 

T E C H N I K 
bud. masz. z dwudziestoletnia praktyka 
doświadczony konstruktor - kalkulator, 
dzielny organizator warsztatów* 

POSZUKUJE POSADY lub na godzin) 
Łaskawe oferty pod P. M. do adm. 

„Republiki* . 

(róg Traugu (ta) 

TeL I 8 1 - * 3 , 0 

^pedelista chO^% 
skórnych , 
rycanych 1 % , 
c«opłcloM/y^ 

Leczenie 
p r o m i e n i s t o 1 

R o e n t g e n a ^ 
pą k w a r c o ^ o 
r2virauie ou J J 

Jo 10.30 rano. °Ą b 
io 2.30 pp.. ° ? | r 

-io 8.30 w.. * %J 
ziele i iwie 1* 0 i 

1 0 - 1 . Dla P^ [ 0 i» 
dzielna pocze* 
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^ Kino- T E A T R 

' P r z e t f w i o l n f e " 

rolka ^S!!!g
h

»»9 0 74-7p roi> Kom 

^tatnie 2 dni! 

FILM NAD riLMEM. Najgeojatotejsiy aktor *wlata Iwaa Mozzuchln oraz słynny odtwórca ról chwajctefystycznycłi Mikołaj Kotla 
ve lilmle wtelkM miłości p. t 

V% E 
99 

czyli GEHENNA DUSZY 
Według powieśd Alokaandra Dumaaa <Oica). Nadprogram Wesoła fana i aktualności Wmowa. Muzyka ściśle ^stoaowąna ^ f ^ r a z u JJojł 
batuta p. A. Czudnowskicgo. Początek seansów w 
Ceny miejsc. 1 — 125. II ~ 90 fT- 111 — 60 i r . Na 

Następny program* „OFIARA OJCA" w roi... 
75 groszy na wszystkie miejsca, walne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel I lwiąt. 

Początek aeanaów w dni powszednie o godz. 4 pp., w niedziele I święta o godz. 2 pp., ostatni o godz, | 0 wiec*. 
- Dojazd tramwajami Nr. Nr. 5, 6, 8, 9 1 16. pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 

rolach głównych. Paweł Richter, Frltz Kortner Malłkof I Egede Nissan. Kupony ulgowe P* 

CUDOWNE LOKI 
Nieo graniczenie 

trwale przy wilgot 
nem powietrzu lub 
pocie, osiągną Pa 
nowie i Panie bez 
rurek zapomocą Ile 
la esencją ziół do 
włosów. - Również 

V 0 1 * P ™ * H * l * . Ponieważ 
^ o f c i ^ u 1 «hy««znt. l>uie za-
«ł t*Zfi* czasu I pieniędzy. Działa 

wloaów. 

2 POKOJU słoncczn*. kuchnia, wygo 
|dy, w śródmieściu odstąpię. Ofert> 
sub. „Obszerne". 19 

Pański obraz w 
^ f 1 ^ 1 W m - Z » r " Po my 

& P o U k U onduJowanych lo-
f ^ * l e w l .* ^ z w a . Ouio listów z 
r. ? t y»tk|I 5 1, 0 0 1- Przedirwszystkiem 

zl 5 C f l t c z n « są pełne zachwytu. 

V ^ x ł' 1 5 0 , 6 flft"' 
S ^ a ^ S L KWI«NY. Cleezyn T, 

Pocztowa 1024. Czechoslo-

aiywana 
k^PriS*? 1 0 ' 'abrykl niemieckiej 
18̂59 ^ w l a . Bliższe Wormacje tel 

19 

FRONTOWY umeblowany pokój % od* 
dzielnein wejściem na wysokim parte­
rze do wynajęcia. Skwerowa7, m. 1. 

19 
DUŻY frontowy słoneczny umeblowa­
ny gabinet męski do wynajęcia. Win* 
da, telefon 122-!!. _____ 191 

SKLEP z pokojem i przedpokojem do 
wynajęcia natychmiast Żeromskiego 5 
gospodarz. 19 
ODNAJME ładny umeblowany pokójj 
wejście ze schodów. Grabowa 20, m 
12, 11 p. prawe wejście. 19| 
ŁADNY kawalerski umeblowany po 
kó] odiiajme na kilka godzin popołu­
dniowych. Wejście ze schodów przy 
ulicy Napiórkowskiego. Oferty .Lipiec' 

19 
POKÓJ umeblowany oddam panu. — 
Wiadomości Zachodnia 68, m. 5, de 4. 

191 
POSZUKUJ JE sie 3-ch pokoi z kuchnią1 

z wszelkiemi wygodami I lub II piętro 
Oferty aub. J . P, 400''' do adm. Repu. 
bllki. IP] 
SŁONECZNY pokój, dwa s korytarza 
tej don. Andrzeja 7, m. 8. 19| 
POKÓJ umeblowany elegancko 1 pię­
tro front, wejście oddzielna do wyna 
;ecla.„Zamenhofa 6/7. 19! 
SAMOTNA odnajmle pokój umeblowa 
ny. Sienkiewicza 67, parter, mieszk. 28 

VtwJ£ '•dnopokoJowe 8 ^ 
ł^Tlii t »*«*iwłuww juiC9crvttii)0 Ł 
i lub ii w

>'godami w śródmieściu na 
fa1 . { ' e i r i t Oferty pod Jlatych-
?^ *\ .C° k °J Iwb dwa z nlekrepula-
1 Wetrn P W ulicy Gdańskiej 27 
Sł&e luk 1! 0 1* mieszk. 4. odnajma Izra 

raelitca. 19 
S?*ani 4 l°neczny dwuoklermy ume-' 
r * wsielkk-mJ wyjjoda-

y*\*l stówka zapłacę za 2 ewen-
2* b & » łybko. Posrcd-
^ d m T ^ Oferty aub. .Zaraz" 
rs^BsEubiiki. 19 

POKÓJ z 
iecia. Wiadomości 
pralnia 

F e l i k s 

in 
Andrzej* I I 
Tełeto* 137-U 

Choroby f l ó r n e 
w a n a t y u a e 

I mocąoptctouro 
godz, prsyiaći 

9* / f —II rana 
5~7V» f* pol 

D r . m e t f , 

i f l r a t o i i k l 
spec ja l is ta cho­

r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
I moc*op*c.owych 

elektroUraplaw 
diatermia 

uL Andrzeja 5 
Tel. 199*40 

Prtvfmu|e od 8—11. 
od 5—9. w bUdsic* 

la I lwięta ed 9 - 1 
Oddzielaa pocae* 

kaaia dla pa6# 
D r m e d * 

kuchnią od zaraz do wyna* 
6-go Sierpnia 49, 

POSZUKUJE pokoiku umeblowanego 
wojście z klatki schodowej. Zgl, do 
adm. pod »S. M." 19 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, 
frontowy. Zamenhofa 6T m, 8. 19 
ZARAZ Jest do wynajęcia mieszkanie 
2 pokoje, przedpokój, kuclmia, kąpie* 
Iowy. Wiadomość, Wólczańska 97, m. 
35.. I piętro, front. |p 

Choroby akóraa 
19awcntryczna. lecte* 
""nia diatennlą dia-

ermokoafulacfą o-
rat lampą kwarc. 
M O N I U S Z K I £ 

t o l . 1 7 0 - 6 0 . 
Pnyi»ui« ed 11 

Po ipp. I od 5 - 8 
aitosiala od 11 
do 1 po pot 

|SLONI:CZNE dwa pokoje frontowe -
Jednooklenny I dwuokłenjiy umeblow? 
ne na I piętrze, wejście osobne nada­
jące sie również na bhrro dowynaJe-
cia. KlliAskiego 60. m, 24 od 2—4 pp.. 
i od 7.30 wieczorem. 19 

J ? ^ y
W

£
0 K 0 J E 1 kucłinla wszelkie 

u*. <>d5tcpneKO ewentl. ko 

1 j J ^
t

i S g y g k a 81, tel. 105-39. 19, 
» * s

IKA I« * P U Z Y dwuokieimy. umeblowany pokó)
! 

7 konie-
 A w 8tarych domach oraz t używalnością telefonu zaraz do od 

c ! • "ilculęczne, wszelkie wy-';danla. Dowiedzieć sio Północna 1, 
^ch ^ M r u n i nr>« t» dalszych nu.ik- do?orcv. 

DWUOKIłiNNY ładnie umeblowany po 
kój z wygodami od zaTaz do wynaje 
cia. Wólczaftska 65, m. 8 front 19 

* U l a c h

 d*J«j większe 

M a ^ Ł a l t e l . H I 
J*leclii ' t y c z n y 24\6Vx m* do wy TRZY pokoje słoneczne, kt>chnla, wan-
a i K u l - Cymera 12/14, I piet na, wygodne do wynajęcia. Al. Kośclu-

" SSt24? 19iszkl 41, dozorca. 19 

mieszkania * e D O ODSTĄPIENIA lokal nadający sfe 
„Polruch", Ai.jna skkpifc. owocarnia lub dla szewca. 

141-01. Przedzałniana nr. 35. 19] 
T D 7 V 

!* ^ U C ^ n i n - wygodami do 
Zft»ł-^ * 1 W 5 R e ro, , Iwska 95. 1 plcUo, Paw-! 

19 

ii ^ a n u , . , J o k o l « * całodziennym u-
i b o i i , * bez (telefon, łazienka) 

i5? lile u 0

1

k i e n n y pokój, umeblowany 
^ ZaJ? e . f * » . od najmę 1 - 2 oso-

nlcź małiertstwu oddam 
'kle^o 37, 

allsz. Zerom 
19 

DO WYNAJĘCIA pokój o Jednem ok-| 
nie. Piotrkowska 131 od 5-eJ do 7-e| 

19|w[ęc7nr. 10 

Howy rozkład jazdy ha P.K.P. 
obowiązujący od dnia 15 maja r. b. 

12 

S a n t o 

w z i l a i i i . 
M Ch* Halpern. 
Łódź. Kliaskiajo 

Nr. 163 

9, II p. fr. 19, 
Jjlfcioii , i U r n e W o w a n y 11 piętro, winda 
°«Udix a o k s i ę c i a dla izraelity. — 
lL i R C tnotna od 4—ó Narutowicza' 
^ f o j ^ f f l ^ J 9 1 

^k6; rfiAN|Ł 3 pokoje z kuchnią,1 

l^sz l i ! 5 , u *ą«c l . wszelkie wygody,) 
•>nio l5* od 1 października bardzo! 
Ssi? . . o d d a n i a - Skwerowa 1, m. 9,| 
5 sio nA a . - p P . t od 7 1 pól do 

19 

MIESZKANIA w starych domach poje­
dyncze, kilkupokojowe I sklepy. Po­
średniczy szybko ł solidnie. Andrzeja 
nr. 13, m. 14. 19 

umtblowatiY a tele­
fonem. Piotrkowska 
Nr. 51. n> 7. obel-
r*cć można od 3—7 

PRZYJMĘ na mieszkanie panią z cało 
dziennym utrzymaniem Sienkiewicza 39 
ffl. 18. 19 

SLONTCZNY dwuoklertny umeblowa* 
ny pokój do wynajęcia. Odanska 135 
m. 7 od Ig—3. 191 

Al 
5 pokojów 1 kuchnia 

Wiadomość u gospoda-! 

SŁONECZNY pokól umeblowany za 
45.— Piotrkowska 199, m. 29 do odda-
nla od 10—5. 19 

Dii Udanin J t ó , w w centrum miasta 

POKOJU na biuro poszukujemy 
i?|PiotrkowskleJ, parter lub I p, front 
7.vOferłv soh.i Tv1V« r. *łenP. bez odstępnego przy Oferty aub.: „Tylko z sieni1 

na 

TO! 

!UK ^ y 8odv u m e l ) ' o w a n e nlekrępują-
r i°° iadv .ewentualnie utrzymanie 
j^ttont y ^dam Sienkiewicza 29. rn 
MbNf . 19 
r^ l r u 'n (IJr /^^ny Pokoi wygody 

ajJ*cy, DJPr^cz Piotrkowskiej) niekre-1 

LOKALE fabryczne, biurowe, handlo-
na Instytucje, banki, 

szkoły, pokoje z klatki schodowej dla 
lekarzy, adwokatów poleca Biuro „Pol 
ruch", Al. KoSchiszki 27. tri. 141-01. 

Oferty „L. 
19 

Pokój 
l u b d w a 

s eiywalnoicią ku­
chni odoa>mf* 

Gdańska 31-a n>. 9 

PANNA 
d o datlocl 

z dobrami Iwiadte-
twaml poszukiwana 
natrchmlait Wia-
domolći Piramowi­

cza 15* froat, 
IV*p.<ttro. Mandtls, 
miedzy 3 a 4 pp 

Łódź — Fabryczna 
PRZYJAZD 

2.26 z Koluszek (połączenie z Warsza­
wą) 

4.15 z Koluszek 

6.55 
7.19 
7.34 
7.50 
8.37 
9.19 z Częstochowy 
9.55 z Koluszek (w poniedziałki 1 po 

świętach) 
10.27 z Koluszek (z połączeniem z War 

szawy) 
13.02 z Koluszek 
14.02 ze Skarżyska 
14.47 z Koluszek (połączenie z War­

szawy) 
15.27 z Koluszek 
16.10 z Warszawy (z wagonem restau­

racyjnym) 
17.37 z Koluszek (z połączeniem z War­

szawy) 
19.59 z Koluszek 
20.45 z Warszawy 
21.24 z Koluszek (w dni Śwtąfeczne) 
22.02 z Koluszek (w dni świąteczne) 
22.52 z Koluszek 
23.10 ze Skarżyska 
23.42 z Koluszek. 

O D J A Z D 
0.35 do Koluszek, Katowice—Kraków 

—Budapeszt (pośpieszny) 
1.45 do Koluszek, Warszawa-Kato­

wice—£vwlec (osobowy) 
2.45 do Koluszek. Warszawa—Często­

chowa—Skarżysko (pośp!es£ny). 
5.50 do Koluszek, Warszawa (osobowy) 
6.50 do Koluszek, Warszawa (pośplesz-
7.45 do Warszawy, Tomaszów. 
8.25 do Koluszek, Kraków (osobowy) 
9.50 do Skarżyska, Tarnobrzeg—Ra­

dom—Kielce (osobowy) 
10.20 do Koluszek 
11.35 do Koluszek, Warszawa (pośpiesz 

nv). 
13.15 do Koluszek, Katowice—Żywiec 

(osobowy) 
13.58 do Koluszek, Warszawa (osob.). 
15.05 do Koluszek 
15.25 do Skarżyska, Kielce—Radom. 
16.05 do Koluszek, Kraków—Krynica, 

(pośpieszny) 
16.55 do Koluszek, Warszawa Osobo­

wy) oraz Czechy—Wied**—Rzym 
—Sussak (pośpieszny). 

17.50 do Koluszek 
18.30 do Koluszek, Warszawa (pośp.) 
19.10 do Warszawy 
19.30 do Koluszek 
20.20 do Koluszek 
21.20 do Koluszek, Prasa — Pilzno — 

Wiedeń (pośpieszny). 
21.55 do Koluszek, Warszawa (osobo­

wy) oraz od dnia 30 maja do 3-20 
października: Krynica—Zakopane— 
Rabka—Iwonicz—Rymanów. (Wa­
lony sypialne I I I III kl. do Krynicy 
I I kl. do Zakopanego). 

Łódź — Kaliska 
PRZYJAZD. 

0.21 z Poznania 
1.00 z Warszawy 
2.35 z Warszawy 
3.43 z Wrocławia (przez Leszno—Osi* 

rów) 
4.17 z Kutna. Płocka 
4.49 z Ostrowa Wlelkop. 

5.25 z Herb Nowych—Katowice (przez 
Zduńską Wole). 

6.21 z Krakowa — Katowic 
7,10 z Łasku (w dni powszednie). 
7.30 z Poznania >— Berlina. 
7.35 z Łowicza 
8.05 z Kutna—Gdyni (Płocka) (z .wa­

gonem syp.) 
8.47 z Ostrowa Wlelkop. 
9.15 ze Lwowa (z wag. syp. III k l ) . 
9.22 z Warszawy 

10.55 z Łasku (tylko w nledz. 1 święta) 
11.30 z Warszawy 
12.15 z Poznania 
12.52 z Kutna — Płocka 
15.30 z Łasku 
17.54 z Poznania 
18.50 z Koluszek 
19.40 z Herb Nowych, Częstochowy 

przez Zduńską Wolę) 
19.45 z Kutna — Płocka 
20.20 z Berlina — Poznania i 
21.34 z Warszawy (z wagonem syp. 1 

restauracyjnym) 
21.48 z Łasku (od 15.V—2MX) piątki. 

soboty, niedziele, święta*. 
22.28 z Kutna — Płocka. 

ODJAZD: 
0.32 do Kutna, Berlin—Paryż—Bruk­

sela—Ostenda (pośpieszny) 
0.4? do Herb Nouych — Katowice 

1.18 do Leszna (pośpieszny) 
2.47 do Wrocławia, Genewa (pośp.) 
3.51 do Warszawy (pośp.) 
5.04 do Warszawy (osobowy) 
6.40 do Poznania (osobowy) 
8.35 do Koluszek, Kraków* 
9.05 do Łasku 
9.35 do Poznania 
9.45 do Kutna, Poznań ~ Berlin — 

Gdańsk — Gdynia. 
11.45 do Poznania 
12.25 do Kutna, Paryż—Ośtench Cn 

lais 
13.10 do Warszawy 
13.40 do Łasku 
15.10 do Poznania 
15.20 do Kutna, Poznań—Ciechocinek. 
15.35 do Łowicza 
17.40 do Częstochowy—Herby Nowo 
18.10 do Warszawy (osobowy) 
19.35 do Ostrowa Wlelkop. 
20.00 do Łasku (piątki, niedziele, dni 

przedświąteczne 1 święta — od 15. 
V. - 27. IX). 

20.25 do Łowicza 
20.42 do Lwowa (wagon syp. I I I kl.) 
21.42 do Poznania—Berlina—Brukseli— 

Paryża (wagon sypialny) 
22.00 do Kutna, Gdvnia (wagon syp.) 
22.55 do Katowic—Krakowa. 

SKLEPY przv ul. Piotrkowskiej I uli 
cach przyległych, w dzielnicach ruchll 
wvch. na krańcach miasta, wszelkiego 
rodzalu poleca Biuro ..Polruch1, Al. Ko 
duszki 27. tel 141-01. 

* e ft HA6 i frontowy umeblowany* *LATK1 schodowe! pokoje, niekre-
i r^AhH-, 1 . * 2 i e m i ogrodowej s p r / e ^ ^ c , z orzedpokojtt. uineWówanc 
1 O^gr-ilSHiaj^ I L 19 lub bez, Kabłnc<v urządzone dla le^a-
^"Uiil i, n i ekri;i>uia7^m wcKc.prn d ó \ n y - .Pokoje b'un we poleca Biuro „Pol ME SSFll r ) r o C ' K ^ H z J r t 27. teł. 14141: 
il^ZGJfffe—• !8 2 POKOJE z kuchnia, woda. fraz. e 
In *fRie m J o k a l u nadającego sie. na Iektrvczność. bez wvgAdkf. odstąpię 

*tlm • t ™ ł

0 *e być suteryna. Ofertv natychmiast chrześcijanowt. Oferty 
™* X . Z , " 10 pod „Słoneczne". 

STUDENT wyższego semestru udzlelaj„BUCHALTERYJNE Współczesne Wy 
'ekcyj. Zapóźnionym metodą skrócer-a-kłady1 Paliera gwarantują wlelodzle-
Przygotowuje do egzaminów. Speclal-Mzlnowa samodzielność! Warszawa No 
lośći matematyka, polski. Al. I Moja 5 Wogrodzka 48. 
m. 8. front, I I I piętro. _ _ _ _ 19' — , Zamiejscowe listownie. 

M 'STUDENT 5 roku filozofii Uniwersy-
LITZA met. 7 rok szkolny. Kursy n iem!ECKI ORUNTOWNYt zramaty. Warszawskiego udziela l e k c y j i i 

wakacyine leżyKów obcych. Konwer - k a , ] i teratura. k onw«sacla, prz^ d o egzaminów z ggW* 
S C tera Sra, korespondencja han- s o b i e n i e do ^ ^ m l n ó ^ P o n . o . s k : p s y c h o i o K i i i historii i filozof Jl. Piotr-
dlo va Wykładkią rodowici Anglicy. f r o n t , I p. m. 4. od 3 - 4 pp. P i o s z e k k a 7 9 n u 4 3 ł 19 
KcuzK Włosi. Zapisy co- d z w o i i i ć : _ L 9, 
dzicniilę od 12 do \ ,5 o front (w KOREPETYTOR udziela lekcy). Przy- ABSOLWENTKA humanistyki, do-



Str. 16: 19. VI I 1931: 

Leśne uzdrowisko naf WY**xei klimatyczne! 
wartości leczniczej w okolicach m. Łodzi 

> W

* M t £ L S ^ J S ^
 d z l a , k l P

S
d b l

l
d o v

^
 d o m 6 w 1 w U l i w c e n l

°
 o d 5 0 m t r

- kwadratowy łącznie z pięknym 30-40-letnlm drzewostanem sosnowym, 
z Clowna o^ezdroS pod Łodzi? *>snoweg» nad rzeką. Posiada niezwykle suchy 1 zdrowy klimat CzystoW powietrza, wyjątkowa suchość, znakomite ustonecznlenie i t. d. czyni* 

W Y N ^ A T O I ^ r e s z t ' »»Ie*no*cl "a długoterminowe spłaty. 
fcgtosSa o r c S P K L ^ P . ^ W F * ! , ) V Y D ^ E ? Ę N A JADANIE. Dogodna komunikacja 1 dobre warunki aprowlzacyjn*. 

^głoszenia przyjmuje Biuro Sprzedaży w Lodzi. Zielona 33, tel. 169-44 i administracja dóbr p. Markiewicz, tel. 12. Główno. 

piją niedoścignione 
w swej lałtoSci piwa: 

Jasne w y b o r o w e , 
M o n a c h i j s k i e , 
B a w a r s k i e , 
C iemne s ł o d k i e 

TOW. AKC. SUKC. 

w Ł O D Z I , P o m o r s k a 3 4 / 3 6 . 

Polskie Biuro Podróży „ORBIS" 
w Lodzi, ul. A n d r z e j a Ni 5 , tel. 101-01 

podaje do wiadomości osób zainteresowanych, te wysyła 
w k a ż d ą s o b o t ę specjalny bezpośredni w a g o n w k o ­
m u n i k a c j i m i ę d z y n a r o d o w e j do Niemce, Belgii, 
Francji, Holandii i Anglji, 

Odjazd ze stacji Łódź Kaliska o godz. 21.42 
Specjalne b i l e t y u l g o w e t u r y s t y c z n e klasy I I i NI 

p o cenach z n a c z n i e z n i ż o n y c h do niżej wymienio­
nych miejscowości, sprzedaje tylko 

P. B. P. „ORBIS" wŁodzi Andrzeja S 
Łódź Kai. Pary* 

Berlin 
kl. I I Zł. 179.40 

« . n 70.10 
* Bruxella . « „ 158 20 

„ „ Liege 146,60 
* M Antwerpia „ „ „ 162.10 
„ „ Londyn • « • 238.20 

„ Havre „ „ „ 202.20 
. Cherbourg „ „ „ 218,70 

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od godz. 9-ej rano 
do 19-cj bez przerwy, przyczem do każdego czwartku włą­
cznie przyjmowane są zgłoszenia na wyjazd w każdą naj­
bliższą sobotę. 

kl I I I Zł. 118 
u m m 45.70 
- n n 106.90 
* * |. 100.30 
n n « 107,50 
n . • 157.10 
. n . 136, -

146.— 

Nadmienia się, źe P, B, P. „ORBIS" sprzedaje bilety kolejo 
we krajowe i zagraniczne we wszystkich kierunkach po 
cenach u r z ę d o w y c h , bez żadnej dopłaty. 

D.Frld 
Spec. chorób wew­
nętrznych i dzieci, 
S i e n k i e w i c z a 37 

tel. 224-78 
Przyjmuje 

od 9—11 i 1—2 

Dr . 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

N a w r o t 7 
telef. 128-07 

Przyjmuje od 10-12 
i od 6-7 

MOTOCYKL Harley-Dawidson z przy 
|czepką tanio d sprzedania. Bałucki 
Rynek 9. tel. 1)3-99. 19 
SKLEP spożywczo - tytoniowy do 
sprzedania z mieszkaniem 2 pokoje z 
kuchnia nadający się na każdy interes. 
Wiadomość w adm. Republiki. 19 

D r . m e d . 

Haltrecht 
Chor . s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

P i o t r k o w s k a 10 
j Przyjmuje 1-3 p. p 
{ i od 6 — 8.30 wiecz, 
1 W niedziele i świę­

ta od9—12, 

KUPIĘ willę ładnie położoną w blisko 
ści Łodzi z dogodną komunikacją, 
wprost od właściciela. Szczegółowe 
oferty pod ..Willa". 19 

t Ładuje Akumulatory 
6 wolt po zł. 2 . - 12 wolt po A 3 , - oryginalną Uncjo 

ładowniczą „ V A R T A ° 

Cezara l*Ieiieriioi«i 
Łódź, Łąkowa 20 tel 219-54. Dojazd tramwajami 5, 8 i 16 

Z A K Ł A D Ś L U S A R S K O - M E C H A N . I 
W O D O C I Ą G . K A N A L I Z A C Y J N Y 

[ E D M U N D P R E I S S 
L t f d f , 

6-go S i e r p n i a 7 6 
tel. 221 :99 

W y t w ó r n i a 
w s z e l k i c h 

POIW 
i P o l e w a c z e k 

do ulic i ogrodów. 

Jeit do odstąpienia lokal 
p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j (między Cegielniana a Naruto­
wicza) na pierwszem piętrze z kompletncm urządzeniem i 
telefonem, nadający się na instytucję b a n k o w ą , s p o ł e c z ­
ną lub na s k ł a d t o w a r ó w . — Zgłoszenia telefonicznie 
Nr. 150-66 od godz. 9 do 2-ej po południu, codziennie z wy 
jątkicm niedziel. 

Dr . m e d . 

chor . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N A W R O T 2 
T e l . 1 7 8 - 8 9 . 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań sppe. od 4-5 
w niedz.od 11-2 pp. 

Dr . m e d . 

UROLOG 
Choroby nerek pę 
cherza i dróg mo 

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olgińska) 
tel. 148-95. 

Godziny przyjęć od 
8—10 i od 6—9. 

Smaczne \ domowe 

OBIADY 
wydaję 

Gdańska 31a, m. 9 

[ Kupno f s p r z e d a ż 
Kil 

i 
MOTORY elektryczne nowe i używa­
ne okazyjnie. Najtańsze źródło. Na­
prawa, przewijanie motorów, toczenie 
panewek, wyrób rozruszników, kolek­
torów. Instalacje elektryczne. Inż. Rei 
cher. Południowa nr. 28, tel, 21.000, 

19_ 
WILLE z ogrodem w Poddębiu, Ru­
dzie Pabjan., Zdrowiu, Radogoszczu, 
Wiśniowej Górze, Żakowicach, Rąbie­
niu, Rogowie i t. d. poleca Biuro „Pol-
ruch". Al. Kościuszki nr. 27, telefony 
141-01. 132-01. 19 

DOMY, wille z parkiem, place w mie­
ście, parcele w różnych kierunkach, 
gospodarstwa, dzierżawy poleca Biuro 
„Polruch". AJ. Kościuszki 27. tel.141-01 
L 19 
KUPIE samochód niedrogo w dobrym 
stanie. Oferty Marszałkowska nr. 10, 
Furmanek. 19 
LUSTRA trema tanio sprzedam obej 
rzeć można od wtorku do soboty. W y 
soka 16. front II P „ m. 20. 19 
SAMOCHÓD 4-osob. „Skoda" na cho 
dzie bardzo tanio sprzedam. Pomorska 
nr. C9. 19 

CEGŁY tanio dostarcza w każdej ilo-| 
ści cegielnia Wolf Berger, Głowackie­
go 18/20 (Brzezińska 100) dojazd train 
wajami 1 i 6, telefony: 168-67 i 175-66.' 

19 
KUPIE plac za gotówkę, na przedmie 
Iściu Łodzi, blisko tramwaju. Oferty 
pod „Niedrogo". 19 
OKAZYJNIE kupię maszyny blachar 
skie rund i kantmaszynę. Oferty pod 
.Okazja. 19 

MASZYNA gibinctowa Singera pra­
wie nowa i patefon dwusprężynowy, 

powodu wyjazdu tanio sprzedam. 
Południowa 2. m. 20. tel.'203-52. 19 

BEZPŁATNEJ praktyki biurowe] po­
szukuje inteligentna panna z ukończe­
niem kursów handlowych. Znajomość 
buchalterji pojed. podwójnej i ameryk. 
Korespondencja handl. polsko - nie­
miecka. Rachunkowość kupiecka. Pi ­
sze biegle na maszynia i włada języ­
kami, polskim i niemieckim w słowie 

piśmie. Referencje pierwszorzędne. 
Łaskawe zgłoszenia do adm. tego wy 
dawnlctwa sub. „Praktykantka', 19 

KUPIĘ rower damski używany w do 
prym stanie. Oferty do adm. pod „A 

19 

Motor 
elektryczny 3C00 voIt 50 KM, 720 obr. 
Kolben z rozrusznikiem i wyłącznikiem 

1112 l l l f l l l . 
Wiadomość teł. 219-87 od godz. 10 do 2 

i od g. 4 do 7. 

NA RATY jak za gotówkę, każdy mo-, 
że dostać materace, otomany, tapcza-1 

ny, leżanki, krzesła, fotel-łóżko. Se ' 
lidne wykonanie, tylko u tapicera A. 
Brzezińskiego, Sienkiewicza 52, róg 
Nawrot, front w sklepie. 19 
NOWY DO Al o 5 pokojach dużych . 
możnością nadbudowy, 10 minut od 
Bałuckiego Rynku, okazyjnie do sprze 
dania. Oferty „Dom". 19 
SKLEPIK z pokojem i kuchnią do 
sprzedania Rzgowska 92. wejście z 
Odyńca. 19 
DO SPRZEDANIA rolwaga i wóz wę­
głowy. Wiadomość: Pomorska 156. 

19 
ROZMAITE meble okazyjnie do sprze 
dania, Narutowicza 47/33, prawa of 
ILa 19 
KASA ogniotrwała okazyjnie do sprze­
dania Plac Kościelny 5. Wiadomość u 
dozorcy. 19 

K i l k a P a ń 
przyzwyczajonych do wysokiego za­
robku, które obawy przed praca nie-
znają mogą otrzymać w zawodzie ku­
pieckim stałe i dobrze płatne, zajęcia. 
Zgłoszenia przyjmuje inspektor Knopik 
w poniedziałek i wtorek od 10—12 i 
3—5, Zachodnia 72, I piętro, front 

„AUTO-REAIONT wynajmuje * a ^ $ 
dy ciężarowe. Łódź, Nowo- Żar*** tJ 
44, Telefon 217-45. 
ZIOŁA LECZNICZE Magistra Wojjj 
go zatwierdzone przer DeparWJ1^. 
Służby Zdrowia; leczą nlezawoo' 
Icierpienla wątroby, woreczka 
wego, płuc, nerek, pęcherza, w u *Łw 
bóle artretyczne, reumatyczne, *łU 
schu, g a r d ł a , b e z s e n n i 
nerwową, otyłość nadmierna* 
gulują trawienie, układ nerwowy. *rl 
cje serca; powodują prawidłowa 
mianę materji. Objaśniające bros?h 
wysyła bezpłatnie Magister j( 
Warszawa, Złota 14. 

KRAWCÓW i gońców z własnymi ro­
werami poszukuje Pogotowie Krawiec 
kie Kiersza, Żeromskiego 91. 19 
ZŁ. 600 kto posiada, otrzyma posadę 1 
mieszkanie (lub pożyczy) wiek do 30 
lat. Zgłoszenia Ewauglelicka 2, do 
zorca wskaże. 19 
POTRZEBNA dziewczyna, niemająca 
środków do życia, pomoc w gospodar­
stwie.' Kalecińska Marja, Łódź, Su­
w a l s k a ? ^ 19 
NIANIA rosjanka z długoletnieml 
pierwszorzędnemi świadectwami obej 
mie posadę przy nlemowieciu. Oferty 
do adm. Republiki sub.t „Niania". 19| 
PRZEDSTAWICIEL inteligentny do| 
aparatów lekarskich poszukiwany. Of. 
sub. „Stały zarobek" do Biura Metzla 
Warszawa, Jasna 17. 19 
ZDOLNA panna, władająca doskonale 
językiem niemieckim, poszukuje biuro­
wej posady, jako korespondentka i 
stenotypistka w języku niemieckim. — 
Zgłoszenie: Pinkus Babad dla Heni 
Lwów, Serbska 9. 19 
BUCHALTER - bilansista I korespon 
dent w kilku językach, pierwszorzęd­
na siła przyjmie kilka godzin pracy.— 
Gwarantowane prowadzenie księgowo 
[ści a jour. Wiadomość telefon 190-65. 

19 
KTO pożyczy 1000 złotych na weksel, 
otrzyma stałą posadę w wytwórni ze 
szytów. Zgłoszenia: Republika" pod 
.Wytwórnia". 19 
1000 Z L dam za stałą pracę biurową 
magazyniera, inkasenta w instytucji 
państwowej, prywatnej. Oferty „Dy­
skretny' . 19 

SPRZEDAM tanio połowę urządzenia 
sklepu galanteryjnego. Iceksohn, Piotr 
kowska 38. 

M a t r y m o n i a l n e . 

N a j m i l s z ą p a m l q t M 
m i n i o n e g o U R L O P U 

d j ę d ' 1 
m l n l o n o g 
p o z o s t a n ą 

A P A R A T 
FflTOGRAFICZH1 

u m o ż l i w i W a m * » j 
c h o w a n i e wspon i f l 1 

na z a w s z e ! 
Najnowsze modele d e * 0 0 

struje firma . 
J. M o r g e n s t e / 1 1 

P I O T R K O W S K A * V t 

T e l . 1 2 0 - 6 3 . 

L e t n i s k a 

PANNA, przystojna, inteligentna, ma-
jterjaLnie niezależna szuka kulturalne-

19 go, InteJigentnego pana chrześcijanina 
|do wspólnego wyjazdu nad morze od 
1 sierpnia. Oferty sub. „Wypoczynek 

19' 

ŚRÓDBORÓW koto Otwocka. Pensjo 
nat Drowej Regirer poleca duże, sło­
neczne pokoje bieżącą zimną i gorą­
cą wodą. Kuchnia wykwintna, na żą­
danie dietetyczna. Lekarz na miejscu. 

26 

Ź BRAKU znajomości wdowiec 48-let-
ni pozna pannę, wdowę lub rozwódkę, 
nie zależną, pełną życia. Oferty do 
adm. Republiki pod „Dykretny".. 191 

BUDKA na węgiel, drzewo i warzywa 
w dobrym punkcie do sprzedania. Wia 
domość ul. Napiórkowskiego nr. 30 w 
klepie spożywczym. 19 

ZARYTE koło Rabki, Pensjonat Gra­
żyna. Pokoje słoneczne, kuchnia obfita 
wykwintna. 

SPRZEDAM zakład fryzjerski wraz zl 
mieszkaniem z powodu wyjazdu. —! 
Śródmiejska 57. Bulwa. 19 

MASZYNĘ Singera bębenkową sprze 
dam tanio. Ogrodowa 28, sień 6. m. 16, 
wejście z bramy. 19 

NA LETNISKO w lesie inteligentna izr 
rodzina przyjmie jedną — dwie osoby 
|z utrzymaniem również oddaje pokój 
lOferty „155". 19 

LEKARZ-DENTYSTA 
powróciła, ordynuje, od 3—7 PP 
kiewicza 18 

— P' 
AKUSZERKA kasowa i prywatna ^ 
iKaliska, Kościelna 5 przyjmuje JJj> 
wlenia porady bezpłatnie. Tel. W \j 

A1LODY pracownik umysłowy z braku 
znajomości zapozna niebrzydką panią 
w wieku do 22 lat. Łaskawe oferty 
istownie. Skrytka pocztowa nr. 544 w 

miejscu. . \g\ 

SŁYNNA wróżka z Galicji pos | u.f^ 
'się naukowo grafologją, flzjono^l*^ 
przyjmuje Andrzeja *2 , m. l l . ^ * ^ 
ZGUBIONO zegarek „Zenit" rt^U 
miątkowa. Znalazca proszony 
odniesienie za wynagrodzeniem. ~ jj 
łowicza 72. Wawrzyniak Antoni 
JADĘ do Będzina i Częstochowo' ̂  
inkaso weksli zaprotestowanych; yjp 
muję zlecenia do środy. Dz^° 
108-47. 

SWATKA uskutecznia odpowiednio cci 
matrymonialny. Dyskrecja zapewnio­
na. Wyznanie obojętne. Juljusza 33,! 
m. 3. 19 
PANA kulturalnego, na dobrem stano­
wisku lat 40, pozna inteligentna, przy­
stojna, elegancka pani. Oferty nieano-
nimowe sub.: „Kulturalna". 19 

Z a g u b i o n e dokurt ' 

jsKORA Noech, ul. Aleksandryjs^ t* 
zgubił świadectwo urodzenia, 0t*l 
jestracyjną i różne 
5 zł. 

inne rzeczy \9 
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Prenumerata „HRepublihi" I Ogłoszenia: 
od I lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesvlka pocz 
towa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. „Express' 
I ..Republiki'* wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKbCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpaltJ 
NA STR- Lej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.). Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10 zł. Z a mleisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
/jgraniczne o 100 oroc. drożei Z a terminowy druk -ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specinhic- o M or.de. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl 5.50 poszulc pracy 
U» uroszy naimnieisze ;\) 1.2n Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane. % i * 
wniesione beda najpóźniej w ciągu «V in> 
od ukazania sie Dierwszego ogłoszeni3' cd" 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z

 e < 
ogłoszenia tej samej treści co p i e r w ^ 1 ^ 
Omyłki, które zasadniczo tiie zmieniają 1

 j0fl 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania ? w 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 
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